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Nr. 132.
Biuro fiedakeji „Dziennika Polskiego" Piać Mariacki 

liczba 6 i 7.
Przedpłata wynosi we Lwowie rocznie 18 zł. — półrocznie 

9 z ł.—  kwartalnie 4 zł. 50 et. — mieeięezuie 1 zł. 
50 et., za przesyłkę do domu dopłaca się 20 centów 
miesięcznie.

i  przesyłką pocztową w państwie austrjackiem, rocznie 
24 zł. — półrocznie 12 zł. — kwartalnie fi zł. — 
miesięcznie 2 zł.

Z przesyłką pocztową za granicę do całych Niemiec rocznie 
50 a  irejo — wartalnie-1 marek 40 sr. gr. — do 
Fi oncji, Anglji, Włoch i Szwajcarji rocznie 50 
franków — kwartalnie 20 franków.

Muiner kosztuje o centów.
R ę k o p i s ó w  R e d a k c j a  n i e  z w r a c a

Telefon Redakcji 171.

W m Lwowie Poniedziałek dnia 13. Maja 1895 Rok XXVHL

.wychodzi codziennie mewy taczaj niedziel i o godzinie 8  rano

Przedpłatę i ogłoszenia przyjmują we '..wowle 
Jedynie I wyłącznie:

Biuro Administracji „Dziennika Polskiegt Plac Marł* ;
1. 6 i 7 w domu pana Kiselłd.

W* Wiedniu: pp. Haasen.-.iein et Vog!er , tOtto Mii }, 
M. Dukes, H. Schalek, A Cppelik Kudeli alosu-i 
i J. Denneberg; w Berlfme, Frinkfurcio Koloi" 
Haarcnstein et Vogler i &■ L Daube ; w Hambur u 
Karo.j it Liebmann , w Pary tu ; C. Adam .... 
de Varenne

Ogłoszenia przyjmuje się za opłatą 10 centów od jednego 
wiersz: irobnyn drukiem (petit)

Doniesienia o ślubach, zaręczynach i inne prywatn. komu­
nikaty po kronic za jeden riersz 5 0  et

Prywatne korespondenej i nekrologje 3 0  et. od wiersza.
Drobne ogłoszenia 1*/, centa od wyrazu. Pomieszkania 

i sklepy po 1  et. od wyrazu.
Reklamy w rubryce Nadesłane 30 ct. od wiersza.

14911-\. Lecznicza kolonja rymanowska.
losie mamusi

W  ostatnich czasach . 
o nas by« Ca£ baczniejszą, niż przedtem uwag*; na rozwój 
16 lo g t?  ’ ' —  ‘ '

Lwów 12. maja. 
poczęto i u nas zwra-

l e j
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fizyczny społeczeństwa. Utrudnione warunki 
egzystencji, ta  nieodzowna ujemna strona wzrostu 
cywilizacji, odbijają się aż nazbyt jaskrawo na 
haszem pokoleniu. Degeneracja zatacza coraz 
szersze kręgi, a wiadomo, co czeka narody, 
w których ona rozpanoszy się na kształt czerwiu, 

D  dopóty toczącego drzewo, aż w miejsce pniu sil- 
»pne gatunki ne„0 pozostanie garstka próchna

h Ja k  zapobiegać jej V Od nas samych dzieło 
•  odrodzenia już się nic rozpocznie, ale pokolenie, 

a aroma tyczu które po nas przyjdzie, ustrzedz od brzemienia 
mko >pł zabójczej dziedziczności, wzmocnić je, zaharto- 

waó- sił mu przysporzyć, których iam braknie, 
i/, ą. oto cel prawdziwie wzniosły, prawdziwie filantro- 

' pijny — i patrjotyczny
Z tym celem przed oczyma, grono ludzi do­

brej woli energicznie krząta się od lat kilkuna­
stu około opieki nad m aluczkim i; ten cel był 
także pobudisą stworzenia kolonij wakacyjnych i 
leczniczych, które dzięki otiarnośei publicznej 

p ro s p e ru ją  coraz lepiej i coraz obfitsze wydają 
owoce.

Dziś na jedną tylko z tych instytuoyj zwró- 
_  cić pragniemy uwagę na kolonię leczniczą ry-
■ manowską, bo je j wychowankowie z pośród bie-
<Z A N Y (  dnych są najbiedniejszymi. Określenia tego uży­

liśmy oczywiście nie w znaczeniu materjalnem 
u położony, ^  wapomnianej kolonji bowiem udziela prawa 
d jd l .  wstępu nie samo ubóstwo. Ale podczas gdy po­
wadził w biel krewne instytucje zdążają do tego, by zapobiedz 
w zakrosi' 1- złym następstwom, jakie pociągnąć za sobą musi 
kroku ~ —" ■ . ■ . • . -i-
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dwrotną pod

ws  ̂ U "dziatwy brak  ruchu, świeżego pow ietrza, sło-
FómiędzyLw necznego św iatła , jednem  słowem b rak  głów nych 
Plerwszorzędi poili ;vw norm alnego ro zw o ju —  to do kolonji le- 
lie  rodzi-( c in , ..ej rym anow skiej dostają się tak ie  dzieci, 

dnia obficie z u j a r y c h  bądźto dziedziczność, bądź też niemo- 
a n i a  :*ReuBi ^ność przysw ojenia sobie natu ra lnych  skarbów , 
Biny. Długot już sprow adziła groźne na m łodociany organizm  za- 
peranjaeh oh. burzenia, w postaci zołzów, czyli skrofułów. S tra - 
i oue postacie Szna ta  w g i k a c h  swych choroba, zan iedbana,
meŚtaznam<k w yczerpuje w b wdzo kró tk im  czasie ca łą  energ .ę 
iuień z gote- iyciowa i alb< -arna, albo w połączeniu z

i445 ! żlicą narządów  w ew nętrznyob, niechybnie zab ., . 
i'o l B r t  ko  sWą ofiarę. D odać zaś należy, iż wśród chorób 

zarządca. (izje,;ą tk Uj ,ctfxh społeczeństwo, skrofuły należą 
do i. ' lilaiej reprezentow anych pod względem 

ironia h in liłlbciŁ - ° ^ a r- Bez przesady też tw ierdzić można, 
lldllld ulull* 4e naw et choroby lakaźne, słusznie uw ażańć za 

bicz boży, nie c z y Ł ą  tak iego  wyłom u w  szere- 
(g ach  ludności, „ co skrofuły- A jed n ak  choroba 

Iii U rzyne ta  Btoaownie leczona, da się pohamować, a na- 
przeciągu P*?* w et zupełnie stłum ić. Ale samo dobre pow ietrze, 
z’y użyciu kaii"'W połączeniu choćby z najlepszem  odżywianiem , 

cudu tego nie dok aże ; tu  trzeb a  innych jeszcze 
zabiegów, a nau k a  w ykaza ła  dowodnie, p ra k ty k a  

lE ll ir7 V n r  Stwierdziła niew ątpliw ie, iż solanki jodowo 
I k o  * m ł  ’ ‘ , l fe ze w szy9tk ;oh przeciw zołzom środków  
iepotrzebuje Uaj.i.p:zy, dają rezu lta t. _
dii wy m proszl .Niopodobna tw ierdzić, że sku tek  takiej ku- 
o sz c z ę d z a  racji je s t niezaw odnym , bo ostatecznie każda 
sw eg o  1 * choJroba może przy  najlepszem  leczeniu zabić 
rą cza  śtoin chorego, jeśli organizm  owi b rak  już  sił do prze- 
. rzeczoztu . trw an ia  w alki, toczącej się pomiędzy drobuo- 
ra  J o łłe so . Ustro iw y mi spraw cam i cierpień  a środkam* le- 
t l n z ch^tS S l Czniczemi. W każdym  jed n ak  razie procen t tych 
żyw/zych, ik zołzami dotkniętych  dzieci, k tórym  solanki jo- 

Pan glzpo' do we nie pom ogły, je s t ta k  nieznaczny, iż nie 
, hłozn być brany pod rozw agę, podczas gdy na- 

r we Lwów 1 >miast ogół kolonistów rym anow skich opuszcza 
Je z ta k  w idocznym  i przez lek a rzy  skunstato- 

—  > anym  przyby tk iem  sił, zdrow ia, wag ciała , że 
z  pew nością nie da  się już chorobie zawojować, 

po kupiesiu I J ftki stąd  zysk  d la  społeczeństw a, w ykazy- 
rł  n mu i t Wać zbyteczna. N ie idzie już o vzględy senty­

m entalne, o tam ow anie łez  rodzicielskich, zdjęcie 
m m m m m m *  brzem ienia cierpień z dziatw y, ale pam iętajm y, 
— że każde od przedw czesnej zag łady  uratof me 
>W tmiei*eu 4ycie ludzkie  Jest zarazem  znacznym  kapita łem ,

3 razJ który społeczeństw u przybyw a, a k tó ry  na  nie-dsieun.e,
Telegraf,
Apteka.

chybną przeznaozmiy był stratę.
N asz uw łaszcza, ty lu  ciężkiem . trapiony 

przejściam i, n a  l^jle w ystaw iony ciosów naród  
n a  drogi bib nje p0Winien an i na chwilę zapom inać, że p rzy ­

szłość jego zależy od jego żywotności, że więc 
le ż e la a l i"  -ażdy p rzy b y tek  siły  i zdrow ia w cenną dlań 
shwarr (w r Urasta zdobycz.

Pow szechne poparcie, ją k ism  dotąd cieszyła 
i ich 16.000). kolonja rym anow ska, dowodzi, że zrozum iano

U n u  należycie jej doniosłość. vV ciągu pier- 
di H. Ebei-w^.^go dziesięciolecia, k tóre  w łaśnie w rb. u p ły ­

wu rozszerzał się ciągle zak i es kolonji P ierw otny
« i S T S t  budy nek  dawno już  p rzesta ł w ystarczać w ym aga- 
e  i  n p tt  o  Qj K om itet, energicznie zakrzątnąw szy  się 
pnujący. .. . J°koło sprawy, wy sta wił

.. nierównie przestronniejsze, z których jec 
ymany. i aostanic oddziałowi chłopców, drugi

dwa nowe pawilony, 
których jeden od- 

any zostanie oddziałowi tmu^ców, drugi oddzia- 
mis eto iowi dziewcząt. Oczywista, doprowadzenie tej

,  k o rd o w y  do skutku me obeszło się bez znacznveh
* ° °fiarl;lł» one uszczupliły łundUBZ kolonij w innych
kilka restanfd*iałach. Adaptacja nowych budynki na ze- 

^dą trz  i wewnątrz nie jest jeszcze ukończoną i 
I. m a j a  pociągnie za sobą dalsze, znaczne wydatki.
»owa. Czytali Oczywiście, cała ta  akcja zdąża do tego,

Łby liczbę młodocianych „kolonistów- powię- 
4.66C Dlkszyó. Dotąd powiększeniu stał na przeszkodzie 

bi'uii miejsca i z prawdziwym żalem mniej na- 
tr»w w główiwet, połowa, uzyskiwała cel swych marzeń.

Obecnie wystarczyłoby miejsca na dwa razy tyle 
ipada, ikłady dzieo^ ile dotychczas w kulouji gromauzouo, to 

możnaby podnieść liczbę ich do 120, 
oczywiście ofiarność publiczna przyszła

15C0 1-E do3tateczną pomocą.
Publiczność nasza ma złote se rc e ; nigdy je- 

B ryn tcy . izoze me zawiódł się na niem, kto podniósł apel 
l" imię dobrej sprawy. Mamy przeto nadzieję 

iepłonną, że i komitet kolonji rymanowskiej nie
ner* .

> od t r T

—f u.
znaczy ; 

*^dyby  o

zawiedzie się w swych nadziejach, że publiczność 
hojnie wesprze kolonję datkam i by dziesiąty rok 
jej istnienia zaznaczył sic nietylko przybytkiem 
dwóch nowych pawilonów, lecz także zdwojoną 
liczbą dziatwy w tych pawilonach.

Korasponderoje.
Sofja 5 maja.

('.iuliim-l Kti>ilii\v:i - a Shimliffow).
W d. :!0. b. ni. upłynie rok od upadku 

wszechwładnego S t a m b u l o w a • -  mimo to 
bilans polityczny Bułgar,i za ten okres czasu 
nie przedstawia się tak bardzo źle, jak to się 
zdawało przyjaciołom byłego wielkorządcy buł­
garskiego rzec.:ą nieuchronną, gdy dymisję d łu­
goletniego prezydenta ministrów ku powszechne­
mu zdziv ieniu Uuropy przyjął był książę. Gabi­
net, któremu pp. i S t o i ł o w  i N a c z e w i e z  fir- 
mę dają, umiał w tym czasie — to Ukt nieza­
przeczalny utrzymać w e w n ą t r z  kraju co naj­
mniej tę samą miarę spokoju, ładu i rozwoju 
niezamąconego, jak to się działo, za rządów 
Stambułowa, z tą jeno fundamentalną różnicą, źe 
się obchodził bez gwałtownych represaljów, do 
czego Stambułów niestety gwałtowną żda się 
czuł pasję. Co do polityki z e w n ę t r z n e j ,  i na 
tern polu zacliowj wał nowy gabinet zasadniczo 
ideę polityki swego poprzednika — mianowicie 
żywy k o n t a k t  z T u r c j ą ,  przyjaźne stosunki 
z resztą państewek bałkańskich i rzetelne usiło­
wanie zdobycia sobie zaufania i życzliwości mo­
carstw  z a c h o d n i c h .  Wszelakoż upadek Stam 
bułowa miał już sam w sobie zaozenis tego ro­
dzaju, że bułgai 1 na polityka zagraniczna straciła 
cechę ostrza, przeciw Kosji skierowanego, co 
zp u u k tu  widzenia interesu p o k o j u  i stutns quo 
w Europie musi ało być d l a  N i e m i e c  zwła­
szcza, rzeczą arcypożądaną.

Bystrzejsze i głębsze wniknięcie w stosunki 
bułgarskie w ciągu ostatniego roku stawia jednak 
rządy spadkobierców Stambułowa w bardziej do- 
datmem jeszcze świetle. Podczas gdy tamten był 
niemal równocznikiem pogromu i ucisku innych 
stronnictw po za jego własnem, Stoiłow przeci­
wnie starał się z pomocą s k o n s o l i d o w a r i a  
stronnictw utrzym ać kraj na torach spokojnego 
rozwoju. Nie ulega wątpliwości — i tego nie 
zaprzeczy najzagorzalszy Stambułowista — żc 
ostatecznie usunięty premier bułgarski walczył 
z hydrą rosyjską tylko na ojczystym gruncie. 
C a n k o w ,  przewódca konserwatywnych rusofi­
lów poszedł na wygnanie; k a r a w e ł o w ,  prze- 
wódoa russofiiiw demokratów, ob winiony o współ- 
winę w zabiciu Bełozewa, ślęczał od 3 lat w wię­
zieniu; wreszcie panujący w południowej Bułga- 
rji „foedyniścD (unjomści) staii do rządu w ja ­
skrawej opozycji. Ostatecznie, sądząc taki stau 
rzeczy naw et z russolilskiego stanowiska, musiało 
się nabrać przekonania, że on nie da się absolu­
tnie utrzymać na czas dłuższy. To też nawet 
hr. Kalnoky nie zawahał się był oświadczyć 
onego czasu w delegacji węgierskiej, że stosunki 
Bułgarji do Rosji takie, jak ie  wtedy panowały, 
me będą mogły dłużej potrwać. Otóż n a  z e ­
w n ą t r z  i pod egidą Stoilowa stosunki te nie 
polepszyły się w duchu russofilsk m, natomiast 
zmieniły się w samej Bułgarji o tyle, że zwolen 
ni°y — bądź oo bądź tam istniejący w dość 
znacznej liczbie — pojednania z Rosją, nie mu­
szą żyć w trwodze ustawicznej o własne jutro. 
Wobec tego rodzaju tendencji Stoiłowa nic dzi­
wnego, iż po niejakim czasie zyskał on dla swe­
go rządu nieprzejednanych przedtem ,foedyni- 
stówu z Weliczkowem na czele, stary Cankow 
powrócił do kraju, a Karawełow wypuszczony zo­
stał z celi więz.aunej. Tak samo ustało — jak  
to organ Cankowa Saglasie temi dniami skon­
statował — prześladowanie lndzi za ich przeko­
nania, nawet w stosunkach prasy zapanowała 
swoboda pewna. W szystkie te koncesje — rzecz 
prosta - musiały podziałać kojąco dla rozdra­
żnionej silnie opinji publicznej. Przedewszyi tkiem 
wyszło na jaw , że żywioły spokoju i rozwoju 
prawidłowego tkw ią w łouie samego społeczeń­
stwa, a nie są wyłączną zasługą żelaznej pięści, 
jednostki. Dalej „foedyniści“ przeszli bez za­
strzeżeń pod sztandar książęcy, a Cankow sam, 
owo wcielenie russofilizinu, ugiął kolano p r z e d  
d y u & s ł j ą ,  którą narodzenie się ks, Borysa 
poniekąd ugruntowało w Bułgar"’. W ten spo 
ąób Stoiłow rozszerzył podstawy .dei, zainaugu­
rowanej przez Stambułowa, gdy powołał był na 
tron bułgarski ks. Ferdynanda, a rozszerzył je 
właśnie ku stronie, gdzie zawsze jeszcze czerni 
się olbrzymia przef aść wrogiej dla księstwa 
w teraźniejszym stanie rzeczy polityki rosyj­
skiej. Dziś też nie ma w Bułgari: stronictwa,
które n i e  u z n a w a ł o b y  ks Koburskiego — 
ostatecznie bowiem nawet Karawełow zajmuje 
z nielicznym korteżem swoim stanowisko wycze­
kujące. Sisoro zaś odmowna postawa Rosji wo­
bec ks. Ferdynanua nie znajdzie w samym na­
rodzie bułgarskim punktu oparcia, to przestanie 
ona być dla zewuętiznej polityki Bułgarji rodzi- 
jem aluta, którym posługiwano się często, zw ła­
szcza w k westjach e k o u o m i c z n  o-polityeznych.

Mimo ta wszystko zdrowa, koncentracyjna 
po ityka Stoiłowa znacliodzi w Bułgarji zaciętych 
przeciwników. (Ja prawda, same ich nazwiska 
objaśniaj:y", że inaczej być nic może. Są to mia­
nowicie S -. HDi i l u w  i B e t k o  w, były prefekt 
policji w Si ii i ininietcr budowli i koniunikacyj 
publicznych, a za mmi naturalnie orszak ich 
przyjaciół i stronników, których liczby podać 
niepodobna. Organ tej frakcji, Uwoboda, jedyne 
dość rozpowszechnione czasopismo w Bułgarji, 
podnosi często z silnym akcentem zadowolenia, 
że nowy rząd idzie ściśle za głównemi wyty- 
ozneini polityki Stambutowa — świeżo n. p.. aa 
znaczyła to Swoboda przy sposobności odpowie­

dzi ks. Ferdynanda, danej deputacji macedoń­
skiej. Leez mimo to z drugiej strony ten sam 
organ wyraża się U3tawieznie o księcia w tonie, 
w którym brzmią wszystkie dźwięki, tylko nie 
szacunku i przyzwoitości wobec korony. N atu­
ralnie, że w takich warunkach o ile można 
ostrzej jeszcze i zapalczywiej, zwalcza to pismo 
Stoiłowa i jego kolegów. Mimowoli też przypo­
mina się pod tym względem kieszonkowa edycja 
bułgarska B i s m a r c k a  i jego leiborganu osła 
wionyoh Hamburger Hachrishtm. Stoiłow ze swej 
strony nic myśli pono reagować na te aU.lci - 
zapewne dlatego, że mu one ni-r wydają się gro- 
źneuii. F ak tem  jest że my wszyscy, żyjący w 
Bułgarji. mamy wrażenie, iż kariera Stambułowa. 
jeśli nie na zawsze, to na dfugie lata skończona. 
Z placów publicznych Sofji nazwisko jego wy­
gnano i obok „ulicy 6 wrześuia“ spotyka się 
„traktjernia 18. m aja,“ gdyż właściciolowi tejże 
wydawał się upadek Stambułowa równie pomyśl­
nym ewenementem historycznym, jak  reprezen 
tacji miejskiej połąezenie północnej B ułgarjFz 
południową vV ten sposób wroga dla Stam bu­
łowa opinja utwierdza się w kraju coraz silniej 
i wśród takich warunków nie dziwne, że prze­
ciwnicy polityczni t  tambułowa pragną pójść o 
krok dalej i myślą o o s o b i s t e m  ś c i g a n i u  
byłego wicekF :cia. Już w grudniu r. z. utwo­
rzyło sobranje komisję, k tóra miała rozpocząć 
śledztwc oo do „antikonstytucyjnych" rządów 
S tam buło..a i w ciągu 6 miesięcy przedłożyć 
izbie rezultat dochodzeń z odpowiedniemi wnio­
skami. Otóż jak  do te; pory Stoiłow wytrwale 
i konsekwentnie opierał się wszelkiemu naporo­
wi przeciwników Stambułowa, aby go postawić 
przed kratkam i trybunału, tak  niezawoduie n ie­
zawodnie nie zaniedba ona zapobiedz w sobra- 
nju, iżby analogiczny wniosek komisji uzyskał 
parlam entarną sankcję. W ięc przyjaciele Stam­
bułowa — na razie nie m a|ą  powoda do obaw 
poważnych — za przeszłość pod egidą Stoiłowa 
ani włos z głowy mu nie spadnie.

{Al. Z.)

utosunki narodowe w Istrji.
Na stosunki narodowe w Istrji zwróciła ogól­

ną uv agę sprawa napisów słowiański ;h w gma­
chach sądowych i ułożenie 1 sty przysięgłych z 
uwzględnieniem ludności słowiańskiej. Namiętne 
protesty, podnoszone przez mieszczaństwo wło 
skie, odbiły się wkrótce silnem ichem w sejmie. 
Zapadły w nim uchwały, swii dcz^ce o szowini­
zmie i braku poczucia sprawiedliwości u wię­
kszości sejmu lstryjskiego. Ostatnim ioń w yra­
zem była uchwała o języku urzędowym sejmu.

Wobec tych uchwał rząd rozwiązał sejm i 
zarządził nowe wybory, które odbyć się mają 
w końcu bieżącego miesiąca. Obie strony go­
tują się do walki i obie strony spodziewają się 
zwycięstwa.

Wobec tej walki pomiędzy ludnością sło 
wiańską z jednej s trony, a włoską z drugiej 
srony, nie od rzeczy b fdzie zatem przypatrzeć 
się i-tosunkom narodowościowym Istrji i porównać 
je  ze składem sejmu.

W edług ordynacji wyborczej w sejmie istryj- 
skim zasiada trzech biskupów i 33 posłów, z któ­
rych pięciu wybiera wielka wtasność, dwóch 
izby handlowe, jedenastu kurja miast, a dwuna­
stu drobna własność. W kurj miejskiej wybie­
ra ją miasta Kopav (Capo dTstija), Peran (Pira- 
noj i Rovinj <Rovigno) po jednym pośle reszta 
miast w ośmiu grupach po jednym pośle. W  
szczególności tworzą Buzet (Pignete), Isola i Sli 
le (Muggia), pierwszą Poręcz (Parenzo), Novi- 
grad (Cittanova) i Umsg (Umago). drugą, Moto 
vun (Montona), Baje, Viszinada (Visanada) i 
Opertalj (Portole), trzecią Pazin (Pisino, Mittel- 
burg), Labin (Albana) i Plomin (Fianona), czwar­
tą, Vcdujan (DignanoJ i Puij (Rola), piątą, Lo 
szinj mali i Losinj veti (Lussin piccolo i grandę), 
szóstą, Cres (Cherso), Krk (Yegla), siódmą, a Vo- 
losco (Voloska), Kostav (Castua), Lovran (Lo
yrana) i Moszct e (Moscheniee; ósmą grapę.
K urja włościańska głosuje w szęściu okręgach, 
z których każdy obejmuje jedno ze sześciu s . 
rostw, Kopar, Lesijn, Pazin, Poręcz, Pulj i Vo- 
losco. Każdy z tych okręgów wybiera po je­
dnym pośle.

Istrję zamieszkują Horwaci, Serbowie, Sło- 
wieńcy, Włosi i drobna ilość Niemców. W edłu6 
urzędowych spisów ludność Ia tr ';. liczy 317.610 
głów, a mianowicie Horwatow i Serbów, których 
zliczono razem 140713, Słowieńców 44.418, 
Włochów 117.027, Niemców 5.904 i 941 osób 
innych narodosrciści. Słoweńcy reprezentują zatem 
1398 proc., Horwaci i Serbowie 44*30 proc., 
a wszystkie trzy  narodowości słowiańskie, razem 
58 28 proc. całej ludności. Natomiast Włosi re ­
prezentują tylko 37 17 proc., Niemcy tylko l -35 
proc., a obie te narodowości razem z innemi 
zaledwie 39*31 proc. ogółu ludności. Istrja  jest 
zazein krajem  przeważnie słowiańskim i narodo­
wościom słowiańskim należy się pierwszeństwo.

Włosi, Niemcy i inne narodowości za­
mieszkują przeważnie miasta. To też w gmi­
nach głosujących w kr rji mi sjskiej widzimy 
104.795 Włochów 5.754 Niemców i 922 mie­
szkańców innych narodowości, a między osta­
tnimi 465 Rumunów w Ploninię. Niemcy mie­
szkają zaś najliczniej w Pnlji, gdzie ich jest 
4 . i49. Natomiast w miastach tych przebywa 
stale tylko 1 1 938 Słoweńców, a 90.504 Ho.-wa- 
tów Serbów. Jednakowoż nie we wszystkich 
okręgach miejskich mają Włosi przewagę. Prze­
ciwnie w Buzet, Isoli i Mile mieszka 5.077 Sło­
wieńców, oras 12.189 llorwatów i Serbów, a 
tylko 11.319 Włochów i 48 Niemców. T ak  samo 
ludność Pazm , Ląbin i Plonin sk łada Się z 
22.780 Horwatów i Serbów, 376 Słowieńców, n

6.400 Włochów, 465 Rumunów, 138 Niemców i 
9 osób innych narodowości. Cres ] K rk  (Veglia) 
liczą 6.497 Horwatów i Serbów, 17 Słowieńców, 
3 605 Włochów, 30 Niemców i 5 mieszkańców 
tnej narodowości. Wreszcie miasto Yolosco, 

Kostay, Levran, i Mo3zeenice mają 21.868 H or­
watów i Serbów, 1.17S Słowieńców, a 705 
Włochów, 659 Niemców i 23 osób innych naro­
dowości.

W okręgach tych ludność przeważnie jest 
słowiańska. Nadto w miastach L usit mali i veli 
jest 5.394 Horwatów i Serbów, oraz 22 Słoweń­
ców, a tylko 4.205 Włochów, 92 Niemców ? 4 
mieszkańców nnej narodo ~ości. Okręg ten jest 
zatem słowiański in, ale mogą tu odnieść zw y­
cięstwo Włosi.

Słowianie zamieszkują przeważnie gminy na­
leżące do kurji wie,skiej. W kurji tej powinni 
mieć zatem przewagę, z wyjątkiem powiatu Po- 
rez (Parenzo). W powiecie tym, po odtrąceniu 
ludności miast głosującej w kurji trzeciej, mie­
szka 3 . 5 0 4  Horwatów, 4 j 5  Słowieńców, a  9 .3 6 7  
Włochów, 5 Niemców i (i osób innych naro­
dowości.

Gdyby zatem stosunek, w jakim  narodowo 
ści zamieszkują Istrję, był jedyną miarą składa 
sejmu, natenczas Słowianie powinni posiadać 19 
mandatów. W kurji miejskiej powinno im przy- 
paść 5, a najmniej 4, a w kurji wiejskiej 10 
mandatów. Tymczasem w ostatniej sesji zasiadło 
21 posłów włoskich, a tylke 12 posłów słowiań­
skich. Przypisać to należy w pierwszym rzędzie 
systemowi reprezentacji interesów Izby handlowe 
i wielka własność jest dla Słowian niemal nie­
dostępną. Niemniej niekorzystny dla Słowian 
wpływ wywiera census podatkowy Re­
prezentują oni ludność uboższą i ekonomicznie 
słabszą. Nie małą rolę odgrywać także musi 
ospałość i niedbalstwo, jak  niemniej spory o 
pierwszeństwo, jakie toczą między sobą trzy na­
rodowości słowiańskie. Obecnie Słowianie zapo­
wiadają, że zdobędą większą liczbę mandatów. 
Pewne ożywienie i ruch wśród ludności słowiań­
skiej Istrji pozwala wierzyć w polepszenie sto­
sunków, a bezwzględność Włochów może się 
wielce przyczynić do ożywienia rucha wybor­
czego Słowian.

W  każdym razie Włosi nie m ają bezwarun­
kowo prawa do przewagi w kraju, a  ich opozy­
cja przeciw wszystkiemu, co choćby w najmniej­
szym stoDniu zmierza do wymierzenia sprawie- 
liiwoóc’ narodowościom słowiańskim w Istrji 

zaalnguje ua potępienie. Ich  oburzenie na napisy 
słuweńskie w sądach i urzędach, na używanie 
blankietów słoweńskich w urzędowej korespon­
dencji ze stronami, na ułożenie listy  przysię­
głych. z uwzględnieniem znajomości języka prze­
ważnej większości lstryjczyków  i wykluczenie 
ięzyków słowiańskich z obrad sejmu i z urzę­
dowania wydziału krajowego, przyczyniło się 
wielce do wielkiego rozbudzenia ducha narodo­
wego wśród Słowian istryjskich.

K R O iN I K a T ’
Pamiętajmy o fusdacji imienia Tnden-, a 
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D jarjutf lwowski.
P o n i e d z i a ł e k  13. maja.
Teatr hr. Skarbka: przedstawienia nie będzie.
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kalendarz. Poniedziałek (1 3 ) :  Serwacego b. 
Wschód słońce o godzinie 4 m.nut 30, zachód o 
godzinie 7. minut 24.

Pierwsza kolej żelazna w Niemczech otwarta 
została w dnia 5. maja właśnie przed sześćdzie­
sięciu laty. Była nią kolej z Norymbergji do 
Ffirth, na przestrzeni czterech ki.ometrów. Powstała 
ona w roku 1833, jako przedsiębiorstwo akcyjne,- 
koncesjonowane na lat 99 i dotąd jest w rękach 
prywatar-h Najprzód byłe koieją konną, później 
dopiero została parową. Pociągi kursują dziś po niej 
od rana do wie-zora, co pół go Iziny, a miasteczko 
Fiirth, liczące wówczas 7000 mieszkańców, ma ieh 
dziś 40.000.

Marnotrawcy. Przy wrodzonej 'kscentryczności 
Anglików, nie brakowało nigdy angielskiemu high- 
life'owi wielkich marnotrawców, kt( rzy szukając „sła­
wy “ w wyrzucaniu pieniędzy, tracili miljonowe for­
tuny najbezużyteczniej i najlekkomyślniej. Jeden z 
członków angielskiej izby wyższej, zastanawiając się 
w obszerni"’szym artykule nad ową „zarazą", jaką 
są gry hazardowe i zasłady przy wyścigach, przy­
tacza kilka wymownych przykładów.

Takim marnotrawcą w „wielkim stylu1* był 
między innymi zmarły niedawno margrabia flastiug*, 
którego majątek w chwili dojścia do pełnoletności, 
wynosił około 10 miljonów zł Pieniądze topiły się 
w jego rękach, a szczególniej sport i zakłady wyści­
gowe pochłonęły kolosalne sumy. Kupił on konia, 
„Kangaroo", płacąc zar 125.000 zł., a więc z 
wyjątkiem księcia Westminster, który zapłacił za 
„Don.vana" 160.900 zł. — najwyższą snę, jaką 
koń kiedykolwiek osiągnął Przy zakładach aa „Ce- 
sarevitschau wygrał 600.000 zł. aby na „Hermit*' 
tegoż samego dnia stracić 1,000.000 zł., a na „Ear- 
la“ i „Lady Flisabeth“ 80.000 zł. W karty nie 
grał niżej, jak po 1000 zł. za punkt. W ciągu je 
dnego roku wydał on 2 ,500.000  zł. na utrzymanie 
swego domu. Pewnej keluerce, przezwanej „najpię­
kniejszą kelnerką w „Anglji“ podarował od ręki pa­
łac wartości 1,250.000 zł. Częsta, przy opuszczaniu 
domu zrana, brał ze sobą 10—15.000 zł., a nieraz 
przed obiadem nie miał już ani grosza. Młody lord 
po siedmiu latach takiej gospodarki uwinął się z całą 
fortuną, tracąc przytem dwa wspaniałe majątki 
Ayrshire i Domington.

Jeszcze większym utracjuszem był lord Ailes- 
bury, ale ten tracił — z zasady. Mianowicie żywił 
ou od dziecińs twa żal do Opatrzności, iż kazała mu
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przyjść na świat lordem, a nie woźnicą. W sześć lat 
stracił wszystkie majętności, przynoszące rocznie do­
chodu 1,700.000 zł., tak, iż został mu tylko powóz 
i para koni. Mógł teraz nareszcie zostać — woźnicą!

Inny znów gatunek marnotrawcy przedstawiał 
mr. Baird. Sam on przyznawał, iż nie może sobie 
dać rady ze swym majątkiem, przynoszącym mu 4 
miljony zł. rocznie. Bada — znalazła się jednak.
Przez pół roku począł w swym zamku wylawae co- 
dzień obiady dla przyjaciół, a każdy taki obiad ko­
sztowa] od 10— 15.000 zł. Za namową pewnej chó- 
rzystki z teatru West Ead, ktira wpauła mu w oko, 
stanął jako impresarjo na czele tego teatru, dopłaca 
jąc przez trzy miesiące do kosztów po 10 000 zł. na 
tydzień. Wogóle fantazja ta pochłonęła około 6 m 
ljouów zł. Pewnego dma, nie mając snać nic lepszego 
do zrobienia, rzucił on z mostu westininsterskiego do 
rzeki kosztowny pierścień z opalem, wartości 2.500 
zł. Oczywiście, że i on pozbył się fortuny i zmarł 
w biedzie w 32. roku żywota.

Herculanum SrodkOAoj Ameryki. W rzeczy- 
pospolitej amerykańskiei niedawno przedsięwzięto po­
szukiwania archeologiczne, które doprowadziły do 
bardzo ważnych rezultatów. Pod popiołami wygasłego 
już wulkanu Aqua w okolicach starej osady indyj­
skiej Amatitdan odkryto miasto przedhistoryczne.
Przy kopaniu znaleziono najpierw mnóstwo polewa­
nych naczyń glinianych, wyroby szklanne i szeregi 
bożków w najrozmaitszych postaciach. Najważniejszym 
zabytkiem jest duża postać ludzka, wykuta w czar­
nym bazalcie i przedstawiająca odpoczywającego ry­
cerza, którego kask przypomina kaski starożytnych 
Rzymian. Artystyczne wjktJanie tej figury jest tern- 
bardziej j,agadhowe, że wszystkie narzędzia do rzeź- _  
hienia, składające s.ę z młota, dłuta i noża, znale- ^  0  
ziono w pobliżu. Niedaleko rycerza odkryto rozmaite o  
ozdoby ze szkła i pereł. Do jakiego uarodu należały 
te przedmioty, to wyjaśnią zapewne dalsze poszuk 
wania, zarządzone obecnie na większą skalę.

Ślub w angiulskim high-life ie. w  Londynie 
odbył się na początku maja z wielkim przepychem 
ilub lorda Williama Beresford z księżniczką Lilly 
Marlborough. Charakterystycznem jest, że lord Be­
resford posiada krzyż Wiktorji, przyznawany tylko 
za zasługi rojskowe i waleczność, lubo nigy w 
żadnej bitwie nie brał czynnego udziału. Natomiast 
może eif lord poszczycić, iż b?ł „w pełnym ogniu", 
a mianowicie pod Ulundi. Widząc padającego żoł­
nierza, który ciężko rann". mógł był wpaść w ręce 
nieprzyjaciół, pobiegł wśród gradu kul i rannego 
odniósł na bezpieczne miejsce. Uratowany żołnierz 
jest dziś ogrodnikiem u swego wybawcy.

Aluminium, wbrew nadziejom, jakie vr tym 
najlżej izym metalu pjkładano, nie okazale się pra­
ktycznej w zastosowaniu do budowy statków. Mi­
nisterstwo marynarki francuskiej poleciło zbudować 
statek torpedowy, który w pierwszej chwili obudzir ^  ® 
podziw znawców, wykazał bowiem szybkość o 3 /2 
węzła większą, niż takiej samej wielkości statek 
zbudowany ze stali. Tymczasem już po trzechnie- 
sięcznem używaniu statku okazało się, iż pogrążone 
w wodzie jego części tak zostały zniszczone przez 
wodę morską, że musiano statel wycofać z życia. 
Podobne doświadczenia poczyniła też i admiralicja 
angńlska, kióra do budowy niektórych podwoduych 
części okiętów zastosowała aluminium. Marynarka 
niemiecka posługiwała się tym metalem tylko przy 
budowie niektórych wewnętrznych części maszyn 
torpedowców i dotąd nie ma powodów uskarżać s.ę 
na aluminium. W każdym razie brak oporności no­
wego metalu wobec niszczącego działania wOd mor­
skich, znacznie mniejsza jego rolę w zastosowaniu 
do budowy statków.

,,Marvfihai Nielu, fa  najpiękniejsza i najmilej 
woniejąca z róż, ma swoją liistorję. Wyhodował ją 
ogrodnik francuski, Pradel, w Montaubau, w swo.in 
ogrodzie. Posiał on w r. 1860 nasienie róży „Chro- 
matella* poczem przez krzyżowanie z jednym z po­
krewnych jej rodzajów, osiągnął w roku następnym 
ową wspaniałą róż ;, którą najprzód sam w cichości 
uprawiał, w handel zaś puśeił dlpiero w r. 1863.
Sławę zyskała odrazu, a ponieważ ogrodnicy nie o? q  
mogli nastarczyó żądaniom tego wspaniałego kwiatu, e  o  
dopuścili się więc s^ego c.as oszu *wa, sprzedając ~ 
różę „Izabella" w miejsce modnej wychowanki Pra- 
dela. Hodowca dał swej róży nazwę „Marsza! &k Niel" 
dopiero podczas wystawy ogrodniczej w Montauban, 
której otwarcie zaszczycił s« ą ob.cnością słynny w o- JTO 
jownik. Od owego szasu Francja rzuciła się z zapa- ~  33 
łem do hodowli tej ślicznej róży i posiada dziś Sr' 
rzadkie jej okazy. Mięnzy innem meUa byłego pre- ® 
zydenta Oasimir-Periera posiada w swojej oranżerji 
krzak róży tej tak wielki, iż konary jego 'worzą 
szpaler długości 15 metiów. Najpiękniejsza z naj­
piękniejszych doczekała się nawet uznania poetów, 
poświęci ących jej wzmianki w swoich utworach.

Kolosalny elektromagnes. W amerykańskich 
wydawnictwach naukowych za przeszły miesiąc znaj 
dujemy wiadomość o olbrzymim magnesie „Lannen 
magnet", znajdującym się w Ling-Coilege w Stanach 
Zjednoczonych. Wiadimo, iż elektromagnes ma za 
zwy z aj formę podkowy i składa się z kawałka 
miękkiego żelaza namagnesowanego prądem, przecko 
dzącym po drucie miedzianym, okręcającym żelazo.
Przy zastosowaniu prądów dużej siły otrzymujemy 
również bardzo silne magnesy, ale Amerykanie zapra­
gnęli posiadać magnes, któremu nie ma dotychczas 
równego. W tym celu zamiast sztaby użyli dwu 
starych pozycyjnych armat dużego kalibru, połą zy) 
je mocneini żelaznemi klamrami i obie lufy owinęli 
liną, składającą się z dwunastu drutów. Koniec tej 
liny połączyli z maszyną dynamiczną o sile trzy- "g TL 
dziestu koni. Armaty namegnesowane tym 
bem pozyskały olbrzymią siłę pociągającą. .Chcąc U 
oderwać od nich kule, trzeba było -użyć siły równej 
ciśnieniu 20 ton (1240 pudów), Gwichty kilkaset 
pudowe z pomocą tego olbrzymiego magnesu można 
namagnesować z taką samą łatwością, jak metalowe 
rybki magnesową pałeczką. Gwoździe i igły, rzu­
cone w powietrze w odległości kilku metrćw od 
armat, kierują się ku nim z olbrzymi* szybkością
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Elektrotechnik King, twórca tego magnesu, nosi się 
z zamiarem zrobienia jeszcze większego magnesu i 
zastosowania go w czasie wojny. Opierając się na 
tern, iż elektromagnes wywołuje zboczenia strzałek 
magnesowych, King zamierza sporządzić tak wielki 
magnes, który, wywierając wpływ na strzałkę kom­
pasową, w znacznej odległości od brzegu, sprowa­
dzałby z właśeiwej drogi okręty nieprzyjacielskie.

Młodziutza królowa holenderska ma niebawem 
przywdziać długą suknię i z wielką radością ocze­
kuje owej chwili. Prasa miejscowa, interesująca się 
kaidyra krokiem młodej królowej i zapisująca każde 
jej odwiedziny kościoła, lub muzeów, ogląda się już 
za małżonkiem dla pi./szłej „Pani Niderlandów11. 
Oczywiście są to tylko domysły, charakterystyczne 
jednak z tego względu, iż wskazują granice, w ja­
kich los królowej może się rozstrzygnąć. Otóż kan­
dydatami pierwszego rzędu mają być: syn cesarza 
Wilhelma, mianowicie następca tronu, dalej syn księ­
cia. Albrechta pruskieg syn ks. Sasko Wejmarskiego, 
jeden z książąt duńskich i jeden z książąt angiel 
skich. A może też Opatrzność inną jeszcze kandy­
daturę obmyśli?...

W Stratford - on - Avoa, mieście rodzinnem
Szekspira święcono dzień 23. kwietnia, jako do 
mniemany dzień urodzin poety. Dzieci ze szkoły 
„Króla Edwarda IV.", do której miał też w swoim 
ozasie uczęszczać Szekspir, złożyły wieniec na jego 
grobowcu. Wieczorem, w miejscowym teatrze „Me­
moriał", grano „Powieść zimową".

Konfiskata. Nr. 131 (niedzielny) Dziennika 
Polsktego uległ konfiskacie za artykuł o dostawach 
dla armji. Ponieważ konfiskata nastąpiła po odejściu 
poczt na prowincję, wydaliśmy nnmer 132 (ponie­
działkowy) podwójny.

Nabożeństwo żałobne, za duszę śp. hr. Róży 
Lanckerońskiej, odbędzie się staraniem artystów tea­
tru hr. Skarbka, z wielką okazałością, we wtorek 
w kościele archikatedralnym.

Nabożeństwo odprawi ks. infułat Mazurak, mszę 
żałobną odśpiewa chór mięszany z towarzyszeniem 
orkiestry teatralnej pod dyrekcją p. Jareckiego, solo 
wykona p. Pawlików-Nowakowska.

Pogrzeb śp. Antoniego Tyszkowskiege, posła do 
sejmu i rady państwa, marszałka tutejszej rady po­
wiatowej, odbędzie się dnia 14. bm. —  we wtorek 
— o godzinie 11. rano, w Kalwarji Pacławskiej 
(stacja kolei Niżankowice).

Śmiertelny upadek. Józef Eugelman, czeladnik 
blacharski, zajęty przy budowie domu przy ulicy 
Ochronek pod 1. 1, spadł wczoraj z wysokośoi
pierwszego piętra na chodnik. Nieszczęśliwy upadł 
tak fatalnie na tył głowy, że odwieziony przez po­
gotowie stacji ratunkowej do szpitala powszechnego, 
po kilkogodzinnych męczarniach zakończył tam życie. 
Engelman liczył las 40 i był żonaty.

Owa srebrne lichtarze wartości 50 zł. skra­
dziono wczoraj nad ranem z otwartego mieszkania 
Jakóba Schorra.

Złety pierścień z szafirami i brylintami war­
tości 120 zł. zgubiono onegdaj prawdopodobnie na 
pi. Strzeleckim.

Okradzenie sklepu. W nocy z 9. na 10. bm. 
dostał się jakiś złodziej do sklepowej piwnicy kupca 
Jana Muszyńskiego w domu pod 1. 40 w Rynku, 
zjadł tam kilka moskali, napił się wina i tak po­
krzepiony na silach, rozbił drzwi do sklepu i tam 
z zamkniętej szuflady po oderwaniu bocznej deski, 
kvadt okołj 801 zł. gotówką, nadto rozmaite wiktna-

ły, wartości 20 zł., a z zamkniętego biurka pudełko 
papierosów.

Spłoszony złodziej. Estera Menoch, mieszka­
jąca w domu poa 1. 7, przy ulioy Starotandetnej, 
usłyszała onegdajszej nocy podejrzany szelest w po­
koju i rozglądnąwszy się, spostrzegła gospodaru­
jącego w pokoju jakiegoś obcego mężczyznę, który 
widocznie przestraszony jej obudzeniem się ze snu, 
wyskoczył przez okno. Jak się pokazało, złodziej 
zdołał tymczasem przerewidowaó kieszenie ubrania 
Menochowoj i jej małżonka i zabrać ze sobą 7 zł. 
gotówką, srebrny zegarei wartości 5 zł. i srebrny 
duży kubek wartości 7 zł.

Z aforyzmów Mazarinfego. Z każdym, by też 
najdoświadczeńszym przyjacielem tak postępuj, jakby 
kiedykolwiek miał być nieprzyjacielem.

Gdy się o co Btarasz, niech nikt nie postrzeże, 
że się starasz, póki już nie przyjdziesz do posesji.

Lepsza jest mały zyBk wziąć, niżeli przez na­
dzieję wielkiego zysku okazję utraeió.

Ostrożnym być nazbyt w sprawach, ślizka 
rzecz jest

Wszystkich po części za podejrzanych trzymaj i 
nie rozumiej, że się lepiej ważą, niż innych.

Nie gań, jeżeli większość trzyma za stroną, za 
którą ty nie idziesz.

Dokąd cię afekt wiedzie, to miej za rzecz 
podejrzaną.

Po darowiznę i na bankiet, jako na nieprzyja­
cielską radę wybieraj się.

Sekret trudniej puszczaj, niż nieprzyjaciela poj­
manego, na twoje życie zasadzkę czyniącego.

Dla ehorsgo żołnierza polskiego Ignacego 0.
nadesłali p p .: T. Romanowicz koronę 1, W. Zen- 
czak 1, W . Kirschner 1, St. Teodcrowicz 1, W. 
Gizióski 1, B. Lewicki 1, dr. K. Czerny 1, A.
Skotnicki 1, W. Słotwiński 1, dr. T. Sołowij 2, dr.
Berezowski 1, Śt. Wnorowski 1, księgarnia Jakubo­
wski i Zadurowicz 2, ks. Mardorosiewicz 1, E. Ma- 
rynowski 1, P. Szczepański 1, Wiśniewski z Dro­
hobycza 2, Z. Szydłowska 2, Tad. Szydłowska 1,
drowie St. i J. Szydłowscy 2, St. Osbergerowie 2-
St. Burligowie 2, Br. Leszczyński 2, Al. Fedoro, 
wicz 1, J. Szwejkowski 1, dr. St. Bieliński 1, St. 
Dzbański 1, Anarchista 1, dr. I. Salen 1, J. Ony­
szkiewicz 1, dr. N. Loewenstein 1, M. Rodeó 1, 
dr. Z. Lilien 1, J. Brzezina 1, A. Szkowron 1, Ka­
rol Kucharski 1.

Razem z poprzednimi datkami zebraliśmy dotąd 
126 koron 40 groszy.

** *
P. M. R o d o ć przesyłając :oronę, dołączył na­

stępujący wierszyk:
„Choremu żołnierzowi posyłam koronę,
Mało, bo mało; trudno, gdybym miał mamonę — 
Chętniebym dał nieszczęściu choćby i tysiące,
Cóż, gdy nie mam, szlę za to życzenia gorące:
Niech ta korona tyle koron mu namieeie,
Ile serc zacnych bije na tym Bożym świecie."

M. Rodoć.

Wiadomości literackie i artystyczne.
ftepertoar teatrainy. W Teatrze hr. Skarbka

Dziś w poniedziałek przedstawienia nie będzie.
Utwór literacki miliardera. John J&kób Astor 

znany był dotychczas jako miliardr jedynie; nie 
chcąc jednak na takiej sławie poprzestawać, sięgnął

po literackie wawrzyny. W New-Yorku pojawiła 
się niedawno fantastyczna podróż jego pióra pod 
tytułem : „Wycieczka w drugie światy". Rzecz
dzieje się roku 2000, na planetach. Trzech Ame­
rykanów, dzięki nowo wynalezionej Bile, „apergji", 
wyrusza na Jowisza. Znajdują planetę w stanie 
rozwoju, odpowiadającym naszym czasom przedpoto­
powym ; broniąc się przeciwko rozmaitym po­
tworom, jednocześnie snując projekty utworzenia 
kilku towarzystw finansowych dla eksploatacji tego 
nowego świata. Od Jowisza przenoszą się na Sa­
turna, gdzie duchy objawiają im tajemnicę śmierci. 
Zwidziwszy te ciekawe światy, wracają na ziemię 
i rozpoozynają pracę nad wyprostowaniem krzy­
wizny osi ziemskiej. Dzieło jest fantastycną apologją 
nauki i przemysłu.

Gospodarstwo* przemysł 1 hande!.
Wiadomości rolnicze. ( E l e a t r y c z n o ś ć  w 

z a s t o s o w a n i u  do r o l n i c t w a . )  Pruski mini­
ster rolnictwa rozporządził, aby w niektórych rządo­
wych majątkach, które się do tego szczegółowo na­
dają, sposobem próby zajęto się urządzeniem przy­
rządów elektrycznych do uprawy ziemi. Jeżeli pró­
by te tak pod względem technicznym, jak i gospo 
darczym, doprowadzą do zadowalających rezultatów, 
w takim razie zastosowanie elektryczności do upra­
wy ziemi i innych prac gospodarczych ma być na 
szersze rozmiary przedsięwzięte. W tym celu wszedł 
pan minister rolnictwa w porozumienie ze znaną 
firmą Siemens’a i HaIske’go w Berlinie.

Ostatnie wiadomości.
Opinja publiczna czeska ogromnie się zaj­

muje od pewnego czasu sprawą nowego dzienni­
ka, k tóry  wkrótce już ma się nkazuć w Pradze. 
Już oddawna szerzyły się pogłoski o nowem 
piśmiie młodoczeskiem, którego zadaniem byłoby 
współzawodnictwo z tanią Czeska, Politiką staro- 
czeską. Co do składn redakcji i kierunkn no­
wego pisma robiono najróżnorodniejsze przypu­
szczenia. Mówiono, że nowy dziennik m a być or­
ganem frakcji postępowej, konkurującej z głó­
wnym sztabem stronnictwa młodoczeskiego. Mó­
wiono również, że duBzą całego przedsiębiorstwa 
jest prof. M asaryk,’że na nowe pismo m ają wywie­
rać wpływ głównie realiści i t. d. W e wszy­
stkich tych pogłoskach jednak  było bardzo ma­
ło prawdy, a wszelkie przypuszczenia co do przy­
szłego charakteru  pisma miały ceehę wielkiego 
nieprawdopodobieństwa. W  ciągu kilku dni osta­
tnich, kiedy o nowem piśmie poczęły się szerzyć 
legendy już o treści całkiem fantastycznej na 
rogach ulic ukazały Bię plakaty , obwieszczające, 
ie  dnia 16. maja wyjdzie pierwszy num er nowe­
go dziennika wolnomyślnego (taką jest urzędowa 
nazwa stronnictwa młodoczeskiego) — CzesJce 
N w iny. Dziennik ma wydawać znany księgarz 
p Beaufort. Obecnie cała publiczność czeska 
z niecierp iwością oczekuje ukazania się pier­
wszego nutneru tego pisma.

Telegramy .Dziennika Polskiego.'
Wiedeń 12. maja. Powszechnie obawiają 

się, że niepokój panujący w W ęgrzech sprowa­

dzi nowe powikłania. Żądanie Banfy’ego, ażeby 
otrzymał podobny list jak  Kalnoky jest uważane 
za niedoBpełnienia.

Przyspieszenie term inu zwołania delegacyj 
uważają za rzecz bardzo dla tego przesilenia 
charakterystyczną.

Toruń 12. maja. Onegdajszy pożar lasu w 
posiadłości Nowagratia był groźniejszy, ja k  m y­
ślano. Spłonęło 8000 morgów lasu stojącego i 
kilkatysięoy stosów. Nad ugaszeniem trwającego 
jeszcze pożaru pracują trzy  pułki wojska. Szko­
da jest nieobliczalna.

Bruksela 12. maja. P rzy  sposobności rewizji 
odbytej przy aresztowaniu anarchistów Remy- 
Schoupego i Gustawa M athieu, w padła policja 
na trop daleko sięgającej organizacji między­
narodowej. Dziś aresztowano żonę pierwszego, 
a równocześnie francuska policja odbyła wiele 
aresztowań w Paryżu.

Rzym 12. maja. Z powodu toastu przypisy­
wanego kardynałowi Hohenlohe pisze Fanfulla, 
ie  o takim  toaście nawet mowy nie było i że 
tylko umyślnie włożono go w usta kardynała.

N A D E S Ł A N E .
Objąwszy z dniem I. stycznia 1895 roku we 

własny zarząd

Hotel Europejski
(we Lwowie — plao Marjaokl)

mamy zaszczyt polecić go względom wielce 
Szanownej P. T. Publiczności zapewniając, że 
usilnem naszem staraniem będzie wszelkim wy­
maganiom zadość uczynić.

Z wysokim poważaniem
Albert Szkowron i Spółka 

właśe. hotelu Europejskiego.
Pokoje od 80 ct. począwszy.

3ME. JO & O L S 3 2 S
DOM BANKOWY I KANTOR WYMIANY

we Lwowie, ulioa Jagiellońska 1. 3. 
k u p u j e  1 s p r z e d a j e  w s z e lk ie  p a p i e r y  
w a r tu ń c io w e  lo s y  1 i ic o u e iy  p o  k u r s i e  

d z i e n n y  sn

P H O M E S T
Do ciągnienia 15. m aja b. r.

na 8•/» losy austr. Zakładu kredytowego 
ziem. I. emisji po 1 zł. 75 et. wraz ze stemplem.

Główna wygrana 90.000 koron.
n u  4 °/0 w ęg . l« a y  h i p o t e c z n e  po 2 zł. wraz ze 

stemplom
Główni. wygrana 100.000 koron-

1 u<* w ęg  l o s /  p r e m j  iw s u e  z r .  1 8 7 0  po
5 zł. wraz ze stemplem (promesy na połówki tych ło__w 

po 3 z ł )
Główna wygr. 240.000, względnie 120.000 koron.

P~iy zamówieniach z prowincji uprasza się o dołącze­
nie 20 ct. na portorjum.

Zm iana m ieszkania.
Dr. Z d z is ł a w  S z y d ł o w s k i

lekarz chorób dzieoięcyeh
1474 ulica Sykstuska I. 22, ord. od 3 —4. i —

Dwa medale: s r e b r n y  i b r ą z o w y ,  otrzymała fabryka

S. Wierusz Niemojowskiego
za wyrób z n a k o m i t y o h  t u t e k  n i e k l e  j o n y o h.

Do nabycia we wszystkich handlach i trafikaeh, oraz 
sklepach własnych, we L wo wi e  : Teatralna 3 i Jagiel­
lońska 6, w K r a k o w i e :  Sukiennice 1. 28. — Zlecenia 
zamiejscowe odwrotnie
Adres fabryki: Lwów, Skaibkowskr 1. 15, (dom własny). 

O d s p r z e d a j ą c y m  r a b a t

la k a n  - dentysta
K A R K

L w ó w  p la c  M a r fa c k i  l. 8.
Poleca najlepsze plomby srebrne po 1 zł., najlepsze ce­

mentowe d> gl ■-urv całkiem podobne po 70 ct.

Dr. med. W. K R E T O W IC Z
o r d y n u je  w  K a r ls b a d z ie ,

1480 mieszka „Stadt-Warschau8 — Keiserstrasse. 1—2

Dr. Edward Mukowicz
powrócił i ordynuje jak przedtem 

ulica Kopernika l. 19 parter, od 3. do i .
Dla ubogich bezpłatnie. 1441 1—4

Pensjonat hyoropatyczny
D ra Ebersa

* ces. król. Zakład hydro ; ityczny w  K r y n ic y  o t '-  r 's  
są  « d  1 5 . ma/jo d t  ko ń ca  w rze śn iu .

Świeżo urządzone kąpiele r ze c zn e  i  w o d o sp a d o w e  
otwarte od 1. czerwca.

Bliższych szczegółów udzieli administracja pesjonatu 
dr. Ebersa w Krynicy. 1433 1— 1

Specjalista s i im i  i t f i a j ó  1 m m c !

Br. Kazim. PodlewsM
oyły lekarz prakt. na klinice prof. Fourniera w Paryżu 

i Lassara w Berlinie.
Ordynuje od II. de 12. I ed 3. de 5.

ul, C łiorążczyzny 1. 1 6 -

Patenty na wynalazki
wyjednywa i sprzedaje we wszystkich krajaah

inżynier K Ossowski 
nUfdzyaarodewe blnro patentowe

Berlin W. Potsdamerstrasse 3.

w o d a  mlnepslwa 
IZOZAW A ALKA LICZKA

najlepszy dietetyczny i * rzeżwiąjąey na­
pój, uśmierza cierpienia żołądka i b ł-

jest zalecany prze? 
środek

ij lub innej
kuracji kąpielowej, również i p o  takowej 

kuracji do dalszego użytku. 300 f

Drobne ogłoszenia.
Dealei^emia rozmaite
 po l 1/, centa od wyrazu.
EToaeyplenta poazukoje adwokat dr 
i \  Duadaeztk w Nisku. 871
D r. praw, rutynowany keueyjient 
z egzaminem adwokackim, poaznkuje po­
sady. Łaskawe zgłoszenia pod „S.lte 
Kraików poatc rest.“ 305
C C o ry  na wałkach s.moozynaych płó- 
k j  eleane w pasy i gładkie, tanio poleea 
A  K rzy sz to fo w ie * ,  we Lwowie, plae 
Ha eki L 2 . ____________________281

Sztarkwlllen: E m h r y e l o g l a .  Nabyć 
można w księgarni S t a r z y k a  we 

L«owic. Ceua 50 o*. 298
N o t a r j u w  w  t t k o l e m  •oszukujs 

natyihmlast agzaminowautgo koney- 
gieztajM j^cfjoebją^substytuejt.

Dl a  a m a t o r ó w  p t a k ó w  t Klatka 
dnia, robota artystyczna s drzewa, 

nadająca się do saloiu lu t altany, jest 
sa 40 zł. do sprzsdania. Oglądać moi na 
w handlu Jasżbsyazyna (7 1 r). 309

\I/yleczenle astmy. Opis za -na- 
W  desłaniem 25 ot. w markach. Kra- 

kÓT poste restante Z. Z. 307
M ł o d y  c z ło w ie k  p i s a r z  s pię- 
IT1 knt-nt i szybkiem piżmem, obeznany 
takŻ4 dobrze z maaipulaeją, poe sukule 
p sady we Lwowie Izb na prowincji. 
Adres: Fialz, ul. Słineezna 1.39,Lwów.

W D e l a t y n l e  jest do wynajęcia od 
15. maja r. b. realność składająca 

się z domu mieszkalnego o czterech prze­
stronnych pokojach, obejśeia g pedar- 
skiego, ogrtdu warzywnego 1 kwiato­
wego. Zgłoszenia przyjmuje Joanna Pfi 
sterer, Lwów, Łyczakowska 19, II. piętro.

H lw ilu ila  1 fcklepy
po 1 cencie od wyrazu.

4 pokoje, przsdpokój i kuchni Cho- 
rąiezyzna 12.

A z s e l l ó s k l c h  1 0 . Trzy pokoje, 
U  kuohuia. 308

Najtańsze i najlepsza źródło zakupna 
towarów korzennych, 

win naturalnych i delikatesów
pod firmą:

WE BAŻANT
Lwów, Halieka 3.

i .  Szprycowanie Hattco
I j S L  PP. GRIMAULT i K«, w Paryżu 

M B A  Skuteczność niezawodna 
w  leczeniu rzetąezek bez 

H Jn W a  utrudzenia żołądka, które 
zawsze pociąga za sobą uly- 

T  cie kapsułek z kubebą w 
■ H i płynie.

W  Paryżu, 8, ulica Vivienne, i w głównych 
pttkach.

W* Lwowie w aptekach pp. Miko- 
Lsoha, Wewiórskiego, Rockers, Sklepiń- 
•kiego i Beisera. 18 1—?

Przewyborne w smaku I zapadu

przez S C E Z  sprowadzane

3 T E R B A T Y
ehlDafele

a mianowicie:
«/, kl. zł. 

Nr. 0. „Assam - Peeco-M<mdariiiJ
najprzedniejsza . . . . . .  5-—

Nr. 1. „Taszu* P rł i Chin, Żółto kw. 4 40 
Nr 2. „Jantojcsan Peoha* biało-k*. 4-— 
Nr. 3. „Nandżyn*. ezarna, uo-na . . 3-20 
Nr. 4. „Soachong , mało nark e t.. . 2'80 
Nr. 6 „Congo* familijna dobra . . fe-r 
Nr. 6. „Proszek herbaciany8 . . . .  1-50
Nr. 7. „Wysiewki* z najl. herbaty . 1*70 
Nr. 8. „Soucbong8, mało natketyczna 3 60

poleca HANDEL

St. Markiewicza
we Lwowie, w Rynku l. 42.

Płaszcze styryjskie
w rozmaityeh kolorach od 
10 zł. i gumowe angiel­

skie
poleca magazyn 

„A LA YILLE DE PARIS*' 
C łn b ry e l  8 t a r k

Lwów, plac Halicki 1. 2.

T r  * ■ p e w n o ś c i ą  k a ż d e m u  p e m c ż e .
 Jsstsm  bardzo ohory, panie doktorze.
— Cóż pana jest?

Potrzebny od 1. lub 24. czerwca b. r.

Rządca ekonomiczny
kawaler, gruntownie teoretycznie i 
praktycznie wykształcony, w sile 
wieku, z odpowiednią kaucją do 
samodzielnego zarządu majątkiem 
obejmującym około 1.200 morgów, 

z czego 550 morgów lasu. 
Zgłosić się zaraz pod adresem : 

Bronisław Sądecki, notarjusz w Ży
wcu. 1439 1 -1

Nl
T ektury do krycia dachów. 
P łyty  izo lacyjn e.
Masa terowa. T er pogazowy. 
T er drzewny. Smoła asfaltowa. 
Szczotk i i pędzle do smarowa­

nia dachów.
G w oździe do tektur.
F a tb y  olejne na dachy. 
Cem ent, Gips.
Carbalineum , A nttm erulion . 
W apno hydrauliczne.
F arby fasadowe, itp., itp., itp.

poleca

Alojz
|  Lwó

y  Htftner
Lwów, Rynek 88.

—- uos pana jss ir
— Jak podalesę rękę do góiy, to mi ręka cierpnie; jak dożo ehedzę, to 

mnie nogi bolą; jak jem na nee, to wcale apsó nie mogę, a piwo to mi tak szko­
dzi, że po jednej ezklarce dostaję zswrotn głowy.

  Tak, rseezywiśoie, nie jest dobrze, ale ja panu porL.zę na to : nie podnoś
pan ręki do góry, nie biegaj pan dużo, nif jedz pan na no i piwa stanowczo 
pan nie pij.

K R A W A T Y
Oo tygodnia śwież© przesyłk i

o t r z y m u j ą  1869 1—?

z fabryk krajowych i angielskich

S. Ul & J.
we Lwowie, plac Halicki 1. 3. — FIIJ* ul. Halicka 1. 4.

W interesie rolnictwa krajowego
zwracam uwagę interesowanych gospodarzy na mój system  
rcłocarnl, który zjednywa sobie powszechne uznanie fakty 
ktycznych rzeczoznawców, czego dowodem są wyrażone mi 
uznania z podztęką publiczną. 

Dnia 4. kwietnia 1894 r. utrzymałem z Żubrzy (ped 
Lwowem) następujące świadectwo:

„P an J ó z e f  Z inkieuH .cz m e c .sa n ik  w e  L w o w ie  p r z e ­
r o b ił  w e d łu g  s y s te m u  sw o jego  m .o e a r n ię  m o ją  ; obecn ie  
fu n k c jo n u je  o n a  b a rd zo  d e b r z e , d a je  s ię  p o r u s z a ć  d w o m a  
k o ń m i, g d y  p r z e d te m  c z te re c h  b y ło  k o n ie c z n ie  p o tr z e b a ,  
w y m ta c a  d o b rze , a  n a d to  k o s z ta  p r z e r o b ie n ia  b y ły  rze ­
czyw iśc ie  b a rd zo  s k r o m n e . D la te g o  p o le c a m  s u m ie n n ie  
J ó z e fa  Z in k ie w ić z a  P rze w ie le b n e m u  D u c h o w ie ń s tw u  
i  W n em u  O b y w a te ls tw u  z ‘em  k ie m u *.

Od tego czasn ogłaszać będę nadsyłane mi podziękr- 
wania z uznaniem we wszystkich dziennikach krajowych.

ir,05 ! - ’

Z poważaniem
Józef Zinkiewicz

Gródecka 1. 85 we Lwowie.

L  T T  B  I  E

K Ą P IE LO W Y  w ó d  s i a r c z a n y o h
w pobliżu Lwowa i Staeyj kolojowyoh w Gródku i Szo.erou położony,

7 ■■ otw artym  zostaje dn ia  20. m aja
ro\u*uIepsz°-^a°wedługWwymagaó byg/enyf wProwadz^  w bieżącym
w o T n i ić  r de;
fiesny w mlejeeu. W kaplicy zakładowe/*' ^  . '^ je g o . Urząd pocztowy i .ui. a-
a Lubieniem codzienna pT z ^  ;Swozowa n o * E , ° mi «dzy i wow' “
atauraoja pęd ścisłym dozorem lekarza. Mleczarnia W o^80̂ ;  P Brw“ , ««dBŁ. r*[
graniezne. Koncert orkiestry zdrojowej dwa razv ś .iln n 7 T i  , roŁ« 
trzona. Bibijoteka. Siła balowa i konoenowa P^i»TiT„e^?*yti lnT  ob¥ ?  
szsani* zupełnie urządzono, p r « w . K ^

ebrzękl po zwi^u/ęciTch f K a S  Okres* PT apalne- wyP00,uy- D£n«°‘rw*S8 
czaych. Choreby układu nerm i^n* ° ldro7 1*41a P» speraojach ohlrurai-
zwłaszcza po nadużyciu rtęci &yłeść Cberohtr L, Ś?ry‘ ?pT QloQe Postacle biły, 
lubieńskiej znajduje się to  49^52 ałun ii 1 { E Ł k0ble0e.  (w, kałdej w»“ ni8 
steula. Dla nieSamoż^ch l ig iudziela Zarząd wą-s. Wszelkich wyjaśnień z gotewoteii

^  I '  1445 1- lf e
w ł a ś l L / '^  P a w e ł  AucfdcW K a r o l  B r a tk o w s k i
w i  icimel zdrojowiska. lekarz zakładowy. aarsądoa.

IS I

Do najbliższych, ciągnień
. polecamy po najtańszym kursie za gotówkę, albo też na raty 

miesięczne wszystkie losy, a mianowicie :

Losy państwowe węgierskie prem,
Olągnlenia 15 maj a 1895 r. -  Główna wygrana 150.000 zł.

rKU M LbY na człe losy po zł. 5 na pół losy po zł. 3.

3 \  Losy Zakładu kredyt ziemskiego austr.
Ciągnienie 15. maja 1895 r. — Główna wygrana 45.000 zł

PROMESY na te losy po zł. 1-75.

4® o losy banku hipotecznego węgiersk.
Ciągnienie 15. maja. — Główna wygrana 50.000 zł

PROMESY n t  te losy p0 zł. 2.
Kupąjemy i sprzedajemy listy zastawna, akcje, prlerytsty 

w ogóle wszystkie papiery wartościowo po lajprzystępRlaJszycli 
ctnach.

Zlecenia z prowincji askuteezniamy boz doliczenia jakiej­
kolwiek prowizji. 10Jg

Towarzystwo bankowe 1 kontom wymiany
SCHELLENBERG i KREYSER

we Lwewle. plae Halicki liczba I.

Płótna czysto lniane, Bieliznę stołowy, itęczn .1, OhuaJKi dj nuaa, Ohiftony I I
i wszelką gotową Bieliznę, Pończochy, Skarpetki polecają Rajtarii*; «*■

Liw ów
ulica Karola Ludwika

I ie z b a  1 .

J .  Z H N A T O W I O Z ,
Lrów, 
A r a i iś w

Ocet desinfekcyjny
r  1 odwietrząjąey powietrze, używany

radykalnie oozyizeza powietrze, nizzezy bakterje, szkodliwe zdrowiu; dając Trociczki desinfekcyjne do bait^nia
nrzTiamoT i aromatyczny zanaoh. Używa eię w salonach, pokojach sypiał- J J  s m u r n w u i Ksklepy własne uL Kopernika 1. 8, ul. Halicka 1. II, silnie odświeżający 1 odwietrząjąey powietrze, używany w biura,h koryta- przyjemny i aromatyczny zapaoK Używa * ^ i:

m, Pnkiennito 1 20. -  G s e r n l m w e ó .  Byaek L I  rzaeh  i t p . -  Flakon 25. 60 e t  w ek . u ianow io ie  dzieciiinyeh. -  Flakon po 26 1 60 c t

L e o p o ld  L it y ń s k i
Lwów, G rand HoUil

radykalnie oozyssosają powietrze Pndełko 10 e t

N a porost włosów
Wzmacnia cebulki włosowe i zapobiega wypadaniu Wodi 

ko. Kneippa eena 50 ct.
Olejek na włoey ks. Kneippa ceua 25 c t

Waraaacniająca żołądek podniecająca apetyt Q
S i t  T l  U D Ó W k r t ,  W cierpieniach piersiowych, w katarach i t. p. Niezrównany

- tr  K r środek do rozpylania w pokoju cena 85 ct. 2
W ó d k a  a s ió ł  le e a n ic a y c k  kz. K n e ip p a  cena i zł. Codzienna w ysełka na prow i ncję.

Wyfewoa: Jóief Lukowsiśdd. Odpowiediialmj »  redakojf Idun Krajewski. Papier s fabryki ęserlafrkiri. Z Drukarni „Diienmika Polskiego41 pod sanądem Franciszka Kattneia,
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Ocalona koalicja.
Lwów 11. maja.

Nic a n;c nie ma w tem ubliżającego, jeżeli 
oto zapytamy, kto jest autorem odpowiedzi 
prezydenta gabinetu przedlitawskiego, księcia 
Alfreda W indisehgraetza, na interpelację księi ia 
Liechtensteina i towarzyszy i interpelację baro­
na Dipaulego i hrabiego Belcrediego i towarzy­
szy.. O talentach dyplomatycznych i zdolnościach 
politycznych księcia Alfreda W indisehgraetza 
mamy wprawdzie przyzwoite wyobrażenie, ugrun­
towane w tem, co Jego Ekscelencja pan prezy­
dent ministrów w czasie swojej działalności 
urzędowej aoaonał niemniej jednak nie wahamy 
się wj snąć, że ostatnia jego enuncjacja jest 
czemś w rodzaju m ajstersztyku, podobnego do 
tych, jakiem i się ongi za czasów cechowej organi­
zacji rękodziele, musiał popisać czeladnik, je­
żeli chciał być wyzwolonym i znaleźć wstęp do 
cechu, jako samoistny, majster. Książę Alfred 
W indischgraetz odpowiedzią swoją złożył dowód 
uzdolnienia, że wszelkie posiada warunki na 
prezydenta ministrów i kierującegi męża stanu
  naturalnie w przedlitawskiej połowie monar-
chji austrjacko węgierskiej.

Wiadomo, że nota ministra spraw zewnętrz­
nych, hrabiego Kalnoky’ego, do węgierskiego 
prezydenta ministrów, baronajBanffy’ego, w spra­
wie nuncjusza Agliardi>go, nota ściśle poufna, 
która następnie biegiem wypadków m usiała 
być przez sejm węgierski podaną do publi­
cznej wiadomości, rozwijała o stanowisku papieża 
i jego legatów i nuncjuszów w sprawach kościelno- 
politycznych zapatrywania, niezgodne z przeko­
naniami i zasadami stronnictw konserwatywnych 
i katolickich. Nota hrabiego Kalnoky’ego nie do­
tyczyła zatem wyłącznie stronnictw we Węgrzech, 
ale jako manifestacja wspólnego m inistra spraw 
zewnętrznych dotknęła także stronnictw polity­

cznych  królestw i krajów, reprezentowanych w 
państwa.

/  tego stanowiska oceniając rzecz, nie 
mozn . pod względem formalnym ani księciu 
Lichtensteinowi i klerykałom  opozycyjaym, ani 
baronowi D ipauliem u i klerykałom  koalicyjnym 
Czynić zarzutu, że sprawę uczynili przedmiotem 
imerpelacyj, choćbyśmy nawet pod względem 
merytorycznym i zasadniczym z treścią i ten­
dencjami tvch interpelacyj pogodzić się nie chcieli 
i nie mogli. Ale zjednoczona lewica niemiecko- 
liberalna, k tóra czasami przypomina sobie swoje 
tradycie liberalne i wierno-konstytucyjne, nie 
eh i • „ nawę uznać tego stanowiska formalnego, 
zwi w o b e c  interpelantów z  obozu konser-
wat stów koalicyjnych., Zasadą i podstawą koa­
li. i było i jest usunięcie wszelkich drażliwych 
i _rażniących kwestyj narodowych, politycznych 
i wyznaniowych, a może ona istnieć li przy 
ścisłem przestrzegać;n ego zawieszenia brom. 
Baron Dipanli i stojąca za nim przeważna w ię­
kszość klubu Hoheti warta, stanowiącego ważny, 
może najważniejszy w koalicji czynnik parla­
mentarny, zerwali pokój Boży, bo nterpelaeją 

wnrowadzili na porządek dzienny jedną 
ze ,iaw  nąjdrażli wszych i najbardziej jątrzą­
cych, zdolną do najwyższego stopnia wzburzyć 
uspokojone wzajemną umową umysły. Takie 
było stanowisko zjednoczonej lewicy ni»m'ecko- 
liberalnej i dla tego w swojej rezolucji wcale 
energicznej, jak na stronnictwo, na które ze­
wsząd ty le wali się nieszczęść, dało wyraz 
przekonaniom, naturalnie wręcz * ,rzeciwnym, 
aniżeli zawartym w interpelacji klubn Hohen- 
warta — bez Hohenwarta.
£4  Sytuacja zaostrzyła się. Zan siło się na nie­
bezpieczne przesilenie W koalicji. Gmach z takim 
kunsztem wzniesiony, okazał nagle niebezpieczne 
rysy i gotów był rnnąć. W szystko zależało od 
odpowiedzi ministerjalnej. I książę W indischgraetz 
odpowiedział- Ale jak  ? Mimowoli przyponrnają

się dawne czasy ministerstwa hrabiego TaaffUgo, 
który umiał zawsze zręcznie i dowcipnie wywią­
zać się z najdrażliwszych i najniebezpieczniej­
szych sytnacyj, który zdołał zawsze szczęśliwie 
ominąć i Scyllę i Charybdę. Książę Windisch­
graetz na swój sposób poszedł za tym przykła­
dem i oaiągnął ten sam skutek. Coś powiedział 
przyjemnego konserwatystom, że najwyższej g ło­
wie kościoła katolickiego nie mogą być ze strony 
państwa stawiane żadne przeszkody w kierowa­
niu sprawami kościelnemi i w prawowitem sty­
kaniu się z wiernymi; coś miłego liberałom, że 
panstwo w wykonywaniu swoich praw nie może 
być w jakikolwiekbądź sposób ograniczane z ze­
wnątrz — by w końcu powołać się na to, że 
rząd nie ma właściwie przed sobą żadnego kon­
kretnego wypadku, że sprawa należy wyłącznie 
do zakresu działania ministra spraw zewnę­
trzny, że dalsze omawianie kwestji, jeszcze w za­
wieszeniu będącej, nie jest wskazanem i po m y­
śli § 68. lit. B. on uchylić 3ię może od dalszej odpo- 
dzi Huczne oklaski rozległy się w sali, gdy 
prezydent ministrów skończył swoje krótkie wy­
wody, wszyscy odetchnęli swobodnie i byli za­
dowoleni, że przykra sprawa zeszła z porządku 
dziennego. Przeciw wnioskowi posła Kram arza, 
by nad odpowiedzią ministerjalną otworzyć 
dyskusję, głosowali zarówno interpelanci z p ra­
wicy, jak  ich przeciwnicy z lewicy, którzy się 
zatem znowu znaleźli zgodnie i harmonijnie 
w koalicji. Ona zatem ocalona, a książę W.n- 
dischgraetz złożył przy tej sposobności dowód, 
że istotnie znakomicie się nadaje na prezydenta 
ministerstwa — koalicyjnego.

Handel i przemysł Galicti.
(Rocznik statystyki przemysłu i handlu krajowego 

Cs. I. 1894.)
W yrazy Cs. 1 dodane do tytułu pracy, nad 

którą krótką chwilę zastanowić się chcemy, dają 
wyraźną wskazówkę, że mamy przed sobą azieło 
niezakończone, obraz ruchu w dziedzinie handlu 
i przemysłu niekompletny. Z tego w ynika, że 
wszelkie wnioski i uwagi nie mogą mieć naj­
mniejszej pretensji do ścisłośei; przeciwnie z ko­
nieczności muszą mieć charakter uogólnienia.

Czem że jest właściwie ten rocznik?
Możnaby go nazwać materiałem, zgrmowa- 

nym ju ż , do statystyki przemysłu i handlu w Ga 
licji z ostatniej doby. O ile rzecz dotyczy ugru­
powania m ateriału, pod tym względem zarzutu 
żadnego i czynić nie można. Istnieją szematy od 
dawna wyrobione, porubrykowane należycie — 
należy ^obie zadać nieco trudu i rubryki wypeł 
nić. Ściśle jednak rzecz biorąc, ostatni roezr' i 
przedstawia tylko dokładnie ruch przewozowy 
na kolejach austrjackich Nie jest i to bez po­
żytku dla ciekawego, a bardziej może dla inte­
resującego są rozwojem przemysłu i handlu ogółu. 
Z togo rocznika widzimy przedewszystkiem, ja ­
kie są główne arterje komunikacyjne i dla ja ­
kich produktów. Wiemy np., że koleje trans­
wersalna, północna, jakoteż Karola Ludwika 
przewożą najwięcej koni, bydła i nierogacizny, 
zboża, drzewa budulcowego etc.; inne linje kole­
jowe posiadają pod tym względem drugorzędne 
handlowe znaczenie, są szlakami dojazdowemi 
raczej, niż arte-jan  edpływowemi.

B rak liczb, wyjaśniających ilość i jakość to­
warów tranzytowych, niepozwala poczynić stałych 
i dokładnych wniosków w imporcie i eksporcie. 
Szczególnie ściąga się to do produktów małego 
przemysłu i małego hand lu ; niektóre pozycje 
stają się wprost niezrozumiałe, bo wykazują np., 
że Galicja wywozi za granicę owoce, buraki, 
nici, nawet cukier i kawę. Tego wszystkiego nie 
byłoby, gdyby były dokładnie znane cyfry tran­
zytu. Niekiedy natrafia się na ślady wzmagania 
się pewnych gałęzi przemysłowych, które żywo­

tność swoją zaznaczają eksportem (meble, szkło 
i inne)

Najwięszy handel prowadżi Galicja płodami 
snrowemi. Jedno z pierwszych miejsc stanowi 
zboże (przywóz 304.074 c ), wywóz — 240.690), 
lecz o ścisłej liczbie wywozu dowiemy się chyba 
z następnych roczniki w ; z zeszytu X V I znana 
jest tylko liczba przywozu. Jaśniej daleko przed 
stawia się rueh handlowy naftą (przywóz 78.465, 
wywóz 149.000), woskiem ziemnym, a w szcze­
gólności zwierzętami żywemi i drzewem. Galicja 
najmniej wysyła koni. Gdyby nie ta  pewność, 
że się niemi handel prowadzi, możnaby sądzić, 
że nawet na własną potrzebę kupujemy (przy­
wóz 7404, wywóz 6995). Bardzo poważnie nato­
miast przedstawia się handel bydłem rogatem 
^przywóz 15.665, wywóz 102.739) i nierogacizną 
(przywóz 302.203, wywóz 856.000). Drzewo bu­
dulcowe i materjałowe pada także ofiarą wiel­
kiej spekulacji handlowej, przyczyniając nieobli- 
czone straty krajowi, a bogacąc przedsiębiorców. 
Uwaga powyższa wydaje się tem bardziej s łu ­
szną, gdy zważymy, że prawidłowa eksploatacja 
lasów dominjalnych dostarcza niewybrednego ma- 
tarjału  budulcowego na miejscowe potrzeby i 
zaspokaja rynki wewnętrzne pod względem drze 
wa opałowego. Na eksport idzie drzewo z w iel­
kich lasów k arpack ich ; w ten sposób przedsię­
biorcy ogałacają z zadrzewienia góry, miljono- 
we straty  przynoszą przez ciągle powtarzającb 
się wylewy rzek, przeciwko czemu wydział k ra­
jowy zapobiegając, musi łożyć miljony na regu­
lację górskich strumieni i rzek. W ysoka cyfra 
eksportu drzewa powjnnaby zwrócić uwagę od­
nośnych władz w celu lepszego uregulowania 
ek iploatacji lasów, a przez to zapobieżenie nie­
jednej klęsce wylewu.

Z zestawienia kilkoletniego eksportu Galicji 
co do zboża i bydła, spostrzega się *j a wis ko 
dość ciekawe swoją anorm alnością: im mniej
wywozi się zboża, tem więcej bydła. Jeżeli ta 
anormalność istnieje rzeczywiście, da się bardzo 
łatwo wytłumaczyć. Mniejszy wywóz zboża zna­
mionuje lata nieurodzajne, które dotykają za­
równo małych, jak  i wielkich właścicieli. Drobni 
właściciele ratują się wówczas wyprzedażą by­
dła, które idzie na targi wewnętrzne, bydło zaś 
właścicieli wielkich posiadłości idzie wszystko 
na eksport, ponieważ wewnętrzne rynki są już 
zaspokojone przez bydło włościańskie.

Oto są smutne powody spostrzeżonej anor- 
malności.

Wogóle jednak dokładniejsze rozpatrzenie 
s ę w przywozie wywozie, po za granicami kilku 
puuktów wielkiego handlu które wskazaliśmy, 
pozwala wnioskować, że ruch towarowy w Ga- 
1 cji posiada cechy haudlu wymiennego : jedna 
część producentów sprzedaje swoją nadwyżkę, 
druga część — spożywców — zapracowane pie­
niądze oddaje na kupno tych samych produktów, 
lub też innych, stanowiących niezbędne potrzeby 
życia. Jestto zresztą właściwością krajów boga­
tych, lecz w których bogactwa przyrodnicze 
mało wy zyskane, a ekonomicznie rozdzielone są 
bardzo nieproporcjonalnie.

Ustawa a u ̂ przewrotowa.
Dalszy ciąg debaty

W  dniu 10. m aja toczyła się w parlamencie 
niemieckim w dalszym ciągu dyskusja nad § 111 
ustawy antiprzewrotowej.

P ruski m inister sprawiedl-.wości Schonstedt 
oświadczył, że dla rządu obojętne jest przyjęcie 
wniosku Levetzowa. Rząd prtrzebuje ochrony 
przeciwko oporowi względem władzy. Mówca 
apelował do centrum, aby wystąpiło ze sojuszu z 

ocjalnymi demokratami i zawróciło z drogi, na 
którą wstąpiło. Lepiej uczynić to teraz, niż do­
piero przy trze^iem czytaniu.

P. Lenzmann z wolnomyślnego stronnictwa 
ludowego zaprzeczał, jakoby zamachy anarchi­
styczne, popełnione roku zeszłego za granicą, 
usprawiedliwiały przedłożenie rządu, który przez 
całe miesiące zajmuje parlament taką  anomalją 
ustawodawczą P rask i minister spraw w ewnętrz­
nych to lle r, wywołał swą wyzywającą mową 
powszechne oburzenie. Zwracając się do Leaz- 
manna, zauważył, że rząd bierze na siebie odpo­
wiedzialność za powody, które skłoniły go do 
wniesienia tej ustawy.

„Czy pan — zawołał minister — te powody 
nasze uznać zechcesz za słuszne, jest dla nas 
rzeczą dość obojętną.“

Powstał hałas na lew icy ; apelowano do 
prezydenta. Następnie, gdy Koller odczytywał 
niezbyt szczęśliwie wybrane w yjątki z pism 
anarchistycznych i socjalistycznych, odezwał się 
z ław socjalistycznych o k rz y k : „To anarchiści 
nie my !“ Koller odpowiedział:

„Ozy wy, czy wasi bracia, to wszystko 
jedno!" „Rząd związkowy — mówił Koller — 
nie może takiego stanu nadal znosić, lecz musi 
przeciwko niemu wystąpić. Niechaj parlam ent 
namyśli się, jaką  ma dać odpowiedź.“

Tym ciasem  zgłoszono z centrum wniosek 
kompromisowy Grobela, że „wezwanie do czyn­
nej napaści na urzędnika podczas pełnienia jego 
urzędowej czynności" ma podlegać karze, pod­
czas gdy wniosek Levetzowa sięga dalej, pod­
ciąga bowiem pod karę „gwałtowny opór i gro­
żenie urzędnikom".

Z wielkim zapałem przemawiał Bebel. 
Kanclerz wyznał wczoraj — mówił Bebel, — 
że tendencje rewolucyjne trzeba zwalczać. W ięc 
nie przeciw faktom i wypadkom, lecz przeciw 
tendencji zwraca się przedłożenie rządu. K an­
clerz żąda sprawiedliwości tendencyjnej i klaso­
wej, tak , jak  cała nasze ustawodawstwo jest 
klasowe. Mówca nie łudzi się, że gdy to prze­
dłożenie upadnie, to rząd wystąpi z ustawą wy­
jątkową. Nie upora się ona jednak ani z socja­
listami, ani z mówcą. Wszystkie rewolucje, po­
cząwszy od angielskiej, dokonało mieszczaństwo 
dla mieszczaństwa. Nawet cesarz niemiecki po­
wiedział, że dzisiejsze społeczeństwo spoczywa 
na rewolicji francuskiej. Gdyby to powiedział 
soojalny dem okrata, skazanoby go, w myśl §. 
111 na dwa lata więzienia.

Przedłożenie rządu jest, zdaniem Bebla, na­
paścią na całą cywilizację nowożytną. Ustawo­
dawstwo istniejące wystarcza aż nadto na k ara ­
nie zdrady  stanu, podburzanie i t. d. Pod ko 
niec swej półtoragodzinnej mowy ostrzega Bebel 
przed dawaniem prokurator' monopolu oskar­
żania. Mówca przytacza przykłady, że ludność 
traci już wiarę w bezstronność sędziów i koń­
czy swoje przemówienie w ezw aniem :

„Kto ma zmysł dla dobra ojczyzny, niech 
zaw oła: P recz z tem monstrum przedłożenia 1“ 

M .nister Schonstedt odpierał zarzuty Bebla. 
Na przemówieniu polemicznem Hodenberga 
skończyło się rzeczone posiedzenie.

Zdaje się, że podjęte będą rokowania, aby 
wnioski Grobela . Leyetzowa zbliżyć ku sobie, 
Szarse rządu po tem posiedzeniu znowu są 
lepsze. _______________

Z handlu zbożem.
Zapasy zeszłoroczne i stan zasiewów, to 

czynniki, które w chwili obecnej głównie wpły­
wają na ceny, o ile się do tego nie wmięsza spe­
kulacja, licząca od pewnego czasu zawsze na to, 
że najpierw zboża nie zabraknie, a dalej, że 
przy obecny ch środkach komunikacyjnych, każdej 
chwili z łatwością je można przerzucić wszędzie, 
gdziekolwiekby go zabrakąć mogło.

Z wiadomości o zapasach zeszłorocznego 
zboża i o stanie zasiewów ozimych, należało spo­
dziewać się zwyżki cen, bo zapasy są względnie 
małe, wiadomości o stanie zasiewów ozimych

wcale nie brzmią pomyśmie, a zasiewy jare, mo­
cno są opóźnione. Istotnie, nadeszła zwyżka 
i utrzymuje się, co od bardzo dawna jest nie- 
praktykowanem zjawiskiem. Wprawdzie od czasu 
do czasu wieści z giełd brzmią niepomyślnie dla 
zwyżki; spekulacja zaczyna na nowo sw t|ą  ro­
botę, motywując reakcję przeciwko zwyżce pię­
kną pogodą obecną, sprzyjająca jakoby zasiewom 
jarym , chociaż każdy rolnik wie, że w czasie 
uasiewów byłby raczej pożądany deszcz, niżeli 
skwarne słońce. N;e sądzimy np., aDy tam, gdzie 
żyto pod śniegiem wyg._ęło (na co skarżą się 
nietylko n nas, lecz i w zachodniej Europie, 
mianowicie w Niemczech), aby to żyto pod wpły­
wem takiej pogody ja k  obecna, na nowo się po­
kazało i dobrze rozwinęło Argumenta podobne 
jednakże nie w płynęłyby na spekulację, gdyby 
nie szczupłość zapasów na głównych giełdach, 
która zmusza do płacenia cen wyższych, bo ci 
rolnicy, którzy aotąd zboże zatrzymali, po obe­
cnych cenach nie chcą go sprzedać.

Dokładniejsze sprawozdania o stanie pól 
osianych w Niemczech przedstawiają go w po­
szczególnych państwach niemieckich jak  nastę­
puje : (objaśniamy,'j iż 1 oznacza stan ba. 
dzo dobry, 2 dobry, 3 średni, 4 słaby, 5 bardzo 
lichy).

Prusy
Meklemb. Szwerin 

„ Strelitz 
Oldenburg 
Brunświk 
A nhalt 
Saksonja 
Hesja 
Bawarja 
W irtem bergja 
Bad “ a 
A lzacja Lotar.
Całe Nieme

Z innych krajów nie ma tak  szczegółowych 
wiadomości, jak z Niemiec. Dosyć ogólnikowe 
sprawozdanie z. W ęgier zaznacza co do stanu 
pszenicy, że 5°j# pól zapowiada pomyślne zbiory, 
28 “/„ średnie, łoś 20°/# liche.

Zewsząd nadchodzą skargi na to, że za­
siewy jare  są bardzo opóźnione i że prawdopo­
dobnie obszar pod zasiewami temi będzie mn.ej- 
szy niżeli w r. z., bo rolnicy nie wy dążą z 
pracą.  •

Walka wyborcza we Włoszech.
Pierwszym objawem walki wyborczej, która 

się we Włoszech już urzędownie rozpoczęła, jest 
gwałtowny list Rudiniego do wyborców, skiero­
wany w namiętnym tonie przeciw Crispiemu. 
We wszystk-cl? dziedzinach administracji rządo 
wej — pisze Rudini — panują straszne niepo­
rządki. Rząd wywiera despotyczną presję w ca­
łym  kroju. Nadszedł czas do przekazania zua- 
czej części funkcyj władzy centralnej nowym 
organizacjom prowincjonalnym. Organizacjom tym, 
złożonym z prefektur danej prowinciL przysłu­
giwać powinno prawo decydowania w sprawach 
prowincjonalnych i gminnych, mianowar a burmi­
strzów, zarządzania szkołami średniem’, drogami, 
portami, lasami, więzieniami i t. p. Każda pro 
wincja powinna mieć swój wydział administracyj­
ny 2 królewskim namiestnikiem na czele. W szy­
stko musi być odnowione.

W  dalszym ciągn domaga się Rudini waro­
wania niezawisłości sędziowskiej, zaniechania 
bezpośrednio państwowej budowy kolei, powsze­
chnej reformy podatkowej, bezwzględnego tępie­
nia tajnych towarzystw, nieubłaganego przepro­
wadzenia ustaw i wolnego kościoła w wolnem 
państwie. Po dłuższym wywodzie o potrzeoie 
odnowienia ustawy szkolnej i wyborczej, poru­
sza Rudini kwestję mrysdykcji izby w spra­
wie Giolitti ego i zapowiada, że sprawa, z powo
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Jarmark Świętojurski.
(Obrazek z prztszłości miasta)

Jarm ark  Świętojurski ma swoją historję.
W  przywileju józefa II. z dnia szóstego li­

stopada 1789 roku, nadanym miastu, znajdujemy 
w ustępie trzynastym  zezwolenie monarsze na 
odprawianie czterotygodniowego jarm arku w mie­
siącu styczniu, oTaz dwóch jarm arków na placu 
ś> . Ja ra , odbywa,ących się w maju i w paździer- 
nil u każdego roku, z obowiązkiem składania 
pewnej >płaty greckokatolickiej metropolji. J a r ­
m ark styczniowy, tak  zwąny : na Agnieszkę,
przeniesiony został następnie na czerwiec i z cza­
sem poszedł w zapomnienie. Natomiast jarm arki 
świę jjurskie u trzyur ją się p0 dziśdzień, choć 
wiele z dawnej uroniły świetności. Że jarm arki 
owe odbywały się już przed rewindykacją Gali­
cji. to wystarczy przytoc .yć tslmcby wzmiankę 
z e  znanych „Listów" K rattera wydanyeh w Lip­
sku w roku 1786, a zatem na trzy 1 sta przed 
ogłoszeniem przywileju Józefińskiego, y r ko- 
nąć się, jak to odbjwai się w owych czasach 
jarm ark świętojurski. „O kwadrans drogi od mia­
sta" — pisze K ra tte r w liście dwudziestym 
i ósmym —  „pod pałacykiem ruskich biskupów 
odbywają się corocznie dwa jarm arki. Mii to kra- 
mó' z towarami, potrzebnymi zarówno dla wło­
ścianina, jak dla mieszkańca miasta wiJ ać tam 
całe szeivgi namiotów, w których szyu kują pi­
wo, miód i wódkę. Liczba feszty kramów, w któ­
rych sprzedają nędzne wyroby szewskie, stolar­
skie i gliniane przedstawia zaledwo czterdziestą 
część szynkownych namiotów. Eonieważ zaś 
wszystkie te budy przepełnione są, zwłaszcza 
wieczorami, po same brzegi gośćmi, przeto nie po- 
mylę się, twierdząc, że jeden porządny kupiec 
przypada na dwustu opojów..."
^  Inaczej wyglądaj; jarmark pod Jorem we­

dług obrazu Galińskiego tutejszego malarza, wy­
konanego około roku 1845. Na litograficznej r e ­
produkcji tej kompozycji, wykonanej w oficynie 
Fillerowskiej, widzimy plac pod Świętym Jurem , 
zapełniony budami, wozami, kramami. Wśród na­
miotów piętrzą się stosy wyrobów bednarskich, 
płoną ogniska, krążą tłumy ludu, zajęte kupnem, 
rozmaitych przedmiotów, Że obraz ten nie był by­
najmniej wynikiem fantazji artysty, o tem ła­
two się przekonać z relacyj dzienników miejsco­
wych, ogłaszanych między rokiem 1839 a rokiem 
1857, to jest w dobie najżywszego rozkwitu tych 
jarmarków

Po lewej stronie placu* od strony starego 
parku Skrzyńskich, dzis aajętego już w znacznej 
części przez nowe budowle, stawały zazwyczaj 
zwartym szeregiem olbrzymie wozy z wyrobami 
bednarskimi, piętrzącymi się gdyby starorzymskie 
wieżyczki bojowe na słoniowych grzbietach. Tuż 
obok nich różnobarwnemi kręgi połyskiwały 
ogromne zapasy rozłożonego na ziemi naczynia 
glinianego, kamiennego, fajansów. Gospodynie, 
próbując wybrane sztuki garnków, dzwoniły 
w nie silnie przy wtórze pisku, jak i wywoły­
wała młodsza generacja Lwowian na glinianych 
konikach, w białe malowanych kreski, urządza 
jąca ■ improwizowaną serenadę. Wieprzowina, 
skwiercząca na patelniach, ustawionych przy 
ogniskach, płonących pod woltem  niebem, dra 
żniła mile powonienie niewybrednych gości tych 
restauracji „pod słońcem" w gwarze • wowskiej 
nazywanych. Nie pogardzali oni nawet ciepłą 
wodą, w której gotowały się mięsiwo lub kieł 
basa, zwaną pompatycznie rosołem, a tworzącym 
bezpłatny dodatek do mięsnej potrawy. Czarne, 
gliniane miseczki i drewniane łyżki nie pierw­
szej świeżości stanowiły serwis nie kosztowny 
owych jadłodajni, w których goście biesiadowali 
stojąc lub też siedząc w kuczki na piasku, po- 
kiywającym  całą powierzchnię placu. Za restau­
racyjnymi straganami ciągnął się szereg budek 
i kramików, zapełnionych zwykłym, odpustowym 
towarem. Medaliki miedziane, szkaplerze jaskra­

we, obrazki świętych, Pana Jezusa i M atki Bo­
żej, malowane krzykliwemi barwy, w ramach 
lub bez ram  — zajmowały jedną połowę wędro­
wnego kramu, zwiedzającego kolejno wszystkie, 
ważniejsze odpusty i jarm arki galicyjskie. Druga 
połowa straganu poświęconą była świeckim bły­
skotkom. Chwytały więc za oczy przechodniów 
krasne wstążki, lusterka, oprawne w złocone, 
papierowe ramki, lalki drewniane o potwornych 
twarzach i o kształtach W enery Hotentockiej, 
groszowe nożyki, kozikami zwane i mnóstwo 
innych cacek, na które mieszczuch spogląda 
z lekceważeniem, zaś naiwny wieśniak z nieta- 
jonym zachwytem. Tu też kupiła się dziatwa 
koło stosów arcyprym itywnych grzechotek, skrzy­
pek z białego drzewa wystrugdnych, wózków 
i sprzęcików dl» lalek, wyrobionych niezbyt 
zgrabnie, ale silnie i trwale, malowanych w fan­
tastyczne kwiaty, w których dzisiejsi miłośnicy 
wyrobów krajowego przemysłu odkryli by z pe­
wnością wielce ciekawe dla siebie motywy 
ludowe. '

Na samym środku.’ placu wyróżniał się rząd 
namiotów Dod płóc.enhem pokryciem_ podpiętem 
w owa ne łuki, ozdobnych sopnową wiechą, 
upstrzoną pozłacanymi orzechami. Zdała już do­
latujący ztąd gwar i odgłos muzyki hucznej, 
grającej do tauca zwiastowały profanom, że zbli­
żają się ku przybytkom Bachusa i Terpsychory. 
Pito tu i tańczono do upadłego.

Naprzeciw t ,c k  głośnych namiotów rozłożyli 
snę z swym słodkim toware n piernikarzrm  z sta­
rym  Lewickim na czele. Pierniki lwowskie mia­
ły  z dawien dawna ustaloną sławę, zaś zakupno 
„juraszka" dla dziatwy było moralnym obowiąz­
kiem każdego, szanującego się ojca rodził . W y­
rabiano już w pierwszej połowie naszejgo wieku 
pierniki wanilowe, kawowe, pomarańczowe i mi­
gdał-w e, lecz nowością były u nas pierniki 
ozdobne, przedstaw iające: huzarów z wąsami, 
dzieciaki w powijakach, koszyki i serca, które 
pojawiły się poraź pierwszy na jarm arku  święto 
jarskim w roku 1841.

m a i
Całą prawą stronę placu zajmowały wozy 

z towarami, tworzące dwie wązkie ulice. Ktoś 
nazwał je  trafnie : tłustą i ciepłą. W  „tłustej" 
uliczce połyskiwały żółte połcie słon iny; kiełba­
sy zbaraskie tworzyły fantastyczne festony, szperki 
i boczki budziły pożądliwości biedaków. Żyda 
w tej stronie nie znalazłeś oczywiście ani na le­
karstwo. . Natomiast zajadły szwargot staroza- 
konnych przekupniów witał przechodnia u wstę­
pu drugiej przecznicy, zawalonej sierakami, opoń­
czami, pasami, czapkami, kożuchami. Przemyślny 
żydek ubrawszy chłopa w nowy sierak i w czap­
kę wysoką, baranią, wiódł go do nadtłuczone- 
go lusterka i w ykrzykiw ał z udanym zachwy­
tem : Patrz Iwanie ! Czy ty nie wyglądasz na 
pana starostę! Zaledwo jednak po długim krzy­
ku i biciu w dłoń na zgodę, interes przyszedł 
do skutku, gdy biedny Iwan wypchnięty został 
nierzadko nawet kułakiem, poza obręb wędro- 
wnsgo magazynu.

Gwar, kurz i tłok na placu świętego Ju ra  
były oznakami udałego jarm arku, na Który spie­
szyły nietylko tłumy ludności wiejskiej z okolic 
Lwowa i przedmie szczan gromady, lecz także 
poważne liczebn;e zastępy miejskiej, wykwintniej­
szej publiczności. N’J brakło wśród jarm arcznych 
bud i przybytków ludowej sztuki, jeżeli tem 
mianem zechcemy nazwać namioty akrubatów, 
żonglerów oraz innych łamignatów, mieszczących 
się w pobliżu wozów przypominających kształ­
tami i rozmiarami arkę Noego.

Od roku 1845 do chwili połączenia Lwowa 
koleją żelazną z zacbodniemi prowincjami mo 
narchji datuje się doba najwyższego rozwoju 
świętojurskich jarm arków, na które poczęli się 
ściągać kupcy z W iednia, z Pragi, z Berna. Nie 
rożbi.,ali oni wprawdzie namiotów pod świętym 
Jurem , lecz rozkładali swe towary w hotelach: 
angielskim jd z iś : gmach Kasy oszczędności),
Langa (d z iś: hotel francuski), lub u Żorża. Je ­
dni z pierwszych przybyli w roku 1845 do Lwo­
w a Marcin Heppner, złotnik i K uttenberger, bła- 
w atnik wiedeński W  latach Bttatępnyoh, saohę-

nfcone rosnącym odbytem, zjeżdżało w tym czasie 
do Lwowa coraz to liczniejsze grono zamieisco- 
wych kapców. Jarm ark  świętojurski był niejako ijj ^  
prologiem karnaw ału letniego, gdv* bezpc śre- e  O 
dnio po nim, z kilkodniow zaledwo przerwą, 
następowały, jarm ark  świętej Agnieszki, którego £ 
ostatnie ślady zachowywały się do niedawnych 
czasów w postaci kilku bud garncarskich na £ 
placu bernardyńskin — kontrakty — wyścigi — £  
jarm ark  na wełn^, ‘ ściągające znaczną ilos^ zie­
mian do miasta.^

Spieszyli więc do nas w maju i wiedeńscy 
handlarze płócien Gotlieb i Bajer, współzawo­
dniczący z miejscowymi kupcam niskośc.ą cen 
i dobrocią^ towarów, wespół z Schwarcem z W ie­
dnia i z Scyfertem z Krakowa Z nad modrego 
Dunaju przybyw ał też głośny w swoim czasie 
F .  S. Maschl z wielk.m wyborem materyj oraz 
gotowych ubrań m ęsknh Rywalizował n i m : 
Gerson, tytułudący się nadwornym dostawcą 
dworu berlińskiego, Kapper z Pragi i Sachs 
z W rocławia. Sprzedający gotowe ubrania, przy­
wozili nietylko wykcńczore już mantylki i pła­
szczyki dla pań, lub palmerstony i kabany dla 
panów, lecz także fraki i czam&rki, 'icznym cie­
szące się odbytem. Ze Lwowa yschali kupcy za­
graniczni na jarm arki do Tarnopola, do Ułaszko- 
wiec, do Cztrniowiec, zaś kupcy iwowscy brali 
również ud7,;ał w owych wyprawach, opłacają­
cych się ino sowicie pod każdym względem.

Nie dość wszakże na tem. Znaleźli s i j u n a s  
pomysłowi kupcy korzenni i bławatni, którzy nie 
pogardzając zarobkiem, nastręczającym  się ped 
Jurem , stawiali tam swe kram y, sprzedając 
w nich po bardzo niskich cenach towary już nie 
modne, lub mniej znacznym uległe uszkodze­
niom. I  ci znajdowali chętnych nabywców wśród 
biedniejszej klasy ludności.

Z chwilą, gdy szyny kolejowe połączyły 
nas z zachodem, straciły rację byti arm rki 
galicyjskie w ogólności. Dziś prócz kilkunastu 
namiotów, bud i Lrauików w których mieszczą 
«$  przekupnie j  erników, wyrobów garecą-
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da której zamnięto sesją parlamentu, powróci je- 
szoze do izby. A kty, wydane przez rząd w cza­
sie interregnura, są zdaniem Rudini’ego bezpra­
wne. M ieszkańcy m ają prawo odmówić podatków 
nałożonych w drodze administracyjnej. Odnośne 
rozporządzenia muszą pańć. Praw a parlamentu 
muszą być szanowane.

Ale i z innej strony postępuje agitacja prze­
ciw Crispiemu Motywa Crisj iego dodane do de­
kre tu  królewskiego rczwiązującej sbę i rozp 
sującego nowe wybory, -ą przedm ioter! złpsljj 
wycn uwag i komentarzy w - cał ej- prasie wło­
skiej Nawet prgana Tr:łjjLSboici .irządcrwej nie 
mogą w tym memorjale odszukać śladu zręczno­
ści i pomysłowości politycznej. Zwrócono miano 
wicie uwagę na wyrażoną w tym memorjale na­
dzieję rządu, że parlament, w grudnia edroezo 
ny, będzie można jeszcze do dalszych prac po­
m i ą ć  T ą nadzieją rząd chyba nigdy nie łu- 
i z ł  i od ioczjł parlament w tej pełnej yierze,że 
nigdy się z mm nie zobaczy. Dziennik- pozy­
cyjne włoskie podnoszą, że idzie tutaj o zała­
twienie sporu czysto osobistegfi, którego ciarą 
pada kraj i jego interesa. W yborey przestali się 
puiwotiewai  ideami, a zajmują się j dynie osobi­
stościami { ene też skupiają koło siebie całą akcję 
polityczną i wyborczą.

KRONIKA.
Pąmtotalmy o ft-thuyl Intata Tadeusza 

KoiciotzU.
Ojarjusz lwowski.
N i e d z i e l a  12. maja.
0  godz. 3. popoł. Ba Strzelnicy walne zgroma 

izeaie Tow. strzeleckiego.
0  godz. 4. popoł. w głównej sali ratuszowej 

walne zgromadzenie stowarzyszenia przemysłowego 
rzeźaików, masarzy i mydlarzy.

Wycieczka „G l»*dy* aa Paeieki.
I j i t r  hr. Skarbka Popołudniu: „Bał maskowy." 

W irezorem : „Pan senator."

ilaf tśei osobiste. Ks metropolita S e m- 
b r a t *  s i c z ,  wyjeżdża d. 22 hm. Ba wizytację 
tlekr- i-ta deski ego. Dąia 23. bm. dokona poświęcenia 
aowrf w i l i : » i w Stronibabschf w po.riecie złoczo-
wsktBi. .

Aa N.sdzieia *12 .1: Pankracego.—
•  •cli®* słońca s godzinie 4. minut 31, zaohód e 
g a ilis is  7. "iaut 22.

, Ka l end ,  m y ś l i w s k i .  Wolae polować na
sistrzewie i  gtoszce.

m us csfllełirany w* Lwswis W swoim, cza 
sie-wypowiedzieliśmy zdanie nasze ° e kodl P dci 
tąagu cegialnlanego we.Lwowie który też. w fatalny 
Bpsiśś zaczyna oddziaływać ..pa stosu” i budowlane. 
¥ wprawie tę| czytamy w jednem z tutejszych pism 
złjszae .uw {i tej treści:

Nie dość aa tom, że ring podniósł < , nis- 
proporcjalaej wysokości ceny cegły, ale przedsiębior­
com narzuca matorjał jak mjgorszy, w gatunkach 
nierezsartow&nych, mięszanlnę wyrobów ze wszystkich 
ds ringu należących cegielń. Na tę ostatnią zwła­
szcza ekellezBsść powinieuby już dawno był z róció 
uwagę lwowski urząd budowniczy, gdyby nie był w 
niektórych wypadkach tak apatycznym, budowane bo­
wiem, kas nice z tak niejednolitego matorjałn, nada­
wać się mogą c h y b a  t y l k o  d s  r o z b i ć '  .tl na  
g r i  pndHiesieno Jesz cm ał; szereg zażnleń na 
lwowski ring ceglelnlany — i wszystko to słusznie. 
Strostować jśdnak musimy jełno donl^s.snie, jakoby 
di nugu to rieżały wszystkie cegielnie lwewBkie. 
Tik nis jest Ring zawiązany został — c b s c i a ż ,  
j a k h y  d l a  t r e n j i ,  p o d  h a s ł e m  of r i ekf  
n a d  r z o m y s ł e m  k r a j o w y m !  — dL dogo­
dności, a  raczej dla ocalenia od przesile«ia, wywoła­
nego w tamtym reku stagnacją w ruchu budowlanym 
we LwoWie z powodu wystawy, irobnych cegielń 
podmiejskich, pmważnte żydowskich, a de riBgu 
ter* z większych cog.elń zaledwie niektóre dały i ię 
wciągnąć. Największe zaś trzy lwowskie cegidaie, 
najporządniej i odpowiednio do wymogów obecnej 
sztuki bniowlaaej prowr-łzone, a mianowicie zr ne 
cegielnie na SłiU,.iwc« dalej cegtelma Erii u hipo­
tecznego i cegielnia Tołm-zki, Wręcz odrzuciły propo­
zycje ringu, do ni.*go nie p.zTstąpiły i wszeUiemi 
siłami niwelują szkodliwą działalność ringu. Nie mo- 
żaa więc powiedzieć, aby po za rirgem n możliwem 
było we Lwewto zakontraktowanie cegieł i dlatego 
doaiesienie takie w in*eresie ogółu proetujemy. Naj- 
peważoiejsze też obecne przedsiębiorstw; budowlane 
we Lwowie z a o p a t r u j ą  s i ę  w e e g  y z t y c h  
t r z e c h ,  s i e  n a l e ż ą c y c h  do r i n g u  ó e- 
g te 1A

A o ile na razie cegielnie te nie mogą wydołaó 
wszystkim zamówieniom, prywatni przedni dorcy, 
chcący budować solidnie, wolą odłożyć budowę o 
kilka tygodni, aniżeli budować mię^zaniną lichej ce 
gły, jo lej joswreza ring. To też ring zaopatruje 
swoim tuawzjąłem tylko małą klikę spekulantów bn

dowlanyoh, którym o jakość się nie rozchodzi, a któ­
ry oh pociąga łatwością kredytu.

Dodać jeszcze winniśmy, że obecne nienormalne 
stosunki cegielniane we Lwowie, przez ring wywo­
łane, mieć będą jeszcze dalsze niekorzystne dla mia­
sta następstwa. O to o b e y  p r z e d s i ę b i o r c y  
— N i e m c y  — d o w i e d z i a w s z y  s i ę  o t r n -  
d n e m  p o ł o ż e n i u  p r z e d s i ę b i o r c ó w  b u d o ­
w l a n y c h  l w o w s k i c h ,  w j a k i e  r i n g  jo 
p o p c h n ą ł ,  p o s t a n o w i l i  s k o r z y s t a ć  z 
t e g o  i p e r t r a k t u j ą  j u ż  o z a ł o ż e n i e  we 
L w o w i e  o g r o m n y c h  c e g i e l ń  i w y r o b ó w  
t e r  a - mi cznych .  W ten sposób znowu jedne ałęz 
przemysłu krajowego przejdzie w obce ręce i do tego 
przemysł keramiczny, który w ostatnich latach tak 
pięknie pod opieką kraju począł się rozwijać. A wina 
tego tym razem spadnie wyłącznie na twórców ringu, 
zasłaniających się ciągle hasłem popierania przemysłu 
krajowegi

Mianowania. Ministerstwo handlu zamianowało 
oficjała pocztowego, Leona Mullera, kasjerem poczto­
wym w Złoczowie.

Namiestnik zamianował asyBtentów sanitarnych 
dra Włodzimierza Szczepańskiego w Ropczycach i 
dra Władysława Poboreckiego w Husiatynie lekarzami 
powiatowymi II. klasy.

Przeniesienia. Namiestnik przeniósł asystentów 
sanitarnych dra Henryka Nycza z Drohobycza do 
Zbaraża i dra Wiktora Borysiewicza ze Lwowa do 
Doliny

Wiadomości djecezjalne. Archidjecezja Iwo 
wska obrządku łacińskiego: Zmarł ksiądz Antoni 
Ziembowicz, proboszcz j w Chocimiem. — Egzamin 
konkursowy zdali z pomyślnym wynikiem księża: 
Bladowski Edward, Breiter Antoni, Dziurzyński 
Stefan, Kaszowicz Pietr, Kratcchwil Józef, Klusik 
Karol, Krechowicz Józef, Małaczyński Adam.

Dar. Cesarz udzielił dla pogorzelców m. Woj­
nicza zspomogi w kwoci 500 zł.

Temperatura. Barometr Btoi w mierze.
Średnia temperatura w tym czasie była -f- 16 0°C., 

najwyższa -j- 22'0*C., najniższa -+- 8 2'C.
Na dziś zapowiada stacja spostrzeżeń Szkoły po­

litechnicznej : Wiatr będzie przeważnie południowo- 
wschodni o średniej prędkości 3 m/sek; średnia 
temperatura pozostanie około -j- 18 C., niebo będzie 
lekko zachmurzone, a względna wilgotność powietrza 
około 50 proc. Opao, deszcz chwilowy.

Honerowt > b /v  at»łatwo. Na onegdajszem po­
siedzeniu rad i goiinoi. m. Podgórza nadała obywa­
telstwo honorowe namiestnikowi Kazimierzowi hr. 
Badeniemu.

D fraui CJS. Według policyjnego doniesienia, 
uciekł poborca podatkowy z Pilzna Wojoieeh K r z e p ­
t o w s k i ,  sprzeniewierzywszy Bumę 24.500 zł.

jubileusz W hst-lu  La t  bert. Zakład nauko­
wy hotelu L-.mbert odbcliodził dnia 5. b. m. pięó- 
dziesięeio lecie swego istnienia. Stowarzyszenie by­
łych uczennic instytutu od kilku U ieslęcy przygo 
towało tę uroczystość. — Nssamprzód wydało tomik 
pod t tułem : 1'Institut Polonais. Souvenirs et
Fragmentś 1845 d, 1895, opowiadający koleje za- 
iładu w ciąg1 półwieku. Są to wspomnienia da­
wnych ic innie: między niemi dwa obrazki (po pol­
sku) pochodzą id Wielkopolanek.

Następnie zamówiło stowarzyszenie n dzień 5. 
b. m. r  kapPey hotelu T*mbert mszę świętą, na 
którąizaprosiła Wozysthte dawne tezemnic zakładu. 
P r  było ic. ty.o, - że Kaplica, ślicznie przystrojona 
w kwiaty zsjystkich pomieścić nie mogła. Mszę 
świętą odprawił Ó órpisz wski ze zgromadzenia 
Zmartw>ehwBlańeć'r. Na wstęplą wykonały uczen- 
niće ułożoną na tę uroezystoi p :zez hrabinę H. S. 
kantatę „Zdrowaś Marjo" z muzyką pani Heleny 
Krzyżanowskiej, znanej młode pianistki, odznaczonej 
najwyższą nagrodą paryskiego kodserwatorjum, a 
córki dawnej uczennicy instytutu. Po Te Dewn, 
którego wykonanie był* udatne, cała publiczność 
przeszła do wspaniałej galerji hotele Lambert. 
Prezydująca stowarzyszenia b. uczennica wręczyła 
opiekunce zakłada p. hrabinie Działyńskiej ozdobnie 
oprawny egzemplarz wspomnianego dziełka, odczy- 
tująo adres wdzięczności wychowanek kilka pokoleń. 
Odpowiedziała nań hrabina Działyńska, dziękując za 
uezczenie pamięci jej matki, założycielki instytutu i 
za uznanie jej właBnych usiłowań.

Po hrabinie Działyńskiej zabrał głos sędzi­
wy dr. SzwyLowsk* i podziękował stowarzy­
szeniu za urządzenie dzisiejszego obchodu; jako 
świadek poozątków instytutu podniósł dobrodziej­
stwa, które zeń spłynęły na kraj i emigrację i 
oddając część należną ś. p. założycielce, oraz obecnej 
opiekunce zakładu, wyraził otuchę lepszej doli dla 
ojezyzny, która posiada takie córy. — Młodziutka 
A. B. odczytała w imieniu teraźniejszych uczennic 
adrl czci, uznania i wdzięczności dla hrabiny 
Działyńskiej i dla wszystkich kierowniczek zakładu, 
z których cztery były obecne na obchodzie. — 
W końcu profesorArasztowtt miał dłuższą pełną pię- 
knyeh myśli przemowę.

Tu nastąpiła przetwa, w czasie której goście 
posilali się preekąską i herbatą, poczem nastąpiły 
śpiswy i muuyka; pannę Zofję Błociszewską za

śpiew, a panny Okińczycównę (wnuczkę ś. p. Bole­
sława Zaleskiego) i Salutryńskę za grę na forte­
pianie obsjrparo oklaskami. Potem dały pensjonarki 
małe fiaowuko teatralne i p zedstawiły parę 
obrazów z ży wych osób, zokoóezonych hymnem 
„Jeszcze Polska nie zginęła!" i wręczeniem bukietu 
opiekunce.

E ibljoteka polska. Do Czasu donoszą z Wilna, 
że na sesji tamtejszej rady miejskiej jeszcze d. 10. 
sierpnia r. z. komitet teatralny wykluczył z teatral­
nych ruchomości byłą bibljotekę »atru polsKiego w 
Wilnie, jako nieużyteczną, w liczbie 1103 tomów i 
440 sztuk muzycznych. Te mają być temi czasy wy­
stawione na licytację. Godziłoby się, aby ktoś nabył ów 
komplet, jako świadectwo kwitnienia sceny polskiej, 
na której królowali Izabella Górska, Aszpergerowa, 
Dawizon, Deryng i wielu innych artystów polskich. 
Podobnej zagładzie uledz mają niebawem płyty oca­
lone dotąd u Lemerciera w Paryżu, które służyły 
do utworzenia słynnego albumu Wileńskiego, wyda­
wanego przez lat wiele wielkim nakładem przez Wil­
czyńskiego. Panna Soroozanka, gdy jej zabroniono 
wyprzfdawać w sklepie po J. Wilczyńskim rzeczone 
wydawnictwo, część rycin spalić kazała, a część pu­
ściła za byle co. Teraz zamierza kazać płyty, będące 
u Lemerciera zniszczyć, aby nie opłacać nadal skła­
dowego. Byłaby to dla sztuki polskiej niepoweto­
wana strata. Żapobiedz temu może dobra wola i czy­
sty interes któregobądź księgarza, który może ze pół 
darmo zakupić od p. Seroczanki i płyty i prawe dal­
szego odbijania rycin wspaniałych, dotąd niezmiernie 
drogich, a zawsze pokupnych, zwłaszcza, że znaczny 
jest poczet obrazów świętych i pomników kościelnych.

Ważne wydawnictwo ma się wkrótce ukazać 
w Lipsku w języku rosyjskim, obejmujące obraz sto- 
snnków polsko rosyjsk,-ch na Litwie i Białorusi, od 
czasów wielkorządztwa jenerał-guhernatora Albiedyń- 
skiego aż d< dni narzych. Praca ta będzie posiadać 
nietylko doniosłość polityczną, ale także i hi tery- 
erią, Opierać 3ię bowiem będzie na całym szeregu 
dukumentów autentycznych, jakoto: praw, rozporzą­
dzeń, eyrkularzy, tajnych instrukcyj itd., pochodzą­
cych bądź to z kancelarji jenerał-gubernatorskiej w 
Wilnie, bądź to z archiwów ministerstwa spraw 
wewnętrznych i przybocznej kancelarji carskiej do 
decyzji o różnych prośbach i podaniach Znajdą się 
w tem‘wydawuictwie nawet listy jenerał gubernatorów 
wileńskich, charakteryzujące poufnie Btosunki i uspo­
sobienie ludności miejscowej.

Dezerter z legji cudzoziemskiej We Wiedniu 
przytrzymano młodego człowieka, który pewszeohną 
zwracał na siebie uwagę swym dziwnym strojem, 

brany był mianowicie w drelichowy mnndur z gra- 
natowemi wyłogami i takież ciżemki. Przytrzymany 
zeznał, że nazywa się Hugo O p i t z  i opowiedział, 
co następuje: Spełniwszy swą powinność wojskową 
w Saksonji, wyjechał do Francji i zaciągnął się 
w szeregi legji cudzoziemskiej. Wysłano ge do Da- 
homeyu, gdzie w 52 potyczkach i utarczkach brał 
udział. Raniony kilkakrotnie, odznaczony został za 
brawurę «robec nieprzyjaciela, dwukrotnie medalom. 
Po Ukończenin wojny z 5000 ludzi pozostało tylko 
800 prsy życiu; reszta zginęła bądź to na polu bi­
twy, bądź też skutkiem żółtej febry. Opitz zdrów i 
caiy powrócił do Francji, gdzie zastał właśnie przy­
gotowania do ekspedycji madagaskarskiej Wespół 
z współzaciężńikami odpłynął niebawem na południe. 
Nic dziwnego, że nie miał bynajmuiej chęci przeby­
wać po raz diugi to, co już przebył w Dahomeju. 
To też. gdy okięt przepij wał Kanał Scezki, rzucił 
się z dwoma towarzyszami w wodę i szczęśliwie do­
płynął ds iądu, jdzie już, jako na tertnle neutral­
nym, czuł się zupełnie bezpiecznym. W Kairze kon­
sul niamieoki wyprawił go w dalszą drogę We 
Wiedniu zatrzymał się ponieważ zabrakło mu fun­
duszów. I tutaj zaopiekował się nim ostatecznie kon­
sulat niemiecki, celem umożliwienia Opitzowi po­
wrotu do Saksonji.

Młoda kslęioczka dlltes, mająca dopiero 19 
lat, podczas ostatnich odwidzin walki byków w Se 
willi, prosiła słynnego toreadora Guerro, aby jej po­
darował swój miecz. W zamian ofiarowała mu swój 
portret, w ramkach wysadzanych brylantami. Pod 
portretem zbyt entuzjazmującej się panienki atały 
wyrazy: „Gdybym nie była kobietą, wówczas chcia­
łabym być tylko toreadorem."

0 wypadku z dworskim włoskim pociągiem do­
niósł wczoraj telegram z Frankfurtu. Frcmdenblatt 
podaje parę bliższych sżczegśłów. Wypadek nastąpił 
na szlaku Wenecja-Rzym, w pebliżu Florencji, obok 
stacji Judea, a powodem jego stało się pęknięcie 
przyrządu powstrzymującego nagłe zderzenie się wa­
gonów. U królewskiej pary zakończyło się wszystko 
na przerażeniu chwilowem; ze świty odniosło kilka 
osób wskutek silnego uderzenia o ściany wagonu lek­
kie kontuzje.

Cesarzowa Eugenja, tak wiele n.cgdyś podzi­
wiana, a później tak oiężka od losu doświadczona, 
iczpoczęła w dniu 5 b. m sied i dziesiąty rok
swego żywota. Za parę miesięcy upłynie ćwierć 
wieku odkąd cesarzowa tron utraciła, a ja1'  wiado­
mo, było to F. niespełna rok i  otrarcia kanału

Sueskiego, w którem cesarzowa. uczestniczyła, w za­
stępstw 3 Napoleona III., jako predstawicielka Francji. 
Sędziwa cesarzowa, spędzając wiosny na południu 
około Cap Martin, stale przemieszkuje samotnie w 
zamku Farnborough Hill, w Anglji.

Pani Parnell, sędziwa matka słynnego obrońcy 
Irlandczyków, Karola Stewarta Parrella , zmarła 
w tych dniach, jak donoszą z New-Yorku, wskutek 
napadu i giabieży ulicznej, jakiej dopuściło się na 
niej dwóch drabów. Podpatrzyli oni snaó, iż staru­
szka 80-letnia zmieniała czek pieniężny w jednym 
z kantorów bankierskich na Bordentown w New 
Yersey i udawszy się za nią, przewrócili na ziemię i 
ograbili z pieniędzy. Mimo, iż staruszka nie odniosła 
cięższych uszkodzeń, sędziwy wiek jednak spowodo­
wał chorobę i zgon. Policji nie udało się dotąd ująć 
złoczyńców. Do roku 1880 żyła matka Parnella 
w biedzie i pozostałe po mężu meble musiała sprze­
dać dla zaspokojenia głodu. Odtąd jednak pobierała 
od rządu Stanów 200 marek pensji miesięcznej.

Groźny pożar wybuchł onegdaj koło godz. 9. 
wieczorem r  naszem mieście. O tej porze zaalarmo­
waną zostało nasza straż pożarna, że pali się w ma­
gazynie trenu nr. 12 na Janowskiem. Pożar mógł 
być tern straszniejszy, że w sąsiedztwie zagrożonego 
niszczącym żywiołem budynku znajdują się inne ma­
gazyny, przepełnione materjałami palnemi, a tuż nieo­
podal także magazyn prochu. Ze strażnicy miejskiej 
wysłano tedy niezwłocznie jeden tren pożarny, który 
w samą porę przybył na miejsce. Dzięki energicznej 
i wytężonej pracy pożar w krótkim czasie udało się 
opanować i stłumić. Około godz. 10. w nocy nasza 
straż pożarna już powróciła do koszar.

Budynek, w którym wybuchł ogień, je3t trzy- 
piątrowy, a w nim złożone są działa — szkody 
przeto byłyby znaczne. Ogień prawdopodobnie został 
podłożony złośliwą ręką — zresztą śledztwo wykaże 
właściwą jego przyczynę.

Na miejsce katastrofy przybył także, prócz po­
gotowia wojskowego oficer placu pułkownik Ha s -  
s i n g e r .  Akcją ratunkową kierowali pp. P r a u n  
i I l a s i e w i c z .  Nie brakło także członkcw na 
szej dzielnej straży ochotniczej, którzy z godnem 
uznania poświęceniem pracowali celem stłumienia 
pożaru.

Kradzież kieszonkowa z napadem. Matv ijowi 
Olechnowiczowi, kupcowi z Kulikowa, zdarzył się 
niemiły wypadek. Wczoraj po południu kupował ka­
wę u przekapki Rozalji Olejnik na placu krako­
wskim, gdy w tern przystąpił do niego jakiś męż 
ezyzna i wyciągnąwszy mu z kieszeni pugilares 
z kwotą 25 zł., począł uciekać. Okradziony puścił 
się za nim w pogoń, ale w tejże chwili przystąpił 
do nie^o Wojciech Olejnik, mąż przekupki i uderzył 
go w piersi tak silnie, że Olechnowioz upadł na 
ziemię. Naturalnie, że złodziej tymczasem uciekł.

Podrzucone dziecko. Salomon Soj.mer, zaro- 
bnik znalazł wczoraj o godz 4 1/4 po południu 
w sieni domu pod I. 3 przy ulicy Słonecznej jedno 
miesięczne dziecię płci żeńskiej, owinięte w białą 
pieluszkę i poduszkę z żółtemi paskami. Dziecię od­
dano w opiekę komisarjatu dzielnicy III.

Ogień kominowy wybuchł przy ul. Słonecznej 
1. 13. Tren straży ogniowej stłumił pożar w zarodku

Oszust. Po Lwowie uwija się jakieś indy­
widuum, które podszywszy się pod nazwisko p. Zub- 
czewskiego i podając się za więźnia ż tarnopolskiego 
procesu, wyłudza d ludzi łatwowiernych datki. W swo­
im czasie miała już z tym panem do czynienia po­
licja krakowska Zwracamy uwagę publiczności, ażeby 
nie dawała się braó na kawał sprytnemu oszustowi.

Świętokradztwo. Jakiś zuchwały rzezimieszek 
wdarł Bię onegdajszej nocy do kościoła OO. Domini­
kanów i rozbiwszy dwie skarbonki zabrał z nich 
około 100 zł. Trzecią skarbonkę również rozbił, ale 
widocznie spłoszony, nie zdołał z niej wybrać pie- 
niedzy-

powracać do Lwowa poc iągiem lokalnym 
2288.

Publiczność udająca się do Zimnej wody poci 
giem lokalnym nr. 98, będzie mogła powracać t 
Lwowa pociągiem osobowym nr. 15, lub 13.

Czasy przyjazdu i odjazdu pociągów lokalny* 
podane są podług zegara ś r o d k o w o - e n r s j  > 
sk i eg o.

Koncert. W niedzielę d. 12. bm. odbędzie si 
w sal: „Sokoła" koncert śpiewaczki p. Ireny Boba 
f'T nej, uczenicy konserwatorium i st; pendystki wj 
działu '-rajowego. Talentom swoim uczynnością 
dzięki n.órej tyle koncertów dobroczynnych posiadił 
jej współudział, zasłużyła sobie p. Bobussówna vz< 
teinie na poparcie publiczności, teraz, gdr po rr 
pierwszy występuję z koncertem na wł :»y d -hóf

vszą majówkę urządza stowarzyszenie r( 
kodzielników „Gwiazda" w niedzielę d. 12. b » . ' 
uroczym lasku na Pasiekach za ro g a tą  Lycżakowsk 
na orawo, przy udziale muzyki wojbŁowej 80. pf 
z b rdzo urozmaiconym programem. Zaproszenia otrz 
mać można w biurze stowarzyszenia ulica Frnac'
nnlrniCnlrn | (Jf
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Dyrekcja kolei państwowych we Lwowie
donosi:

Od dnia 12 maja rb. począwszy do 10. wrze­
śnia rb. włącznie knrsować będą między Lwowem i 
Brzuchowtaami, w dnie powszednie pociągi lokalne 
Br. 2263 i nr. 2288, zaś co niedzieli i święta po 
ciągi lokalne nr. 2281 i nr. 2288.

Pociąg lokalny nr. 2263 będzie odjeżdżał ze 
Lwowa o godz. 3 min 20 popołudniu i przyjedzie 
do Brzucbowic o godz. 3 min 45 popoł.

Pociąg lokalny nr. 2281 będzie odjeżdżał ze 
Lwowa o godz i  min. 20 popoł. i przyjedzie do 
Brzuchowic o godz. 2 min. 57 popoł

Pociąg lokaluy nr. 2388 będzie odjeżdżał 
z Brzuchowk o godz. 8 wieczorem i przyjedzie do 
Lwowa o godz 8 min. 25 wieczorem.

Ze Lwowa do Zimnej wody kursować będzie od 
dnia 12. m a j a  rb. począwszy, aż do 10. w r z e ­
ś n i a  włąoznie, pociąg lokalny nr. 98. Pociąg ten 
będzie odjeżdżał ze Lwowa o godz 3 min. 45 po­
południu i przyjedzie do Zimnej wody o godz. 4 
min. 7 popołudniu.

Pnbliezność udająca się do Brzuchowic pocią­
giem, lokainym. nr. 2281, lab *263 będzie nogła J

Egzamin z rachunkowości państwowej złożył 
przed komisją namiestnictwa pp. Zygmunt B o b e k  
Bronisław D a n e k ,  Andrzej hr. D z i e d u s z y c k i  
Marceli F u k s i e w . i c z ,  Józef J a n i c k i  i Taieus 
Emanuel N e 11 i k.
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Onegdaj o godzinie 6. wieczorem odbyło sit 
uroczyste otwarcie ujeżdżalni konnego oddział! 
lwowskiego „Sokoła*. Oddział ten istnieje dopie 
ro od niedawnych czasów, a  do tej pory mott 
się już poszczycić jeżeli nie świetnemi, to w ka 
żdym razie bardzo pomyślnemi rezultatami. W y 
stępował dotychczas publicznie dwa ra z y : p<
raz pierwszy w czasie I. zlotu sokolego we Lwo 
wie, po raz wtóry podczaB wyBtawy krajowej ni 
drugim zlocie polskiego sokolstwa. W  obu wy „„„„  
padkach zaprezentował się dzielnie i wstępnya dział 
bojem zyski ł sobie serca wszystkich i powBze dania 
chne uznanie.

trybi
D  z i
ścią,
lwów
kol w:
jedns
lwów

Ale t
W  r. 1894 powstała pierwsza sokola sekołi dobre

tylko
popar
przek

jazdy konnej a w ślad za tern otworzono pier 
wszą ujeżdżalnię, która mieściła się na ofi arowa 
nym przez druha Bayera gruncie przy ul. Sze 
ptyckich. T ak  szkoła, jak  ujeżdżalnia utrzymy- datnii 
wane były ofiarami druhów, których z początku no t  
bardzo skromna była liczba. Z czasem liczba ta Bobie 
powiększała się, a równocześnie wzrastał zapal j«st i 
i coraz konkretniejsze przybierała formy myśl Wał
0 stworzeniu sobie własnego gniazda, podstawy dzenit 
do dalszego bytu. j

Myśl la  przyoblekła się w oiałe dopiero mówi* 
w roku obecnym. N a ulicy W ałeckiej, w ią - g0 w 
siedztwie centralnej Btacji kolei elektryczn j, —- ła  
wynajęto ud gminy — na bardzo przystępnych grunti 
warunkach — grunt, wystawiono na nim odpo- działu 
wredni celowi budynek, urządzono ujeżdżalnię — na sta
1 tak  gniazdo kenneg* o iału lwowskiego „So- N
koła" zostało zbudowane. Ujeżdżalnia jest otwarta, Urooz\
dokoła otoczona barjerą, wysypana grubą war- p  
stwą piasku — śzerokości ma 22 m ., długości proszę 
40 m Dokoła cały plac osłonięty jest parkanom. Stadtn 
Bndynek, a raczej b a r a k , zbudowany jest której 
z drzewa i składa się z trzech części: Btajni na idei ic 
8 koni, maBEtarki z kuchenką i kancelarji. wioną 
W  stajni stoją już obecnie oztery konie, będące narodc 
własnością oddziału. Marzeniem Laszyoh konny 1 
,Sokołów“ jest teraz zbudowanie sobie jezzoce" , »  — — —- ~ J

ujeżdżalni krytej — n i zimę — ale to pozostaje Wiać
na dalszym planie, chyba jakaś w ydatna pomoc, 
choćby tylko w formie pożyczki, plan ten przy- T. . Rł 
bliżY Na razie z; iai» nm ™ ^ziśbliży. Na razie zadawalniają się tem, co mają, Uzii w 
t. j. ujeżdżalnię otwartą.

Otóż onegdaj, jak  to już wspomnieliśmy na wieozor
anio KttIa a'a    » ni___ -.1 - i_ • ÔD&tOTŁ

m m

wstępie, odbyło się uroczyste otwarcie tej nje-?*na*or 
żdżalni. N a ak t ten, prócz członków oddziału, ^ur8 a ! 
przybyli także liczni goście, między nimi p. Re- " I w ­

anowski, wiceprezj lent m agistratu i dzielny P. 
druh „Sokół, prezeB „Sokoła* lwowskiego p. Wygtępó 
Dziędzielewicz i naczelnik druh Dnrski, dyrektor lubion 
szkoły weterynarji p. Szpilman i w. i. “tworac

Uroczystość zagaił prezes oddziału profesor flTeść", 
S i e m i r a t j z k i  kró tką przemową, w której To 
skreślił dotychczasowe dzieje konnego oddziału tai 
lwowskiego „Sokoła", podniósł z uznaniem po-P®Przedi 
moc materjalną, jakiej oddział doznał cd ma-Ujętych 
t erzy i zaznaczy’ z naciskiem, że reszta zdzia *  Rabu 
łana -  ii energją i ofiarnością druhów człon ^idok 
kó.w oddziału. W iele zrobiliśmy — rzek ł — alb 6 Heia 
czujemy to, że wiele nam jeszcze do zrobienia '*®hodn 
pozostaje. Dziś pr.sedstawiamy owoce naszej *Jdająe 
pracy takie, jakie one są, w tem przekonaniu, l**łyni i 
że pójdziemy dalej wytrwale i z równą energją. „Pl 
Celem naszym nie jest uprawianie sportu koń ' wj 
skiego, ale wyrobienie zamiłowania do jazdy °óajeni 
'connej, i kiego, jak ie  to dawniej u  n*« by a. ,n'u ni! 
’«kfq teŁkł-With aet*HćŁy. Zhkdńfehyłlpśdlb^du 8z7 me

•kich i b e d n a r s k i ,  niew.ele więcej znajdujemy j 
pod Świętym Jarem . Plac obszerny rieci on 
■tka, gdyż koczujący handlarze zaledwo cząśó 
jtg e  nieznaczną zająć są w staui". Ożywia się * 
ruch jarm arczny w dnie niedzielne i w święto 
Ju ra , patrona corkwi W tym ostatnim dniu 
tłum  różnobarwny włościan, z odleglejszej nawet 
okoiicy przybyłych, setki chłopskich wozów za 
legają oałe wzgórz* Zjawiają Bię też przeku­
pnie korali, rozwieszający swój towar w p<£ 
tężnych biczaeh na muri cerkiewnym od 
•treny  ulicy Skargi. U głównego wejścia do 
dziedzińca metropolji buchają dymem albrzy- 
mie samowary, w których gotuje się herbata 
na szklanki sprzedawana, podczas gdy opodal 
w kociołkach gotują kiełbasy, oraz inne, tanie 
przysmaki. K ilka katarynek  prześciga Bię g ra ­
jąc fałszywie odwieezne melodje, b a l j  sprze­
dające obwarzanki swarzą się bez końca, zaś 
poczciwy ludek, o il« nie znalazł pomieszczenia 
w cerkwi, lub na dziedzińeu kościelnym, 
s ię , tłoczy się bezm yślnie, łub ddpoczywa 
wyciągnąwszy się swobodnie na kaw ałkach bit 
chatniczej murawy, cudem naiste ocalałych 
wśród tutejszych piasków Wieczorem wraca 
wszystko do zwykłego poiządku i ciszy. Jedne 
po drogich gasną świateJks w r amiotach pier- 
nikąray, p^zedstawimących żywioł arystokra 
tresuy  w obecn*m gronie praekupniów^ święto- 
jntakwh. G arncarze troskliwie okryw ają stosy 
gaizAów rogeżą i uk ładają się do snu w BWjch 
długich niskich budkach, a tylko bednarz, 
romantyk zapewne z usposobienia, wygrywa 
tęskne melodje na sopiłce, strzegąc swych wy- 
rebóo 'zec nieprawną grabieżą.

T ak zq jjląda ja rm a rk  Świętojurski za n a ­
szych czasów

Stanisław Schnur- PeplcużSici.
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(Ciąg dalszy.)
— Trzeba właśnie o tem pomyśleć -- rzekł 

Ryszard, kierując się ku drzwiom — u nas znaj­
dzie Bię kącik dln tego biedaka.

— Chyba tutaj nie przyprowadzisz nam te ­
go zabłoconego włóczęgi! — zawołała pani Fó 
nigan.

Nie słyszał Ryszard już jej słów oburzeń. , 
pełnych  i w net zoczono go dążącego szybkim  
krokiem  w ślad za w ikarym  po Bzosie.

Do domu powrócił Ryszard dosyć późno. 
Czekano na niego z obiadem wspaniałym, jakie 
teraz bardzo często wydawała pani Fćnigan z po­
wodu gościny swej kuzynki w Uzelles.

Na te obiady przybywali zwykle zaproszeni 
goście z okolicy: notsrjasz, następca Fónigana, 
właściciel małego kościółka Meriyet i sędzia 
z Corbeilles Jan  Delcru, mały krępy człowie­
czek. Wieczn e był on w pogoni za bogatemi 
pannami, a teraz kręcił sie około Elizy, pokazu­
jąc ciągle Bwoje białe rzadkie zęby w szerokich 
ustach, okolonych czam em ', gęstemi faworytami.

Tego wieczora jednak Czerwona Czapecżka 
ani się trzepotała, ani też nie rzucała dookoła 
czarnjących spojrzeń. Obojętność Ryszarda po 
wczorajszej scenie, to, czego się dowiedziała o 
starym  żebraku, którego przez długi czas nazy­
wano „żebrakiem Lidji" — wszystko to było wy­
starczającym powodem do trwożliwych rozmyślań,

a dla  ta k  słabego um ysłu ja k  je j, naw et cokol­
w iek za  Bilnych.

— No i cóż, kuzynkn, cóż to.ój przyjaciel" 
gdzież twój stary żebrak? — zapytała, siadając 
obok Ryszarda, ubrana w lekka suknię z różo­
wej gazy, z obnażonemi zalotnie ramionami i rę ­
kami.

Odpowiedział, że jego przyjaciel Bpokojnie 
śpi w maleńkiej budce nad brzegiem Sekwany, 
tam gdzie Chuchin chowa sieci i przyrządy ry ­
backie.

— Nad brzegiem rzeki ? Doskonale ! Bę­
dzie mu tam dosyć chłodno.

— Poleciłem tam wstawić mały piecyk — 
spokojnie odrzekł Ryszard.

Ten piecyk w budce rybackiej pobudził ją  
do śmiechu.

— Ani rozumu, ani serca — pomyślał R y­
szard, nie odgadłszy ani gniewu, ani rozczarowa­
nia, które się po za tym  śmiechem ukrywały.

Jak aż  to różnica pomiędzy nią a jego żoną, 
która zawsze okazywała tyle współczucia dla 
biednych, która wyjeżdżając w powozie, popadała 
w rozpacz, gdy jej się nie udało rzucić grosza 
jakiemuś nieszczęśliwemu żebrakowi, która gnie­
wała się na Liberjusza, na konie, kiedy powóz 
zatrzym ał się do, iero wtedy, gdy żebrak b y ł już 
daleko i W szyscy biedacy wiedzieli o tem dosko­
nale i przechodząc obok powozu, nigdy nie pa­
trzyli na Lidję, nigdy nie wyciągali ręk i z pro­
śbą o jałmużnę. Ileż współczucia było wtedy w 
głosie L id ji! W  uszach RyBzarda dźwięczał ten 
głos razem  z wesołym śmiechem kuzynki.

— Nie, zdaje mi się, iż prawie patrzę na 
to, ja k  wprowadzasz dziadka Jerzego do b u d k i! 
W  jak iż  sposób w yraził ci swoje uznanie?

— Rzuciwszy mu się na szyję — wypalił 
sędzia z Corbeilles.

— Pfe, to w strę tne! — zawołała z obrzy-

. dzeniem Eliz* a jej okrzyk powtórzyli prawie
wszysej chórem

Zadowolony z wrażenia, jakie wywołał jego 
dowcip. D elcru ciągnął dale j:

— Co do mnie, to pewnego razu za jaką- 
kolwiokbądź cenę chciał mnie pocałować wpra­
wdzie nie . żebrak, ale morderca.

— Nie, to niemożliwe, Ryszardzie — rzeiua 
pani Fćnigan z komicznem niezadowoleniem. — 
Czyżby kazania ewangeliczne księdza Ceraise do 
tego stopnia zawróciły ci głowę ? ,

Ryszard nie odpowiadał, a sędzia skorzystał 
z jego milczenia.

— Zdarzyło Bię to na samym początku mo­
jej karjery  sądowej w małym, zabitym od świata 
deskami zakątku, a mianowicie w Souscarras.

Nagle przerw ał mu ktoś:
— Sonscarras, na granicy Tunisn, doskonały 

grunt pod uprawę Inn...
— Kochany panie Merivet, pan, jak  widzę, 

znasz Algier doskonale... Przyjechałem  więc do 
Souscarras, w charakterze sędziego pokoju, który 
musiał spełniać także obowiązki prokuratora. 
Natychm iast po moim przyjeździe, wieczorem, 
zacząłem się urządzać w miesi-® niu mojego po­
przednika. Znalazłem k ilka połamanych foteli i 
kiepskie żelazne łóżko. W tem  wchodzi do po 
koju woźny, mój czausz, i proBi mnie, abym się 
udał do jednego skazanego na śmierć przestępcy, 
który tego gorąco pragnie. W ytrzeszcz; em 
o czy : skazany na śmierć i

W yobraźcie sobie państwo w yraz mojej twi_ 
rzy na wiadomość o tem, że w więzieniu miej- 
akiem znajduje Bię Bkazaniec, którego głowa ma 
nazajutrz spaść pod nożem gilotyny. Jako  miej 
scowy sędzia pokoju byłem obowiązany towarzy­
szyć mu aż na Barn szafot. Jak iż nieszczęśliwy- 
zbieg okoliczności — przyjechać właśnie w przed­
dzień podobnego wypadku !...

W  więzieniu znalazłem coś w rodzaju dzi* 
kiego człowieka, Mahonejczyka, czarrago, ko­
smatego, z grubemi wargami. Uprzejmie i z czu­
łością spoglądał na mnie maleńkiemi, żółtemi, a 
dobrodusznemi oczami. Zalał się łzami poczci­
wiec na mój widok i w języku francuskim, d 
niemożliwości spaczonym, poprosił mnie, abyn 
mu się pozwolił pocałować! Zapach, jak im  te 
nieszczęśliwy był przesycony, był po prestn nic 
do zniesienia I

W dząo, że nie ma nic innego do powiedze­
nia, udałem  się na spoczynek, strasznie zmę­
czony dwoma dniami uciążliwej podróż; N.-.ra: 
o godzinie trzeciej w nocy mój oza a zi/ jw u 
mnie budzi.

— Co tam takiego ? »— pytam na pół je ­
szcze we śnie.

Skazany na śmierć znown mnie wzywa do 
siebie. Do djabła, zaczyna jnż nadużywać mojsj 
uprzejmości. Ale jakże tn  odmówić człowiekowi, 
który się przygotowuje na śm ierć?

W szyscy w więzieniu byli już na nocach.
— Nie m am y k sięd za  — rzek ł d » m nu  

inspektor w ięzien ia , tłóm acząc Bię i uni:w innia 
jąc — być m oże, że ch ce  się  przed p nem do 
czegoś przyznać.

Prowadzą mnie do niego do celi, a ou znowu 
zaczyna wzdychać i płakać :

— Ach, panie^Delcru, ach panie 1 leru !...
Musiałem się znowu pozwolić p-całow ać,

dla tego, że niczego więcej nie żądał. I  znowu 
jego gnibe wargi przylepiły się do mojej twarzy, 
k tórą jednocześnie oblewał łzami.

— Aoh, panie Delcru, jestem  takim  nędz­
nym przestępcą!

Przed szafotem, wychodząc z wózka, za 
którym  podążałem konno w r*z z żandarmami, 
zaczął umie na nówi b’ag*  &tb  i (no  i znowk 
musiałem uledz jego u irozum nej prośbie. ( C.d.n.
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podstawy

wydziałów: lwowskiego „Sokoła" i _wiązku to­
warzystw sokolich, ażeby i nadal popierały 
ten najmłodszy, a tak a  żyv otność posiadający
•ddział. '  , .

Po przemówieniu tem, przyjctem oklaskam 
i gromkiem „Czołem !“ — rozpoczęły się ćwiczę 
nia członków.

Pod kierunkiem fachowego ujeżdżacza i na­
uczyciela przedstawiły się zebranym  widzom 
cztery oddziały szkoły. W  pierwszym z nich popi­
sywał1 się dwaj uajmło Isi uczniowie szkoły (je­
den dopiero po 1 0 , drugi po 7 lekcjach) pp. 
B o c h w i c  i C a l d e r o n  i, przedstawiając nam 
poezątki szkoły jazdy — jazdę na oklep, obwi- 

fc S ykę i t. p. Obaj udowodnili, że z fekeyj 
skorzystali wiele, że nadto nietylko obiecują być 
dobrymi jeźdźcami, ale już teraz muszą się zali­
czać do dzielnych gimna tyków.

W  drugim oddziele jeździli pp. L  u d w i g , 
K o s s o w s k i ,  dr.  K ł o b u k o w s k i  i B o  cl D.io > 
w trzecim zaś pp. S i e m i r a d z k i , ^  L u d w i g ,  
S a l k o w s k i ,  C i s z e w s k i ,  K r i e g s e i s e n ,  
M i ś n i a k i e w i c z  i Sr r  l t n y -  Obr te oddziały 
miały na celu przedstawić niejako k urs wyższy 
i z tego zadania wywiązały się ku  ogólnemu 
zadowoleniu. Jeźdźcy trzymali się na koniach 
dziarsko i pewnie, wszystkie ruchy wykonywali 
z gracją i :o— ważniejsza — z karnością iście 
sokolą. Areszcie oddział] czwarty, składający 
się z pp. S m u t n e g o ,  L u d w i g a ,  S a l k o -  
w s k i e g o  i K r i e g s e i s e n a ,  popisywał się 
w skokach przez barjerę. I  ta  część produkcji 
wypadła równie dobrze, jak  poprzednie, jednając 
tak  dla dzielnych uczniów, jak i dla doświad- 
ozonego ich nauczyciela pochlebny szmer uzna 
nia i gromkie oklaski.

Po ćwiczeniach przemówił do zebranych z 
trybuny prezes lwowskiego „Sokoła“ druh 
D z i ę d z i e l e w i c z .  Mówca stwierdził z rado­
ścią, ze z pracy, jakiej się ..odjął konny oddz: ł 
lwowskiego „Sokoła", wiele już dokonano i ja k ­
kolwiek wiele pozostaje jeszcze do zrobienia, 
jednak dziś już z ufnością może i ta  ląt< śl 
lwowskiej macierzy spoglądać w przyszłość. Od­
dział ma na innym terenie spełniać te same za­
dania, jakie postawiło sobie w ogóle sokolstwo. 
Ale do spełnienia tych zadań potrzeba nietylko 
dobrej woli i wytrwania tej garstki druhów nie­
tylko pomeey macierzy, ale przedewszystkiem 
poparcia ze strony publiczność. Mówca jest 
przekanany, że poparcie to będzie obecnie wy­
datniejsze, niż dotychczas. Jazdę konną uważa­
no u nas mylnie za sport, na który pozwolić 
■obie mogą tylko zamożne jednostki. T ak  nie 

właśnie oddział konny „Sokoła" sprosto

łe dopiero 
kiej, w są- 
lektrycznej, 
zystępnych 
nim edpo-

wał to błędne mniemanie, przełam ał uprze­
dzenie.

D ruh Dziędzielewicz zakończył swe prze­
mówienie podzięką dla miasta — w ręce obecne­
go wiceprezydenta magistratu Romanowskiego 
— za udzielenie na tak korzystnych warunkach 
gruntu pod ujeżdżalnię, imieniem .a ś  wy­
działu „Sokoła" zapewnił, że oddział może liczyć 

sżdżalnię —1 na stałą opiekę ze strony macierzy,
skiego Se- N a tem o godz. 7 ‘/, wieczorem skończyła się
jest otwarta, uroczystość otwarcia u . żdżalni.
grubą war- Po godzinie 9tej zebrali się druhowie i za-
n , długości proszeni goście w górnych pokojach restauracji 

parkanem. Stadtmullera na skromną w ieczerzę, w czasie
cwany jest której wzniesiono liczne toasty, przeważnie na cześć
i : stajni a a  idei sokolej i powodzenie 'ddział*. konnego. Oży- 

kancelarji. wioną zabawa przy miłej pogadance i śpiewach 
inie, będące narodowych prseriąpnęła się do późnej godziny, 
rch konnyeb

» W i a d o m o ś c i  l i t e r a c k i e  i  a r t y s t y c z n e .
atna pomoc, Rapertoar teatralny, w  Teatrze hr. Skarlłka 
“  E E '  Dali w niedziele popołudniu o godzinie pół do 4
m, co mają, komedia w 3 aktach Bisson’* ;„Bal maskowy", komed a w 3 aktach

o jodzlnie pół do 8 po raz trzeci .Pan
senator", komedja w 3 aktach Sohónthan’a i kacel-

jutro w poniedziałek przedstai ienia nie
i ieliśmy 
■cie tej « je -, 
iw oddziału, a
nimi p. Re-

u i dzielny P Ryszard Ruszkowski rozpoczyna szereg
twskiego p. Występów w Krakowie we wtorek, dnia 14 bm. 
ki dyrektor Ulubiony nasz artysta wystąpi w następujących 
i.’ utw0ra% : „Starzy Kawalerowie", „Dom warjatów",

iałn profesor»Teść“, „Pan senator w.

igo

l.
w której Tofloroczne prfimjum dla członków To arzy-

oddziałart*a tatrzańskiego składać się będzie, jak w ach 
iźnaniem po-P >rzednich, z heljog «,wur, wykonaayoh z f< tografij 
la ł cd ma-*djętyoh z natury. Widoki te są : „Jajkin.a Dobosza 
reszta zd z ia*  Bubniszczu", „Skała Sokólska n a d  Czeremoszem ,  

mhów c z ł«  - >^idok na Jamnę“, „Ogólny widok Zab;ego i „ *■ 
rzek ł — ale ie Iloia". Wszystkie te widoki pochodzą z K it 
do zrobienia^«chodBich (Czarnohory), a Towarzystwo tatrzańskie, 
iroce zej ' ^ająo te widoki, wypełniło lukę w swoim wspa- 
praekona u , tił*yiu albumie.
wną energją. „Pochodni", organu polsko-katolickich robotni-

■portu koń \  wyszedł nr. 6 i zawiers szereg arty ów. 
i do jazdy °dajemy kilka tytułów: „Gwałcenie ustan 9 
naa byy i ł o / nin niedzieli", „V spr wh kasy ohoryo1'^  „ ie -  

y ł ip iń śb ^d o  ^ y  maj w Krakowie", Socjalistyczne zgromadze-

nia". W  fejletonie .Śluby Jana Kazimierza". Nadto 
znajdujemy w tym numerze obfity dział wiadomości 

jói^ąoyeh- i kronikarskich. Pochodnia, jak się poka­
suje, jesi pismem wybornie redagowanem i powinno- 
utorować sobie drogę w szerokich warstwaob ro- 
botniozych.

Ostatnie wiadomości.
W edług B iła  powołał metropolita S e m b r a  

t o w i c z  dziekanów swej djecezji dc jwowa na 
konferencję, któii. ma orzec o stanowisku rt 
skiego kleru wobec nrzyszłych wyborów do 
sejmu

Budap. Gorresp. donosi, i z c e s a r z  z w o ­
ł a ł  d e l e g a c j e  n a  6. c z e r w c a  do  W i e ­
d n i a .

N. fr. Presse donosi, że wszelkie usiłowania 
kompromisu w sprawie gimnazjum eylejskiego 
ro z b ić  się o stanowczość posJ w słoweńskich, 
należ yeh do klubu Hohenwarta. W skutek tego 
wniosek zjednoczonej lewicy niemieckiej o skre­
ślenie odnośnej pozycji budżetu nie ma najm niej­
szych szans powodzenia.

Komisja kolejowa zDierze £ i w poniedziałek 
dla przeprowadzenia obrad nad rządowym pro­
jektem  o kolejach lokalnych.

Komisja górnicza izby poselskiej wygotowa­
ła  już sprawozdanie o przedłożeniu ministra rol­
nictwa w sprawie stosunków robotniczych i prze­
mysłowych, jakie panują w kotlinach węgla 
ostrawsko-karwińskiej, tudzież w Falkenau-Elb ' 
gen. Referentem komisji jest poseł Milewski. 
Sprawozdanie zaznacza, że wynik dochodzeń, 
zarządzonych przez ministra co do przyczyny 
powstania zmowy robotniczej jest negatywny, 
gdyż bezpośredniej przyczyny strejku nie stwier­
dzono. Zmowa wybuchła nie tyle z winy przed­
siębiorstw lub władz górniczych, jak  raizei 
skutkiem wpływów zewnętrznych i agitacyj. Ro 
botnicy stracili na zmowie około ćwierć miljona 
zł. zarobku. Sprawozdanie ubolewa nad agita­
cją wśród robotników, która nie może być sku­
tecznym środkiem przeprowadzeni0 powszechnie 
pożądanej roformy społecznej. Nii okolicznościo­
wa, oportunistyczna, ale organ: zi ta i ystematy- 
czna akcja jest tu  konieczną. W obec będących 
obecnie na porządku dziennym projektów usta­
wodawczych socjalnych przedłożeń w sprawie 
usunięcia niebezpiecznych wypadków w górni­
ctwie komisja nie widzi powodu przychodzić 
przed izbę z propozycją nowych ustaw i wnosi 
przyjęcie sprawozdania do wiadomość^ W  końcu 
zaleca komisja utworzenie specjalnej państwowej 
instytucji naukowej dla badania kwestyj gazów 
wybuchowych i zakładania fachowych szkół dla 
dozorców i robotników górniczych.

Frankfurter Zeitung pisze, że spra a proje­
ktu  ku zwalczaniu przewrotu, przechodząca ró­
żne fazy między pierwszem a drugiem czyta­
niem, przypomina słynny utwór muzyczny, po 
żegnalną symfonję mistrza H aydena. O rkiestra 
tam  uderza wo wszystkie instrum enta, które 
milkną zwolna ieden za drugim, ieden muzyk 
po drtigim gasi swoją świeczkę i odchodzi, aż 
wreszcie za ostatnim podąża sam kapelmistrz. 
Z orkiestry, k tóra rozpoczęła symfonję przewro­
tową, są czynne, oprócz dyrygenta rządowego, 
tylko jeszcze klerykalne sk rzy p ce ; najprzód za­
m ilkła basetla, następnie wolno-konserwatywny 
klarynet i polska altówka, po nich przycichły 
konserwatywne cymbały.

Na onegdajszem posiedzeniu parlamentu t ; 
mleckiego przy dyskusji nad projektem ustawy 
przeciwko stronnictwom przewrotu zabrał głos 
imieniem Koła polskiego poseł ks. dr. W  o 1- 
s z 1 e g i e r  i oświadczył, że obchodzenie się 
z Polakami w sejmie pruskim nakazuje im za­
chować ja k  największy sceptycyzm wobec usta 
wy. Mówca przyąnaje, że w kodeksie karnym 
jest luka o tyle, że na przypadek podburzenia, 
wywierającego skutek, kodeks karny  nie czyni 
różnicy pomiędzy zbrodnią1 a przestępstwem. 
Z tego powodu byłby mówca ewentualnie za 
pierwszą częścią § 111. N fłomi"st nie może się 
Koło polskie zgodzić na drugą część drugiego 
ustępu. Z wysokiej strony uczyniono Polakom 
zarzut, że Polacy należa do stronnictw prze­
wrót: do najskrajniejszej lewicy tej izby. T ak
jednak nie jest. Mimo to nie może się Koło zgo­
dzić na tę częśó § 111., ponieważ w wysokim 
stopniu zagrażi ina naszej literaturze i sztuce. 
Polacy podpadaliby pod paragraf karny nawet 
wtedy, gdyby obchodzili pam iątki swych, naro­
dowych bohaterów. Koło polskie- głosować bę­
dzie za wnioskom Bartha, jako za najntuiejszem

złem, poczem jednak 
całemu Daragrafowi

głosować Kądzie przeciw

L  po™odu komunikowanych niejednokrotnie 
wiadomości telegraficzhycL o przyłączeniu Hi- 
szpanji do wspólnej a^cji trzech mocarstw euro- 
pejskieb na dalekim Wschodzie, .nie od rzeczy 

edzii przetoczyć następujący komunikat urzę­
dowy, jak  sii pojawił w m adryckiej Corespon- 
dśncia Komunikat opiew a: „Skoro tylko pozna­
no treść trak ta tu , zawartego w Simon osęki w 
d. 17. kwietnia pomiędzy Japonją a Chinami, 
oraz dowie Iziano się o zamiarze kilku mocarstw 
europejski* h wzi ,mnego porozumienia się celem 
obrony własnych interesów, ogólnie mniemauo, 
że Hiszpanji nie może pozostać obojętną wobec 
wybitnych swych interesów na dalekim W scho­
dzie. Rząd hiszpański porozumiał się tedy  z mo­
carstwami. Anglja odpewiedziała, że nie zamie 
rza przyłączyć się do jakiejkolwiek akcji zbio­
rowej, podczas gdy Francja, Niemcy i Rosja 
uznały, że interesa Hiszpanji są zamieszane w 
danej kwestji i że gotowe są przyjąć jej udział 
w formie, jaką uzna za stosowne. N a tej pod 
stawie rząd hiizpański prowadzi dalej układy, 
n i. doszedł dotąd £ jednakże do żaanego po­
rozumienia istotnego i ostatecznego."

Banfly—Kalnoky.
Yaterland podaje następującą wiadomość: 

„W  sprawie obrazy papieskiego nuncjusza, otrzy­
mujemy z Budapesztu ze strony, zasługującej 
na najzupełniejsze zaufanie następujące donie­
sienie, zgodne z rzeczywistym stanem rzeczy : 
Sekretarz stanu kardynał Rampolla zażądał od 
naszego ambasadora przy Stolicy św. hr. Rever- 
tery wyjaśnień co do zupełnie nieuprawnionych 
i apostolskiego nuncjusza w W iedniu obrażają­
cych wyrażeń, zawartych w poufaej nocie hr. 
Kalnoky’ego do ministra Banffy’ego, które to 
wyrażenia tembardziej muszą zadziwiać, iż po 
zostają w zupełnej sprzeczności z oświadczeniami, 
złożonemi przez hr. Reverterę imieniem hr. Kal- 
noky cgo Stolicy św. ^ powodu pożałowania go­
dnej mowy bar. Banffy’ego. wypowiedzianej w 
węgierskiej izbie poselskiej." W dalszym ciągu, 
podosi to pismo, że rezolucja Kołr polskiego jes t 
z tego względu szczególnie inte czującą, iż rdzeń 
ny punkt kwestji nuncjusza ujmują w najprost­
szą i najbardziej zrozumiałą formę. W  rzeczy 
wistości v tej kwestji nie chodzi o nic innego, 
jak o swobodne znoszenie się głowy Kościoła 
z członkami, bez której to 1 olnośc _i Głowi i 
członkowie musieliby się aczuć uciśnionymi. 
Jesteśmy przekonani, że ta enunej-cia Koła 
polskiego we wszystkich kołach .katolickich 
przyjętą będzie z najżywszem uznaniem i z naj- 
gorętszem podziękow ałem .

N. fr. Presse donosi, że rozeszli pogłoska, 
iż prezydent węg-erskieflro gabinetu bi B a n f f y  
ma otrzymać wysoki order.

Rada państwa.
(Telegramy „Dziennika Polskiego").

Wiedeń 11. m£ i. {Z K o ła  polskiego) W  Kole 
toczyła się wczora dalej, dyskusja o podatku 
o s o b i s t o - d o c h o d o w y m .  ■

Postanowiono na wniosek p. S o k o ł o w s k i e ­
g o ,  domagać się, aby dodatki ak ty  walne urzę 
dników były wolne od podatku.

wiednń 11. maja. W  komisji b u d ż e t o w e j  
referował p. P i ę t a k  petycję auskultantów s* 
dowych.

Na wn sek p. P i n i ń s k i e g o  postanowiono 
wezwać rząd, aby wziął na serjo pod rozwagę 
systemizowanie tych auskultantów, którzy posia­
dają egzamin sędziowsk.'

Na wniosek p. E . G n i e w o s z a  powzięto 
rezolucję, tyczącą się zniesienia, ewentualnie zni­
żenia podatku od fundacyj dobroczynnych i n au ­
kowych.

Na wniosek p. B a r e u t h e r a  postanowiono 
wezwać rząd, aby w jak  najkrótszym czasie 
przedstawił radzie państwa projekt z n i e s i e n . a 
s t e m p l a  d z i e n n i k a r s k i e g o .

Wiedeń l i -  m_,a. Do izby weszło dziś prze­
dłożenie rządowe dotyczące kredytu  na regulację 
rzek.

Wiedeń 11. maja. (Z  inhy posłówj  Mini­
ster rolnictwa wniósł uzupełnienie do prelimina 
rza funduszu meljoracyjnego na r. 1895. Z ogól- 
n*, kwoty 81.944 zł. przypada na Galicję 42.069 
zł., a mianowicie . na regulację potoku Przegno- 
jówka, jako pierwsza ra ta  8*400 zł,, nr o vo 
dnienie bagien stojanowskich jako pierwsza ra ta  
9000 zł., na uznpełnieuie regulacji rzeki Łęgu 
jako pierwrzi ra ta  13 533 zł. i na uzupełnienie 
regulacji potoku Kisielina jako pierw°ża rata 
kwota 11.136 Zi

Telegramy .Dziennika Polsktógb.”
Wiedeń 11. maja. Galicyjska ustawa krajo­

wa, tycząca się -egulacji rzeki T r ź e ś n i ó w k i ,  
otrzymała sankcję cesarską.

Wiedeń 11. maja. Zrekonstruowana rada 
mi ej s k  zebrała się wczoraj na pierwsze posie­
dzenie.

Dr. L u  e g  e r  postawił wniosek zniesienia 
50 posad radców miejskich, ołatnych po 3.000 

zi rocznie, i zniżenia pensji wiceburmistrza.
We w torek odbędzie się wybór wicebur­

mistrza.
Wiedeń 11. maja. Przybył tu wczoraj z Nie­

miec ke. Ferdynand bułgarski.
Berln 11. maja. Dr. G r o e b e r  (centrum ), 

wystąpił na wczorajszem posiedzeniu parlamentu 
z wcale n! .spodziewaną gwałtownością przeciwko 
rządowi, a w szczególności przeciwko ministrowi 
spraw wewnętrznych — poczem odrzucono cały 
szereg paragrafów ustawy -ntiprzewrotowej.

Rzym 11. m-.ja Agenda Stef ani zaprzecza 
z całą stanowczością pogłosce, jakoby papież 
otrzymał od cesarza Franciszka Józefa list
w sprawie nuncjusza A g l i a r d i ’ego.

Belgrad 11. maja. Przyjęcie Natalji odbyło
się z demonstracyjną serdecznością. W szyscy
członkowie byłych radykalnych gabinetów, mię­
dzy nimi i Nikola P a s s i c z , powitali eks- 
królowę,

Wieczorem był pochód z pochodniami i 
ilumincja miasta.

Skupczyna powitała Natalję szumnym a- 
dresem.

Król A leksander ss ukcjonował ustaw ę, 
przyznającą 360.000 franków* apanaży dla
Milana.

WledeL 11 Kancelista sądu powiatowego w Na-
dwórnie, Leopoid D r e w n o w s k i ,  otrzymał’ z okazji prze­
niesienia go w stan spoczynku zloty krżyi zasługi.

Wiedan 11. maja. Wczrraj po jsąminięeiu giełdy 
połudn. -lotowano : kredyty 400 12, węgi1 ki ety ty 4fi9‘5D, 
inglifty 170'5Q, laenderbanki 281 75, sztaebany 428 —, 
ioinb ■—dy- lui*—, elbethale 292 76 tytoniowe *43 26 
alpiny 8u.40, renta majowa-:10 '.45, wsjf.. sfek — 
austr. koronowa —■—, wvg. ' oronOwa !ł9-26, loi turecki 

■ & i uniony ;'ł32 75.
fIonłs 11. maj . Giełda wczorajsza ozora kam  

końcowe. 'W nawiasie ■ u idatie cyfry ozni-ezają. pi ówna-r 
zez'- kurs wiedeński t. zw W f e p j r  P a r  i-t-*’t). Kredyty 

246'tid i390'82j, lombardy 4 4 — (lC 'i3 j; zęg. renta złota
10ii7o '(123-01), ruble - j -  :

ft! kfurt 10 maja.. Giełda wczorajsza wieczorna 
kursa ostatnie (W awiasie podane cyfry oznaczają po- 
ińwtiawozy kurs wiedeński). - Kredyty 334 li; (399 69), 
lombardy. .88 26 (104 13), rentż w ę g .z ło ta —■— f — J, 
kr-onowa — • - ( —•—).

jzym 11. dsaja. . W kołach watykańskich 
iapewniają, że pomimc w; elkich rułowań.- B^iic 

rzających do wywołania interwencji papieża w 
sprawie opodatkowania kongregacyj katolickich 
we Francji, papież trw a pray pierwotnym za­
miarze nie mieszania się do kwestji.

Paryż 11. maja. Socjalista Rouanet zapo- 
t edział, że po zebraniu ię parlamentu, wniesie 
w isbie posłów interpelację co do wspólnej akcji 
dypfcłAatycznej F rancji s Niemcami i Rosją w 
sprawie japońskiej.

Paryż 11. maja. Przed sądem przysięgłych 
stanęła dziś córka Juljusza F a y r e ,  oskarżona o 
rozmaite oszustwa Miała ona należeć do wielce
roagałęzionej bandy złoczyńców.

J P r z y f s c ł i a l i  d o  L w o w a
dnia 11 maja 1896.

FOTEL ŹORZA A Drzewiecka z Beuenowa. K. 
Sihnellowa z Firlejówki. K hr. Lanek^roński z Tartako- 
wa. S. Cieński z Wodnik. Dr. St. Glogier z Tarnopola 
D. Słonecki A Jurowiec. M. Zakrzewski z Czołhan. J. 
Bogdanowicz z Koesowa.

liOTEn TśUROPEJSKl. H. Ferregra z Bmkseli- J. 
Winnicki z Wierzbicy. A. Wieklein z Wiednia J Jaoo- 
reti z Gzerniowiec. M, Towarnicka z Rzeszowa. S. Marmo- 
ronz z Kołomyi 8 Wiśniowski, J. Sehwaabe z’ Kłodna. 
M L ikczyńuzi -.Remenowa.____________________

N E K R O L O G J A .

f
Za duszg ś. p.‘

Andr<eja K ochanow skiego
odbędzie się

N A B O Ż E Ń S T W O  Ż A K O B N E
w kościele 0.0, Bernardynów we śrudę dnia 15.' 
maja b. r., o ęodzinie 9. rano, na klW rodziha 

zaprasza krewnych, przyjaciół i znajomych.

Objaw, zy
f i  et * - r  . t

roku wo
N A D E S Ł A N E ,  

z dniom I. stycznia 1895 
własny zarząa

liótel Europejski
(ve L roele — piao nkarjao^ł)

mamy zaszczyt polecić go względom wiele* 
Szanownej P . T. Publiczności zapewniając, ż* 
usilnem naszem staraniem będzie wszelkim wy- 
m ^ganiom zadość uczynić.

Z wysokim powaia .sm
Albert Sehowron i  Sp ó łka  

właśe. hotelu Europejs ego
Pokoje od 80 ct. począwszy.

w a r t « f t c ' o w e

m .

g * 0 L  J O k f  l i S S
DOM BANKOWY I  KANTOR WYMIANY
- , we Lwowie, ulioa Jag ellońska 1. 3.
kupuje i 8pr*e»i asje wszetatr papiery 

lo i y  i o n i i e D  p o  s a r » t e  
o z  i»r-ny w

o  j m t  ^  s f  ; y
D o  c > ą g 7 i i e n i a  U .  m a j a  b .  r .

nia 3 °/0 lo s y  a u s t r .  Z  M a d u  k i e d y  o e t g B  
n e m .  1. emisji po 1 zł. 75 ct wraz ze stemplem.

Główna wygrana 90.000 koron.
u ts  4 °/„ u ę g .  i« a y  b i p u t e c z u e  po 2 zł. wraz ze 

stemplem
Główna wygrana 100.000 koron- 

i  n  a  w ęg . l o s  p r e i u | i f f a u i  % r  1 9 7 d  pe
5 zł. wraz ze stemplem (promesy na połówki tych łosow 

po 3 zł j
Główna wygr. 240.000, względnie 120.000 koron.

Przy zamówieniach z prowincji uprasza się o dołącze­
nie 20 et. na portorjum-

Dwa medale, s r e b r n y  i b r ą z o w y ,  otrzymała fabryka

S. Wierusz Niemojowskiego
za wyrób z n a k o m i t y c h  t u t e k  n i e k le j o n y e h.

Do nabycia we wszystkich handlach i trafikach, oraz 
klepać, własnych, wr Lwo wi e  : Teatralna -i i Jagiel­

lońska 6, w K r a k o w i e :  Sukiennice 1 28. — Zlecenia 
zamiejscowe odwrotnie
idres fabfyki: Lwów, 8karbkowska i. i5, (dom własny' 

f i O d s p r i e d a j ą c y m r a  b a t

148>
)  i e r l j , — ije w  K a r l  b ą d tle ,  

mieszka .,S?ad£Warieh»a<<‘r— keusrstrasss. 1 —2

Or. Edward A/luko wicz
powrócił 1 «>rdynuji jak przedtem 

ulica K o p e m ih . I. 19 parter, od S. do 4.
Dla ubogich bazpłateie. 1441 1—4

Potenty n i yynalazki
ryjednyw- i sprzedaje we wszystkich krajach

inżyuier f i -  Ossowski 
Młędzyaaroda«e biuro patentów*

Berlin W. Potedęmerstrasse 3.

Pensjonat hyoropatyczny
D r a  E b e r s a

ees król. Zakład hydropatyczny w  K r y  o. ey  o tw a r te  
są  o d  15 . m a ja  do  fceftea a r z e f n i <*.

Świeże urzędzene kąpiele r ze c zn e  i  w o d o sp a  Iowo
otw te ed 1. ezernr-

Bliższ^ch szczegółów uezieli admioisujęja pMj«.j«iu
dr. Ebersa w Kryniey. 1438 1--1

Speiiiaiiffl t m e  m u a  ca i m i a i i c a

Br. Kazim. Podlewski
oyły lekarz prakt na klinie* prof. Feurniara w Paryża

i i
Ordynuje od 

i o l .  C h o r r  ^ c z y ^ n y

prakt na klinie* prof. Foarniara 
i Lassara w Berlinie.

11. de 12. 1 od 3 d< 5
i. '1 6 .

F

najlep zy g *  T e ty e z n y  i e r s e t w l i  
pój, uśnr.-Tim ierp len lB  elądP  
e z e k , n e r e k  t p ę c h e r z a ,  jest zalecauy przez
najsławniejszych lekarzy jako ski teesu- * ru d ® h  
p o m o c n i,  zy  przy utyciu kzrlibsdzkiej lub innej 
k u r a c j i  k ą p ie lo w e j ,  rówuież i »< takową

.....................  ’ tkdrk u r a c j i  do dalszego uiytkd 300 T

Skład Wina Chassaing jest we wszystkich 
aptekach, szczególniej u pp< Mikolasch i, Ruoke- 
ra , Sklepińskiego i Wewiórskiego.

rodzaju d z il 
izarnego, ko- 
jmie i z czu- 
ni, żóltemi, a 
łzzmi poczci- 
msuskim, d 
: mnie, abym 
łh, jak im  te  : 
po prostu nie

do po wiedze- 
trasznie zmę- 
Iróży N-\raz 
o z a z ,wo

na pół je-

lie wzyw i do 
używać mojej 

człowiekowi,

T .
Mamy zaszczyt podać do wiadomości P . T. Publiczności, 

żeśmy oddali zastępstwo naszego browaru p°nu

R* Sioher wo Lwowie
właścicielowi firmy „Lwowski Export wina l piwa w butelkai .i, 
Sykstuska 8 ‘ i upraszamy u tej firmy piwo nasze zamawiać.

Jakość naszego wywaru cieszy się w kraju i za granicą 
ogólnem uznaniem  i spodziewamy się, że nasz produkt i tutaj 
Po&yska sobie PT. Publiczność zupełnie.

Karwin 1. kwietnia 1895.
Z a r z ą d  b r o w a r u  

i. E. hr. Larisch-Mfinnicha w Karwinie, 
F .  P r o e k o w e t z  m. p.

na nogach, 
skł cl > mnie 
i uni winnia- 

sed p nem do

li, a ou znowd

I . Icru!... 
p io 'iłować,

me
i  r
lał. I  znowu 
mojej tw arzy,

Stosownie ds powyższego nwiaJ mienia, ma podpisany zaszczyt po- 
ńeó do wiadomości, te  zakres działalucsci p. t.

Lwowsfci Eijorl Diii i wina w tuteit cl
R. Sicher, Lw ów  Sykstuska 8 .

r tzertyłem także w kierunku zastępstwa browaru

J. E, hr. Lamcl MOoiidia w Karwinie

takim  nędz

i zamówienia w tym kierunku tak n a  z u s k o m l t c  h a r w l ń a h l e  
p iw *  w |  ,e z k a c b ,  J a t t  1 n a  w y ś m ie n i te  p iw o  k a r w  ń s k l e  
r b u t e l k a c h  przyjmuję i skrupulatnie załatwiam.

1357 1—13 Z poważaniem
R. Sicher.

z wózka, zi 
, żandarmam. 
zimo i znów* 
rośbie. ( C.d.n.

Lwowski Export piwa i wina w butelkach
Z astęp stw o  b ro w a ru  b a r w iń sk ie g o .

<?

w e  L w o w i e ,  p r z y  u l i c y  G r ó d e c k i e j  l i c z b a  2 2 ,
poi eajj na sezon wiosenny swój obficie

zaopatrzony suząd maszyn I narzędzi.rolniozycn
znanych ze znakomitego wykióczenia i doskonałej- konstrukcji. 

Naprawy maszyn ssk jteczs la ją  w iwoim w ar zti. L  pędzonym 
parą i zaopa zonym w masjyny pomocnicze jak najLpiej i najtaniej. 

Cen ikl llustrswane na iądanie g ratis I franoo.

o o o o o o c  o o o o i o o ó o o o o o o c  a o o o ?

Większą lość okrąglaŁiw sosnowych i jodłowych poszu­
kuje się do kupienia z lasu lub stacji kolejowej, ewentualnie 

na więcej lat za gotówkę. >433 1—2

g  Oferty pod „Holzkauf" do Administracji Deienm,^ Polskiego.

O O O O C  O O O O O O O t O O l O O O O O O O O  c oi
M ię d z y  k o le g a m i .
— Nad oz*m teras pracujesz?
— Piszę wielką, pięciitomową 

na śmierć zanudza!...
— Cóż robić, mój drogi, taki to los każdego 

wojuje, to od niej musi zginąć.

powieść, ale gdybyś wi-dda 

izłoweća

j\k  mnie t> 

że jto  j*ką bronią

r ^ i r  rś

Jako dobrą i pewną fokację kapitałów
polecamy następujące pap iery :

%
4 °/0 LJsty galic. Tow. kred. ziems 5t°/# Listy galic. Banku k r a j , 
4 1/-® n Listy galic. Banku hipot., 5#/# Listy galic. Banku hioot. prem., 
4°/c Pożyczkę krajową koronową, 4°/0 Pożyczkę propinac. galic., 

5> -tóre to papiery, jakotsż i wszelkie ronty austrjacile 1 węgierskie

Sąsiad («f te,tr*e dj pe*n<j pary, 
która *byt gt iao nzmawla) Ceł te 
t«kieg • 1 ai-i słows zrozumieć nie można 1 

u* Bynajuoiej to n:e po r bu*, 
ebyś pau ro z u m ie ! , eo * i w i m y .

Ikupujemy i sprzedajemy po csnach najkorzystniejszych

A u g u st ScheU enber j  i Sjri* j
I

. .   -3

DOM BAN K O W v  i. KANTOR W YMIANY 
we Lw ow ie, u lic a  K u ro l*  L u d s ib a  ID tb a  l ,  

jg tT  B o k  za lo k e n ia  1 8 5 3 „ M l 1021 1-

Moi Panowie l
Najlepeze, najtańsze i najmoduiejass

d o * ! * p a ń - i w - l g ’' *’

W  S U H 1 C B A
Fabryka kapeluszy w Wiedniu,

I X .  A l s e r b a c h e t r .  1 2 /P .
U f p e l u s z e  f i l c u  we, sztywne 

i iu ękaw. Wizyetkie kolory i formy 
W ^ -jfjiffd szew k a -jed w a b a rl.S O , m jże p sse  

1 .S». 107 1— 12
4?j  11bW y , uajrowery fason, bar* 

dzo '^6 iaeki 3  8 0 , najlepsze 4 8 0 .
k a p e lu u e  d la  ■ loprśw  

na niepogodę zł. 1 ,1 .3 0  1  5 0  i 1 .8 0  
C e n n ik i g r a t is  i fr a n c o .

$
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4 DZIENNIK POLSKI i inia 11 Maj* 1HM r.

NAFTUŁA TOEPFER
B A N D E I i W IS  1 B E S T A II IU C J I

Lwów, T rybu n alska  12, 
poleca kuchnię od godziny 8. rano przez dzień cały

( a k ia  w  * k ( U k n e l « .
Piwo okocimskie i Ulienfelds w butelkach I no miary.

L. 1.812/1895. 1503 1 -

O BW IESZCZENIE.
Celem dobudowy magazynu augmentacyjnego i remizy dla wojsko­

wości w Gródku, odbędzie się w Magistracie król. woln. miasta Gródka 
w dniu 24. maja 1895 r. publiczna licytacja za pomocą pisemnych 
ofert, które do godziny 12. w południe w tymże dniu do Magistratu 
wnosić można.

Cenę wywołania ^obudowy magazynu augmentacyjnego i remizy 
stanowi kwota 6.105 zł. 65 ct. od której chęć licytowania mający winni 
są do oferty dołączyć 10°/o tytułem wadjum.

B liższe  warunki l:cytacyjne, plany i kosztorysy przejrzeć można 
w tu te js z y m  Magistracie w godzinach urzędowych.

M a g istra t k ró l. w o l. m ia sta
Gródek, dnia 5. maja 1895.

W ik to r  B e r g e r
Lwów, Akademicka 8

A paraty, płyty, chemikalja 
eto. do

FOTOGRAFJI.
Zdatnośó zagwarantowana. 
Ceny fabryczne. Cenniki 

grati

to
^ 5  wo Lwewlo, Pito Marjaokl

poleca *wój bogato saopa- 
Ą  trzony skład wyrobów jabi-

Zarząd Dóbr Zameczek
poosta Żółkiew 

N e j p r u d a le j e n

szparagi ogredowe
pe 50 ct. za kilo. 

Zam ów ienia adresow ać: J u l J u n  
O l e a r e s y k ,  Żółkiew. 1503 1— 9

Władysław Gonet
w K o rc z y n ie

poleca medalem zaełu |l edznaozoae na
wystawie krajowej we Lwowie swe 
wyroby czysto lniane w najlepszej ja­
kości, a to : Płótna bardzo trwało — 
w wielkim wyborze od grubych do 
najcieńszych web na koszule, prze­
ścieradła bez szwn wszelkiej szeroko­
ś ć ,  kalesory itd ., Ręczniki, Chusteczki 
webowe i grubsze, Dymy, Obrusy i S e r­
wety pł. póibielone ltp. wyroby po ce- 
bardzo niskich-

Adres jedynie: W ładysław  Gonet 
* Korczynie p. loco.

Cenniki i próbki żądanych ga- 
tu ;bów wysyła się darmo opłatnie.

Za dobroć wy łbów poręcza się — 
a co by się nie podobało odmienia się 
Inb zwraoa naleiyteśó.

Willa z ogrodem
we Lwowie w pobliżu  śródm ieścia b a r­
dzo dobrze położona, pięknej arch itek tu ry , 
w ewnątrz i  komfortom urządzone, o 9 
pckojaeh. 1 irderobie , 9 kuehniach, 1 we- 
racdą  os Moną i 3 pokojach dla słnżby, 
wr z z ( f l c y ą  zaw ierającą praeskarnię, 
m agiow nię, drewutnię, w rasie  potrzeby 
sta jn  ę i wozownię, je s t za umiarkowaną 
cenę - zaraz do sprzedania , lnb też n 
m niejszy m ajątek ziemi lam iaua m ożli­
wa. — B liższej wiadomości, s wyklaezo- 
niem pbśrednietw a ndziela w łaśoiciol 
we Lwowie, przy u li y O ehroaek 1. 4.

Cenniki 
i kosztorysy 

gratis i  franco.

POMPY i WODOCIĄGI
wszelkiego rodzajn.

MOTORY W IE T R Z N E
GORĄCO T O WIH- 

TRZNB
NAFT W E 

Doskonałe żelazne nierdzew lejące, lekko 
chodzące pompy do per !szania ręcznego.

JÓZEF FRIEDLAN3ER
INŻYNIER

W W IE D N IU  11/7,
DRESDNERSTR 42—46.

Urządzenia 
I tuitli 

I HćzMów.

Ogromny zapas kawy
C lon, Kuba, Gnatem ila, Jaw y, Menado 
i Mokki, poleca po najn iższych cenach 
handel towarów korzennych, herbaty  
win i delikatesów  W ł .  B a ż a n t a ,  

Lwów, H alicka ?

maszyny parowe
od 4 - 5 0  l-P Cornwall, Boulier, i Kotły 
rurowe, od J0—70 Q  metrów powierz 
chm  ogrzewalnej. Różne motory używane 
pod najkom pletniejszą gw arancją naby< 
można „ F > t v o r U i i e r  J ł K s s c h t n e n -  
b a l i e ”  H .  F i s c h e r a ,  w  W i e .  
a u l a ,  S l m m e r l n g e r s t r a s s e  100.

NA SEZON!

na kapelusze
granatowy, czarny, czer­
wony. bordcaux, żółty, 

kremowy, zielony
poleca 1452 1 -?

ALOJZY HOBNER
Lwów, Rynek liczba 38.

O R F E V R E R I E  C H R I S T O F L
M arka fabryczna

nazwisko CHRISTOFLE
poręczają za prawdziwość

naszych fabrykatów. 
K astrowane katalogi g ra tis  i fr.

ZASTAW Y STOŁOWE CHRISTOFLE
z białego nr lain posrebrzane, jakoteż sprzęty stołowe 

wszelkiego rodzaj o.
Specjalne artykuły dla hoteli, restauracyj i menaż, 

oraz u  ity wyprawne ślubne i t. d.
C H R IS T O F LE  & 0*» w WIEDNIU, I.

c. k. dostawcy nadw orni. 348 1—18 
Do nabycia po cenach fabrycznych w e  L w e w ie  

u  J u l j a i i a  S t r z e l e c k i e g o .

Najwyższe
o d z n a c z e n i a

na w szystkich

Wystawach światowych

Z powoda niskiego karsa  srebra

zn iże n ie  cen .

O b ie c u ją c a  l s to r y ś ! .  — Mamusiu'
— Co chcesz keba-uko?
— Ci tn-musa ot u e ko .ha Y
— Kothaoj.
— A t o  dlaczegośmy nie w stąpili do cukielni?

Firma W ik to r

Za*z lę ty  me wen.
— Podobno Iks odgrywa wybitną 

rolę w i arlam eneie.
— A tak. Zawsze i stale stawia 

wniosek z*m knięcia rozpraw..._________

Z powodu zwinięcia całego handlu
sprzedaję rozm aite

M E B L E
»  3 5 ° l a t n u lt - J

p o n i ż e j  c e n  f a b r y c z n y c h

A -  L U F T
we Lwowie, nlica H ilicka  1. 7.

L0 K0 M0BILE
we w szystkich w ielkościach naj'epszej 
m a rk i, używane pod najzupełniejszą 

gwarancją.

EL. Fischer, w  W iedniu
Fayęrlten, Slmmerlngerstrusse 150.

Francuski Koniak
A . M ć n a r d * B  g a r  4t  C e . ,  wła­
ściciele desty larn i w Cognacu. Z a­
stępca dla Morawy itd. Pan R l t t e r ,  
fabrykant likier* w L l p n l k u  

(Morawia). 213 1 - 1 5

Pneumatyczne koła
i  najlepszych angiolskieh m atsrj*łów  , 
z powoda W ioliich składów od sł. 125, 

tylko za gotówkę do sprzedania
u  B e e h e re ra

VII. Lindengasse 12 i  II . Prater- 
. strasse 39. 624 1—8

Na sprzedaż unądzenie sklepu i pokoju do śniadać, oraz magazy 
nów sklepowych i piwnic, w stanie bardzo dobrym, mało używane, na­
leżące do masy konkursowej p. Roberta Preyera, sądownie na kwotę 
930 zł. 95 ct. W. a. oszacowane. Do urządzenia tego należą dwa kom 
pletne, prawie nowe aparaty do toczenia piwa, z tyoh jeden na dwie 
a dragi na trzy pipy- Nabywca urządzenia może równocześnie nająć 
lokal, w którym takowe się znajduje, celem dalszego prowadzenia w nim 
handjn i pokoju do śniadań. Lokal przy ul. Zielonej 1. 4. we Lwowie 
składa się ze sklepu, trzech pokoi, kuchni, 2 ch piwnic i 2-ch magazynów 

Bliższych wyjaśnień udziela, przedmiot sprzedaży okazuje i oferty 
do dnia 20. im ja 1895 r. przyjmuje kancelarja p. Dra Włodzimierza 
Kr osińskiego adwokata krajowego we Lwowie ulica Mickiewicza 1. 6., 
II. piątro, codzitń miedzy godziną 5. a 6. po południu.
1499 1 - 2  Zarząd masy konkursowej p. R. Preyera

„Kaufe hełm Schmied u. nlcht belm Schmlede I8 mówi s u ro  przysłowie.
T a 1 owe nuże się >łu<znie odu sió do mego magazynu, gdyż tylko in teres w takich 
rozm iarach ja mój, ma przez zakupna za gotówkę wielkich zapasów towarowych 

i innych korzyści, skromne w ydatki, z k tórych kupuiaey korzysta.
Przepyszne wzory dia osób prywatnych gratis i franco. 512 1—4 

Obfite ksiąźkl z wzorami jakich  dotąd nie było dla krawców niefrankow ana.

M A T E R J E  H A  U B R A N I A ,
Pem w ien i dosking dla W ielebn, Duchowieństwa, przepisane m aterje na mundury, 
c. i k. urzędników, także dla weteraaów, straży  ogniowych, gimnastyków, liberje 
sukna r a  bilardy i stoliki do g ry ,pokrycia powozowe, loden, także i ieprs emakaluy 
na ubiory myśliwskie, materje do prania, pledy do podróży od 4 - 1 4  zł. Obwale 
bne, rzetelne, trw ałe, czysto wełniane t o w a r y  a u a  l e n n e ,  a nie tan ie  szmaty 
i% które nie w irto  opłacać krawca, poleca J 4 \  8 T 1 H A R O F 8 K Y ,  B e r n  
(anstrjack i M anchester) aajwlększy fabryczny skład sukno w w artości */,’ m ilicn . 
Przesyłki tylko za zaliczką pocztową. Korespondencja w 'ęzykach : polskim , n ie­

mieckim, czeskim, w ęgierskim, włoskim, fr newskim i angi»lskim.

. , . L w ó w ,  Akademicka 8,
Jen oralne zastępstwo Państwo w. fabryk Rowerów

„ S W i F T ”
N ieograniczona gwarancja. Cenniki bezpła- 

t: e. Ceny fabryczne.
Własna l  ena i systymatyczna szkoła im  -  . jazdy.

"'howy waritat reperacyjny i niklowania
Używane rowery przyjmujemy w zamian

    Dnwfl,

Bara salicylowu-fanczafty f a i r
nezrów nany środek do usuwania bez bolu i niebezpieczeństwa

nagniotków 1 stwardnienia skóry,

wierna nadsyłać pod adresem* A n o th e k e  m a r k a c h . /a iu c -Kłnńł i 4*1 u , ,  „z a m  ro m isc h e n  JS.aiser“ Wie u8tad t, U ollze ile  U ,  H u ao B a v e r . We Lzr~w ie w  a p t. P . m l o l a s c h a

1 - 7
1 8

Karty jazdy do AMERYKI PÓŁNOCNEJ
B T l e d e r l a M d z k o  -  a m e r y k a ń s k i e g o  

T o w a r z y s t w a  ż e g l n g j  p a r o w e j .

-L.MgHitf.M_9_ WIEDEŚ.
st " W i e d n i a .

IV. W eyringergasse 7  a  
C o d z i e n n a  ©iŁspećLyoja,

O b jaśn ien ia  bezpłatn ie. 202 i- ?

Zakład zarojowo-k^pielowy i klimatyczny

I W O N I C Z>
- I  
*

CIEPLICE
TRENCZYŃSKIE.

K ąpiele siarczane od 27°—31° R na 
Górnych W ęgrzech w Małych K arpa­
tach 20 minnt drogi od stacji T  >la- 
T rencs.n-Teplitz . K ąpiele wannowe, 
Ksenowe i natryski, wzorowo urzą­
d/one skuteczne w artre tyzm i" , reu­
matyzm e, cierpieniach lerwowyoh, 
obwodowych i centralnych, c ierp ie­
niach skóry, obrażen ia jh  kości i t. d. 
I  > massażu personal wyćwi zonr. 
M ieszkania od 50 ct do 3 zł. na dobę. 
Lecznica, T eatr, Koncerty.* Kuchuia 
wykwiutua W oda do picia z górskich 

źródeł. 514 1 2

Sezon od 1. maja do tońca i  Mia.
W M&jn i W rześnia za 3 zł. m ies -kacie. 
D y r e k c j a  k ą p i e l o w a  r.z se ła  

ekty be/p ła  nie. B r o s z u r a  
r a  F i l i p k i e w i c z a  do nabycia 

celniejszych księgarniach.

500 koron ^po 'nżyoiu I 

| Kothego wody do ust
fltken p o  3 7  r t .  dostanie kiedy-1 

1 kolwiek bola sębów, lnb z ust cuchnąć 
j mn będzie
J. G. Ko1he’go sjadkob. H, Grittiers

I w Berlinie.
W e  L w o w i e  w aptekach P io tra  
M ikolaseha 1 D r. Z. R uckera, oraz 
p raw ie w każdym  handlu tej gałęzi

z tą  
marką 

ochronna.

o t w i e r a  W a z o n  20. m a j a  b. r .o -a
lanych i wypróbowanych środków leczniczych Iwonicza, przy 

et S  bywają na ten  sezon zabiegi hydropM yem* i m ięsienie.
JS C; S  Z akład e .ły  odświeżony a znaczna ozęsć mieszkań zaopatrzona
f  . n  w nowo niebie.

, W  czasie od 20. mej* do 20. czerwca i po 20. s ie rp n ia  są mieszka 
> '  ~  e ia  zakładowe znacznie taż :e i tylko w tym okresie można uzyskać 
■** r  t» uwolnionio od t ksy zdrojowej. 3397 ] _ ą

2 B Lekarzem  zdrojowym jest Dr. KI. Dębieki (L iów, P iekarska 8 ).
2 , W szelkie zgłozzonia załatw ia

o i    D yrekcja Zakładu,
N

— T atnsih , 00 to  2naozy k iy tyk?
— K rytyk, to człow iek o stanowezem przekonania, że n iechybnie byłby 

św U t|le p le j , 4zoze ztw orzył, n ż zam Pan  Bóg.

’ jedns kże 
jedynie 
prawdziwa w m M

U A H D E L

:B i BIELIZHY
JANA RIEDU

W l  L W O W U

poloeana jtan ie j w ł a s n o g o  w y r o b a

Koszule sdlonowe
BO i t .  1-06, 1*55, i ,  2*25, 3-50 1 8.

K e s s n l e  z przodam i p ikow eai i l  
dzikami 'zakładkam i) po zł. 3*75 i 3.

K o s t n i e  kolorowe, kretonowo 1 
ozfortowo po zł. 2*50 i 3*75.

K o n n i e  n m e n e  po zł. 1*65, 3, 
ozdobione na wzór akraińakiek po 
zł. 3*40, 2*60 i 3.

El o e B t t l e  d l a  c h ł o p a k ó w  po 
zł. 1-40 i  1*60.

K a l l s o n y  d l a  e b l e p a k ó w  po 
86, 95 ct. i  zł. 110« r

P d ł k a a r a l k i  z kołnierzam i 50 ot.

K A L E S O H T
po ot. 90, zł. 1X 5,115,1-45, 1*65, 1*80.
K O Ł N IER Z E  tuzin po i ł .  3*40 i 2 80.
M ANKIETY tuzin po zł. 4 i  4*80.
C HU STKI płócienne, tuzin po zł. 2*40.
K A FTA N IK I le tn ie  od potu bawełn. 

i eiatkows po ot. 60, 90 do zł. 1*4C.
B IE L IZ N A  le tn ia  wełn. p ro t  Jaegera 

sprzedaję po ueuaon fabryoznjoa.

K B A W Ą T T
w najwiĄktwym %oyb e.
Zamówienia a prowincji wykonują

etą asij starannie j. 1(K5 1—9

C E H H I K  E A B B  
m a te r ju łśw , 

a r ty k u łó w  dom ow o- 
go-*pudam klch itp

w kompletnieiszvm wydaniu, z im zu ie  
powiększony przez wisie nowych ul u 
łów, a który etrzymać można bezpłatnie 

w handlu

Alojzego Hiibnera
Lwów, Rynek 1. 38.

P artż  1849. medal złoty.
500 koron  w z ło c ie
jeże li C t ć m *  O r o l l c b  d i  nsnnie 
wszelk ch aiaezyatośoi skóry, jako to 
opaleń słem ozuyeb , piegów, pL m  wą- 
trob ieryoh , sajady, e trrw oności nosa 
itd. i nie n trsym a «ery aż do sti e- 
ś i i  lśu iąeo-b iałą  i młodzieńczo-! -ii ą. 
Ż a d n a  zzminka I Cena 60 et N  leży 
żądać wyrodnie .edzaaozoaej nagre- 
daml C roae GriHoh" jest bowiem wiole 
beswartośoiowych naśladowuiotw.

S a w a a  O r a l l c h ,  de tego na- 
Jeżąee mydło 40 ot 1449 i —19

S r o l l e l u - k r e m  na łnpież, na - 
lopszy środek przeciw  łupieży 60 et.

GroUch* uene nlepeaony 
w e l a y  a d  e ł e w l a  H a y r  M i ł ­
k a  w, naj irośeiej użyć się dający śro­
dek de farbowania włosów 1 zł.*i 2 zł. 
Skład główay I Grolloh w Beralo. Do 
nabycia wo w szystkich snaosn ap te­
k a -h  i drognerjach. W e L w o w i e  
u Zygm. Ruokera apt., Jakóba Beieera 

ap t. i Alojzego II ii b ner a d r g.

M I G D A Ł O W E  O T R t t iy

'l ZAPACHEM FIOłKOWEM ̂
dz.ałaj$ a a  skórę nadając 
elastyczność,piękny płeć i

młodzieńczą, świeżość. 
Zastępują, znpełniemydła i puder. 

W Y Ł Ą C Z N Y  W Y R Ó B

< $ ł. iM o h ć h s t 'G s
. W  W IE D N IU  I . I.UGECK N 2  3 .  ,  
Haprowrac^fl wwięfezych magaiynachparfiuneiyi.

t r u s k a w t e c
w j i i j i  wsohodniej — osta tn ia  s tac ja  kolejowa Drohobycz. Zdroje słone-słono 
gorżkie sia rc isn e , szczawa aikaliezna. K ąpiele słone-słjnosi.rosane-borow m ow o

żolasis.e.
W spaniałe łazienk i o 3 k la sach  d la  kąpieli m ineralnych, osobny budynek 

dla borowinowych.
Z akład  inhalacyjny systemu W ussm utha. Leczenie elektry jznośeią , m ięiie- 

alom . Tuszo ze ełedkiej wody, natryski nosowe — mleko, żętyca.
Apteka i okład wód m in e ra ln /th  w mlejsou. W skazania: zołzy, syfilis, daa, 

gościec, otyło ć C ie rp ie tia  przewlokło nerek i pęcherza sw łatzoz* kamyczki ner 
ko**-N ieĄ yty żołądka i kiszok zw łaeziza połączone z niedowładem. N ieżyty  dióg 

ddschswyoh ezczególnie rozedm a płno. Choroby kobiece, nerwowe zwłaszcza 
neUrslgie i ischiaz (rw a knlszowaj — wreszcio chroniczne skórne.

Z ak ład  roaporsądza 300 pokojami zapełnia urządzonym i. K ap l ca katolicka, 
cerkiew rn sk s, kilka restau racji, cukiern ia, kasyno, bihloteka, 2 fortepiany, b il trd , 
csytoinla, l«wn-tennig. K apela zakładowa. Sklepy, fryzjer, cyrulik, dentysta, skw erj 
ozd.bae, park i — wycieczki, renniony, zabawy tow arzyskie. — P o is ta  1 te leg ra f 
w mlejsou.

O rdynują lekarze zdrojow i: R adca dr. A  P lcoh i d r. Zenon Pelczar, craz 
w olnopraktykująoy dr. Sto nhau«, em. o. k. fizyk.

Sezon rizpoczyna się 25. maja. — W  I.-aezonie do 1. lipca i w III. od 15. 
sierpn ia  d> 25 w rześnia mioszkan a  o 30% tansse. Ubogich ze św iadectwem  ubó­
stw a uwzględnia się tylko w I. i I I I .  sesonie.

Zamówionie przyjm je  i  objaśnień u łz ie la  Z irząd  zirojow y w miej u. Na 
żądania przes ła  się obszerną broszurkę w T rnskaw .u  1466 1—5

1—

Od dawien dawna ze swej dobroci i zapachu znaną prawdziwą

H E R B a T R  r o s y j s k a
poleca h a n d o l  1002^

W. ADAMOWICZA
"w B t o d a o h

1 fun t „fam ilijnej* bardzo d o b re j ..........................
1 funt „M eiange de M oskan“ w oryg. opakow.
I  funt „Im perial* te .a rsk ie j w oryg. opakowaniu 
i iunt wy siewków z najlepsz. herbat kwiati «-»ek 

niem niej K A W Ę  zwaną „Slrinsz* franco 5 kilo

zł. H  
» 2? 
i. f5 r ,
n Y’2' 
u 9T,u

K Ą J T T O B  W m i A M ’

c. k. uprzyw. gallc. akcyjnego Banka Hipoteoznego
kupuje i sprzedaje

w s z y s tk ie  p a p ie ry  w a rto śc io w e  m onety
po  k u r s i e  d z i e n n y m  n a j d o k ł a d n i e j s z y m ,  n i e  l i c z ą c  ż a d n e j

Jako dobrą I pewną lokację poleca:
p r o w i z j i .

1011 l —?

IK X X X X K K X X X X X X X *X K X O K X X X X X X K X X X K <<X X X X X X
X 
X 
X 
X 
X 
X 
X  
I I  
X 
X 
X 
X 
X 
X 
X 
X

4^/j listy hipoteczne,
5°/0 listy hipoteczne premjowane,
5°/0 „ „ bez premji,
4"/0 listy Towarz. kredytowego ziemskiego, 
^'/ł°/o n Banku krajowego,
■ tu/0 listy Banku krajowego,
6 0 obligacje komunalne Banku krajowego,

4*/,% pożyczkę krajo ą galicyjską,
4%  pożyczkę kraj. gal. koronową,
4 8/o pożyczkę propinacyjną galicyjską,
5°/o n n bukowińską,
4*/.% pożyczkę węgier. kolei państwowej,

Ważne dla rolników!
Wieloletnie prace chemików, jakoteż doświadczenia czynione pr 

zawodowych rolników stwierdziły, że gips asymilowany przez liścii 
m czyny, podwaja jej plon i jest edynym czynnikiem do rozwoju i wi 
stu tej roślmy niezbędnie potrzebnym.

Pora obecna jest najodpowiedi iejszą do zastosowania tego środ 
zwłaszcza, że przez posuchę rośliny te bardzo ucierpiały i nie rok 
bogatych zbiorów paszy, której brak rokrocznie dotkliwie czuć się d.

ła b ry k a  gipsu Józefy bYanz i Synów we Lwowie, posiadaj 
składy przy ul. fizeźmekiej 1. 16., wyrabia gips specjalnie do tego e 
używany i sprzedaje 101 kg. w stanie sproszkowanym loco stacja Lw 
po 85 ct. W orki dostarcza kupujący lub na żądanie fabryka, doliczs 
za sztukę po 20 ct. — Gipsu nawozowego potrzeba na morg 150 ! 
a najkorzystniej siać takowy rano na rosę 1484

H&F C ią g n ie n ie  ju ż  15. M a j a !  *

Węgierskie promesy S r  t ił'}połowa
Główaa w ygrana 1 2 0 .0 0 0  z ł. w a.

1’/, ct. stem pel.Hipoteczne promesy
Główna wj grana 9 0 . 0 0 .

Bedencredit-Prcmesy
G łiw na w ygrina 4 5 . 0 0 0

Towarzystwo akcyjne kantorów wymiany

po zł. IV* i 50 ct. stempel. 
G łiw na w ygrina 4 5 . 0 0 0  zł. w. a.

II

W
Wolizeila 10. i 13., Mariahilfer8trass9 74S.

w W iedniu. 63) 1—;

l '/ ,7 o  n piwpinL.yjną węgierską,
4% węgierskie obligacje indemnizacyjne 

I wszelkie renty auetrjackle i węgierskie, 
które to papiery Kantor wymiany Banku hipotecznego zawsze nabywa i sprzedaje 

I B 1 p s  c e n a c h  ■ a j h s r s y s t n l e l s s j c h .  “B i  
UWAGA: Kantor wymiany Banku hipotecznego przyjmuje od P. T. kupujących wszelkie wylosowane, 

a już płatne miejscowe papiery wartościowe, tudzież zapadłe kupeny za gotówkę, bez 
wszelkiego potrącenia; zaś zamiejscowe, jedynie za potrąceniem rzeczywistych kosztów. 

Do efektów, u których wyczerpały się kupony, dostarcza aewych arkuszy kuponowych, za zwrotem
kosztów, ’

Celem położenia tamy nadużyciom niektórych restauratorów j 
zaszczyt podaó do publicznej wiadomości, że ’

PIWO OKOCIMSKIE
sprzedają na szklanki tylko następująco firn
W ilhelm  B reiU nsyer, ulica T ry -| N arodaa Torbo w la, O rniaf 

bunalska 1. 14. | K arol P rzybylsk i, Teatralna
Szym on P ost, ul. Krakowski 
Antoni R udziński, restaur. i  
H erm an Salzberg, i 

róg Kazimierzowski*
N aftula Tocpfer, Tr 
J. B. Tanzer, Chorą:,
M ai W iit l ,  ulica Or 
H earyk V oisc  (Piwi ' 

ska), róg ulicy Syki 
wackiego. ^

skłćid piwa bouzkowego

Jozef Ehrlich, kawiarnia Teatraln. 
J ózef F lieg , ul. Jagiellońska 22. 
B ernard Fuchsbalg, ul. K oper­

nika 10, róg Szajnochy.
Ludw. G ardoliński, Kopernika 4 
8 zym on G oldbtrg, ul. B itorego J 6. 
Anton H erold, ul. Sykstuska 14. 
W ład ysław  K ozłow ski, ul. Gro.

decka 1. 79.
Jan Ludwig, ulica Krakowska 7.

Główne zastępstwo

A to co I — krzyknęła zaperzona m an a , spostrzegłszy  narzoozonego córki* 
który ją  zawzięcie w rączki eałow ał. — P an  się zapom inasz 1

— Ależ, pa i dobrodzi-jko, mam nąjznp tłn ia jsse  prawo.

— Vv k*ak jestem  inżynierem , badnjąeym  koleje, więo robię tyni>saeowe etodjo. I * X * X X X f t * K X X X K X * K » * » I O I K X k * * « K K t t t t X X X K X X X X K  p iw a  p o d  m a r k ą  o k o c im sk ie g o .

które sam ponosi.
*♦1
X
X

u pp, Ozyasza Wixla i Syna ul. Bogusławs
Telefon Nr. 6.

Skład piwa daszkowego u p. W iesera, ul. Sykstuska 14. Ti 
Na przyszłość ogłaszać będę każdej niedzieli w pism; 

nazwiska restauratorów, którzy piwo Okocimskie sprzeda 
strzegam sobie wystąpić w drodze sądowej przeciwko spr

JAN SE brc war

Otyowiediialiy w A ta  KnjewikL ftpier i  ihbrjki ęwrli % P n i k u n i  ąS tadoiuika P o lsk ie g o *  p o d  a a raą d em  F ra a o is tk a  Eatta<


